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Wielki wiec na Placu Wolności . 
z okazji Lipcowego Swięta 
Tadeusz Kościuszko 
powrócił do Łodzi 

Wielotysięczne tłumy todzia.n zgromadzliy się w~raJ na 
Placu W<>lności na wielkim wiecu, zwołanym z okazji $wię
ta narodowego i uroozystego O<tsłonięcia pomnika. Tll!dem;.7.a 
Kościus-Dki, który zburrony przed 20 laty przez hitlerow
skieg~ okupanta, w dniu wc:w rajsrzym powrócił znów do 
Łodzi. 
Wypełniony tłumami " pla.c został barwnie udekorow.any i 

ukwieoony, W<1kół poun.ni·ka na okalają-0ej go płycie wartę 
honorową zaciągitt:li „wia.rusi" w historycznych strojach. ~a
prreciwko pomniika. wzniesiona "WSta.ła trybuna, przed k~or;\ 
ustawiły się liC'ZIJle poczty sztandarowe, 

Na trybunie miejsca -ia,jęli członek Biura. Politycw~go KC 
PZPR minister obrony na.rodo wej - gen. broni Ma.r1a.~ Spy. 
chalski I sekretarz KL PZPR - Michalina. Tatarkowna.-
Majko'~'ska., minister przemysłu lekkiego E. St.a.~iń:S"ki, 
przewodniczący Ptt:LYdium RN m.Ł<idzi - Edwa.rd Ka.zmier
~. przedstawiciele władz wojewód-rkieh, delegacje zagra
ni~e przybyłe na tyoezystoś ei łódzkie oraz przedstawiciele 
stronnictw politycznyc'li i orga. nizaeji 6'(>0łecznych. 

Pwn1ktuah1ie o godz. 13 prze 
wodiniczący Prezydium lla<ly 
Narodowej m. J'.,odiz.i K 
Kaźm:erczak, dokonał obw:ir. 
cia wiecu, witając serdeczmie 
minisit<ra obrony narodowej , 
gen. Mariana Spychali&kieg<>, 
członków delcga.cji Rady NaJ
"""Yższej ZSRR - A. A. Ale
ksiejewą - sekretarza drog-0-
b~ego Komitetu Rejonowe
go KPZR ·i M. S, Kulikową 
- ·członka Kom!sji Wnio&ków 
Ustawodawczych Hady Zw1ąz
ku Rady ).Tajwyż.szej ZSRR o
raz towarzysz.ą<.-ego im &ekre
tarzA ambasady radzieckiej w 
Warszawie I. Bo·ryso~a, 
1Pt'Zedstaiwicieli rząd<u oraz mteJ 
soowych i wojewódzkich władz 
:partyjnych, ws.zy1s.tkich z,apro
S(2!ony0h goroi i tak liczm.ie ze 
bra11ych na w iecu mieszkań
ców naszego miasta. 

0.t~ierając wiec EdwM'd 
Kazmi~r?7_a.lt powiedział: W 
druu oz1soejszym, u s•tóp po-

roni.ka 'l'adeusza KościuS'l'iki, 
z.n.iszcZIOill.ego rękami barbarz;<l1-
ców h\:tlerO\Wilkich w pierw
szych dniach 

0

okUJpacjL nas1.eg.') 
mialS/ta, zebraliśmy się, aby za-
manifestować nas;!; głęboki 
patriotyzm naszą dumę 

radość z racji odibudo-
wy tego pomnika - symbolu 
z;wyaię.;itwa i wo1ności., sym
bolu bohaterstwa i niezniszC>zal 
ności narodu pol&kięgo, 

Pow'C>łuj~c do żyda - ·z iilll
cjatywy Lódzkiego Komitetu 
Frontu Jedności Nai-odtu 
SpQłecziny Komjtet O<lbtidowy 
Pomnika 'l'adelllSZa Kości1.ttStZki, 
zdawail:i.śmy sobie sp!!.'aiwę, że 
sp€lniamy gorące pragnienie 
wszystkich mieszkańców J'_,o. 
clxi. Wyrazem t.ego była spon
tanicz;na zbiórka pieniężna, roz 
poczęta przez iudn<l6ć nasz.ego 
m.ia.sta na długo przed ukon
s l ytuowaJ11iem slę Społeciznego 
Komitetu. 

Za tfl szezególną, ofiarnoŚć 

:.rybuna honw()wa poocza.s wiecu na Placu Wolności. 

w imieniu Prezydium Rady Na 
rodowej 111. L<J.dzi i Społeczne
go Komitetu Odbudo\\-'Y Pom
nika Tadeusza. Kościuszki skła 
dam mieszkańoom namego mia 
sta najserdeczniejsze i jak 
najgorętsze podziękowa.rue. 

Na zaikońc:z.en!e przewooni
czący Prezydium złożył ró
wmez podziękowanie wszy·;t
kim twórcom i wykona.wcem 
dzieła. 

Uroczystego aktu odslonięcia 
pomnika dolkcmal w asyscie do
wódcy Śląskiego Okręgu Woj
skowego gen. dywizji Cz. W\\
rysza.ka minister obrony naro
dowej gen. broni Maria.n Spy
chalski, przy dźwiękach hymnu 
naro.doweg-0. Następnie z?ożyl 
on pierwszą wiązankę kwiatów 
u stóp Tadeusza Kościuszki. 

Następnie głos zabrała I se
kretarz KL PZPR Michalina 
Titta.rkówna-Majkowska. 

(F ' a,gmenty przemówienia za-
mieszczamy n<a stronie 2) 

Z kolei zabrał głos członek 
Biura Poliiycznego KC PZPR, 
minister obrony 
gen. broni Marian 

narodowej, 
Spychalski, 

(Fragmenty przemówienia za-
Dlies:tezamy na stronie 2) 

Po tetn w imieniu delegacjt 
Rady Najwyższej ZSRR zabiera 
głos A. Aleltsiejewa przekazu
jąc mieszkańcom Lodzi serdecz
ne poidrowienia od narodu ra
dzieckiego, a w sZtczególnośei 
łódzkim kobietom - włókniar
kom od kobiet radzieckich. A. 
Aleksiejewa szczególnie pod· 
kreśla w swoim wystąpieniu ' 
serdeczne związki jakie łączą ze 
sobą włókniarską Łódź i włók
niarzy Iwa.nowo-W~niesieńska. 

Do stóp pomnika podchodzą 
teraz delegacje z wieńcami kwia 
".ów. W sklad delegacji społe· 
czeństwa wchodzą m. in. prof, 
dr Wincenty Tomaszewicz 
nestor łódzkiego świata lekar
skiego, Józef Pilarski - nestor 
lćdz,kich artystów, przedstawiciel 
młodzieży - Henryk Wysmyk. 
•Wieńce skladaią również dele-

1tac,je Zakładów im . . TaJeusza 
Kościuszki oraz im. Dywizji Koś 
ciuszkowskiej. 
Złe warunki atmosferyczne nie 

pozwolily, niest.ety, na przepro
wadzenie defilady samolotów od
rz•1towych. Uroczystość zakończy 
la się odśpiewaniem Międzynaro 
dówki. Plac Wolności z górują
cym nad nim cokol.em pomnika 
powoli pustosre.ie. Wiec spole
czeństwa łódzkiego został zako11-
czony. 

K. Wyrz, 
J, Br. 

Dekoracia instytucji i obywateli 
zasłużonych dla Łodzi 

Wczoraj w gmachu Prezydium Rady Narodowej m. Lodzi 
odl)yla się uroczysta dekoracja instytucji i zasłużonych oby
wateli naszego miasta pamiątkowymi Medalami Grunwaldzkimi 
oraz Odznakami Honorowymi m. Lodzi. 

Prezydium Ogólnokrajowego Komitetu Fron.tu Jedności Na· 
r~du, z okaz.ii 550 rocznicy zwycięstwa nad zakonem krzyża<·
km1 pod Grunwaldem przyznało pamiątkowe Meda.le Grnn
Waldzkie: 

KOMITETOWI LODZKIEMU POLSKIEJ ZJEDNoCZONEJ 
PARTU ROBOTNICZEJ, 

MIEJSIHEMU KOMITETOWI STRONNICTW A DEMOKRA
TYCZNEGO 

MIEJSKIEMU KOMITETOWI ZJEDNOCZONEGO STRON
NICTWA LUDOWEGO i 

PREZYDIUM RADY NARODOWEJ M. LODZI. 

Imienne odznaczenia pamiat- niczq,cemu Łódzkiego Komite!ll 
kowym Medalem Grunwald:- FJN - dr Leonowi Niteckiemtt, 
kim rirz11zna110: I sekretarzowi poslowi n.a Sejm prof. dr Re
KL PZPR - Miclla1inie Tatar· mi.giuszowi Bieraankowi, •ekre
kowme - MaJ.JrowsJ,iej, przewod· tarzowi l..ódzk.iego Komitetu 

Frontu Jedności Narodu - An
toni.emu Wesolowslciemu i czlon 
kawi Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedn.<Jości Narodu - We
ronice Krajewskiej. 

Po wrocz11stości wręcze11ia pa
miątkowych Medali Grunwaldz
lcich odbyla s·ię dekoracja za
służonych obuwateli Odznakami 
Honorowymi miasta Łodi:i. 

Prezyd ium Rady Narodow?j 
m. Łodzi uchwalą z dnia 12 
lipca przyznalo tę od.znakc: n!l
stępującym osobom: 

Gen. dywizji Czesławowi Wa
ryszalcow·i - dowódc!I $ląshie
go Okręgu Wojslcowego, g e11 
dywizji Janowi F'rey-Bielecldp,
mu clowódcu wojsk lot11i-

{Dalszy. ci!Vl na st<r. 2) 

---- - ----- - ---
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Cały kraj uroczyście obchodził 
XVI-lecie Polski Ludowej 

• "' * p 

Cały kraj wita Swięto Odrodzenia atmo-
Dzień 22 lipca upłynie pod 

znakiem zabaw, festynów, wy
stępów artystycznych. Dla tych 
którzy przepracowali ubiegłą 
niedzielę 22 lipca jest pierw
szym z tr.zech dni wolnych o·i 
pracy. Dlatego bardzo WJele o
sób nie korzysta!ących obec111e 
z urlopów spędzi najtl iższy 
piątek, sobotę i niedzielę z da
leka od miast na wycieczkach. 
w miejscowościach letnisko
wych i wy.poczynkQwych. 

sferze świątecznej. Miasta wsie przyoblekły 
się w czerwień 

i dekoracji. 

biel flag, transparentów 

Nie ma w tym roku central-1 był-! się zł.oźenle wieńców na 
.. . . . cmentarzu-mauzole.um żoJ.n.lerzy 

nych akadernn 1 uroczystose1 w radzieckich o.raz na Grobie Nie-
przeddzień Lipcowego Swięta. z1„anego Z;ołnierza w Wa.rsza.wie. 
Odbyły się one bowiem parę ------------------------------

dni wcześniej - w Grunwal- Marian Piech o I 
dzic. Ale w miastach I wsiach 
odbyły się okolicznościowe a
kademie i obchody. Stały się 
one okazją, do podsumowania 
z UC7.ttciem dobrze spełnione

go obowiązku osiągnifl{i nzyska
nych w ()kresie minio.nych 12 
miesięcy przez mieszkańców po 
szczególnych województw, miast 
wsi i zakładów pracy. 

Bard7.o częst,o obchody lipco
we połąc:r..one były z przedter
minowym oddaniem do użyt

ku nowych obiektów przemy
słowych, . socjalnych I kultural
nych, a także z wręczaniem 

nagród I wyróżnień tym, lj:tó~ 

rzy szczególnie przyczynili sit; 
·do sukcesów odniesionych prz~J. 

nasz naród w 16 roku butlowni 
clwa socjalizmu. 

* * 
WARSZAWA (PAP). - 21 bm. w 

p. - ·1.dzień Swięta .Q,!l,r!>!llienl& 04.-

Kościuszko 
Pierwszy w dziejach, co w rmbitym kraju 
podjął stl"1',ask.a.ny miecz 
i z tych, co srebrnym pługiem Cza,rtU\ ziemię krają, 
Pospolitą jął stanowić Rzecz. 

Miecz jego rozbłysł aż za oceanem, 
tropiąc niewolę i gwaU -
dzieje Polski z dziejami świata powiązane 
w nierm:erwalny kształt. · 

Ponad lądem Ameryki błyskiem swego miecza 
zażegł więcej gwiazd -
skowronkowej odbrzmiała. wolna. pieśń człowiecza 
z bud7..ących się wsi i miast. 

Kolo dziejów rękami szewców i bandosów 
na nowe tory pchnął -
rozwiązał strumień niemych dotąd głosów, 
miliony podniósł w gó1·ę czół. 

Epoce 1l'lekroć wieS'lczo przeczuwanej 
rozwarł na rozcież drzwi. 
Zorza stoi na<l krajem, powstała. z wylanej 
pod Maciejowicami krwi. 



Wielki wlec na Placu Wolności Sytuacja w Kon~o 
Przemówienie M. Spychalskiego 

Z Olkazji 16 rocmicy 1>d2ys
k=ia niepodległości i p'lwsta
nia wła<lzy ludowej w Polsce 
- w imieniu Komitetu Cen
~raLnego PZPR, rząd.u PRL ; 
0,'ló1nopol.skiego Komitetu Froo 
tli\ Jedności Narodu pozdra
wiam ?ód:zkie robotnice i w
botników - całą klasę roboim
czą n1iasta, nierw.:ląc-t.nie z n!ą 
zwiąZ\'ną inteligencję, mlod.zież 
i ws3,vstli;ich zebranych. Dz'ś 
pomnik naszego bohatera naM
doweg-0\ - Kościwr.z.ki ~Taca 
na sw(\je miejsce na Placu 
Wolnośd, skąd p.rzed dwudzie
stu latY\ usunęli go barba
rzyńcy hi~lerowscy. 

Powrót 'ten jest symbolem 
odbudowy, ' synibolem naszego 
pokojowego' budownictwa ~o
cjalizmu, naszej woli, aby nie 
powtórzył Slię już nigdy naj
tragic:z.n.iejszy okres w dziejach 
Polski, gdy ,deptał ją but fa
SZ)">to\V!Skieg<l' najeźdźcy. 

W ciągu 16 lat władzy lud..,.. 
wej twórczy 'l.vysilek narodu 
nie tytko zaleczył te cięż.kie ra
ny, ale\ zapewnił nie spotykany 
w d:rie);ach naszego kraju jeg~ 
rozkwit gospodarczy, ~lltycz
ny i kulturalny. 

Nową .i lepszą j~t także 
Lodź. Prnestala ona być sym
role:m panoszenia się obceg<i i 
rodzimego •ka,p.itału w Polsce. 
z miasta. \które w skali C'l.trO'
pejsltiej b)"to symbolem zanie-
dbania kapita1istycmego 
Lódź staje się nowoczesnym 
miastem. 

Ten t'CYZkwit na$i!Eg<> rolaS<!a 
i całego kraju ;zawdz.ięczamy 
no\\;"VTn stosunkom społecznyn:, 
które ukształt{}waly się w wy
niku wvzwoJ.enia narodowego ; 
społecznego naszego nare>du. 
Silę i beG!lPieczeństwo naszej o: 
czyźnie mogty z.a;peYl'Ilić jedy
nie masy pracujące walczące 'J 
socjalizm. 

z hist<>r-ią rej waH<i Ja.kie ściśle 
wiażą 'Się d11iede naszego m.!asta! 
Tu przed 5.'> IJtty w dnia.:h czerw
eowych pa,m.iętlnego roku 1905, p.ro 
letwrlat zbr-0,łnte wystą.pH do w~l

ki przeciwko sa.me>dzlerżaiwlu ca.r
el'..!cmu, d.a.ją.c tym samym ca.le~ 

klas·ie 1'ołlotni<:7,eJ hnperiu.in , 
przykład n·ie tylko rewo.lucy)nego 
entuzjazmu i boha.te.rstw.a - lecz 
rownież wy-j;<:zych f0<rm - ~-a.lki -
jak b•zmi św.i.a.dectwo wielkiego 
Lenina. Był to his<toryczny wkład 
:rob1>tnlki>w lódzki<>h w zwycię

stwo Wielkiej Socja1l<>tycznej Re
wolucji PaidziernLk<>we.j, któm 
zei-wa;ta pęta. n.a.szeJ n•ie·w<>H w 
1918 roku i l<tMeJ dzieci, boha.ter
lłCY rołn.ieme r.adll:ieccy, gromJą.c 

hitl.erowsok!'Ch na.jeźdźców Jfl"ZY'Jl<i.e
śli n&m wolność po raz drug.i. 

Ramię w nmię z wyzwcl€ń· 
czą AMnią Radziecką walczvł 
i ·wraca! d-0 kraju żołnierz pol
ski, wznosząc wysoko . h'Jnor i 
sławę K-0ścius2lki. Imię jeg·) 
bowiem i jego hasło walki IJ 
wolność Polski przez lu:! i dla 
ludu wypisała na swych sztan
darach I Dywizja zorganj zv
wana w 'k.raju, gckzie po raz 
pie~· wszy w historii luil zdobył 
prawdziwą wolność. 

In!iś lud pracujący wznosi 
pomnik swego bohatera naro
dowego, nie tylko jak o svmbol 
walk.i o wolność ojczyzny i lu
du, ale jako symbol z,wycię
stwa w tej walce, zwycięstwa 

nad hitlerowsl<>im faszyzmem w 
Berlinie. 

Wznosimy ten pomnik. tak. 
jak wz.nosimy caly piękny 
gmach Polski nowej, socj :1l1-
stycznej, szczęśliwej i bJgate', 
mocnej swym ustrojem, stano
więcej część v,<ielkiego, potęż
neg-0 obozu socjaJi.styc1.nego, 
którego cmłową silą jest pierw 
sze w dziejach państwo socj;;
listyczne - Związek Radziecki. 
Siła tego obozu jest wysl2Tcza
jąca na to, aby odeprzcł i 
=is:i:cayć każdego agres ora, a 
nawet jak to oświadczył 
szef rządu naj.potężniejszeg<i z 
państw socjalistycz.nych, tow. 
Chrwzcww - nie pozwolić m. 
litar}"ZIDOwi bońskiemu wychy
lić się z jego nory. Ale nie 
chcemy wojny. Nasza walka r. 
pokój ma realne podstawy, w 
obeenej bowiem epoce, przy 
obecnie istniejącym ukladzi'!' 
stosunków na aren;e światowej. 
zdecydowanie korzyst.nym dla 
sit postępu, socjalizmu i poko
ju - wojny nie są ju:i; 'lieu
c hronn e. 

Obch-O<lrząc uroozyśde 55-0 rocz 
nicę zwycięstwa zjednoczonych 
s'ł po!sko-litewsk-0~rusikich na.I 
najeźdźcami germańskimi, 
wMieśliśmy pomnik dla u.ps
miętnienla tego doniosłego w 
naszych drzJejach wydarzenie. 
Pomnikiem tym ucz:cili swycl' 
pradziadów ci, którzy dali po
C'Zątek nowej epoce w histori· 
naszego narodu, ci, któr.zy sku
pieni we Fronde Je-dności Na
r-0du wokół klasy robotnic-zej i 
jej marksistowsko-leninowsk;ei 
padii, w sojus?.u z pierwszym 
państwem socjalizmu - Związ 
ki-em Raclizicc-kim i wszystkirm 
s'lami międzynarodowego ~o
cjalizmu ro.z.poczęli i wygral.i 
walkę o narod(}we i s.palecznP 
wvzwolenie Pols-ki. 

Wrócily do ojczyzny jej hi
storyczne ziemie piastowskie, a 
trwający wieki całe „Drang 
nach Osten" odepchnięty został 
raz na zawsze. 

Nie zmieni Jl~ histo.rli :pro·wo-
kacyjna gad.a·t11ł 1na zapieni01nych 
Adenauerów l SL,Ta.USJSl>w. 

Nie tylko nigdy . jui gran.ica na 
OdNe i Nysie nic będzie p<>dle-ga
la .>a.klejkolwiek dys-kusji, ni-e ty! 
ko zoota.ły slart.e z mapy stare gr.a 
nice im.periaHzmu n.iemJecl<iego, 
lecz k.one<n.ie jego wykarczo·wali z 
części ziemi nien1ie-ckiej ~q.ami n.ie
' icecy r-Ob<>tn·i>ey i ch!-0pi. Zbudo
wa.li 0<ni swe pierwsze w d.zieja.ch 
p:iń&tv10 - bra;t.nią nam Nie.mi.ee
!<ą Rll'P'\tb1ikę Dem<>l~ratyczną, i 
1>od-0bnie j-.uk my, wc·ielają w t.y. 
cie naukę mrurksi'Ll1tu-le.nh1iq;mu, 
budując ustr6j S'ocja.Us•t.y<>z.ny. Z.a 
ch!)t!nle granice Ni.emie·ekiej Repu 
bliki Dem-0kratyc'bneJ wraz ,z za
ehoonimi gra.nica.mi Czech<J;S~o
wackJ<>i RepubUk.i So,c.la·li~tyc?>ne.i 
stani>wią <i"'biś nien~rus.zalną rubież 
nienarusn.1nych granie całego 
św;a.ta WG11'>0Ści, postępu i socja. 
liq,mu. 
Życzę mieszkańcom r .... o.:!zi, a

by miasto ich tak jak w latflch 
walki rewolucyjnej i v.7zwolei: 
czej, .tak i obecnie w pra;:-y dla 
socjalizmu - zajmowaJ.o przo
dujące miejsce w kraju. 

Dekoracja instytucji i obywateli 
zasłużonych dla Lodzi 

(Dok-0ńczenie ze str. l} 

t:zych, Wlodzimierzotvi Reczko
wi przewodn,iczączmt1 

GKKFiT, Miccz;1tlllWOWi Lubel
skiemu - a.rtyście-rzeźbiarzow•, 
projektan.towi pom'11ika T11-
d.euśza. Kościuszki w Łodzi, A
leksandrowi Fordowi - reżyse
rowi .filmowemtt. twórcu fil:„ :1 

1 ,Krz?1żacy" i ,.Grunwa.ld", T .-z
de11s20-wi ·Glabsklemu - sekre
tarzowi Komitetu Lódzkieą-. 
PZPR, Eugeniuszowi Ajnenkic
lowi - posłowi na Sejm PRL. 
radnemu RN m. L-odzi i pr:z'!· 
wodniczqcemu 1'owarzystwa 
Przyjaciół Łodzi, dr Leonotd 
Niteckiemu - radnemu RN m. 
Lodzi i przew. ł~K FJN, Win ·· 
dyRlawo'll;°"i KOT a lew6ki.em u. 
przewodniczą.remu Spóld-;:iel'1i 
Proclu.kq1ine:i w OTechotvie, J,';
zefowi SwitoniGIViwi - radne
mu RN m. Lodzi. Ursztt!i Mo
drzy1iskiej a1r.torr(! PT in> 
Ste:lana Jaracra, Z11gm11ntowi 
Królowi kierownikowi pro
dukcji WFF, Zbigniewowi Kui
mińskiemu - re.i:userowi iHmo
wenw, Emilowi Karew iczowi -
a.ktorowi P'J im. Stefana Jarro.
c.w, Henrylcowi Debichov,"i -
dyry[!en.towi orkiestry Rozglo l
ni Łódzkiej PR prof. P~wl?
wi Prindiszowi - z Politechn!
k.i Łódzkiej, prof. Stefa11ntl'i 
Kuczyń.•ldt-mu = UŁ, Jgnacem11 
Gr.w•ork;iewi.czowi - mistrzowi 

budowy delwracji z WFF, Br'l
nislawowi Szwaimotvi kie
rown.ik.otvi Szkoły Podstawowe} 
nr 19, Feliksowi Turskiemu -
artyście-plastykowi, Zenonowi 
Morawskiemu dvr. LPBU, 
Leok.aaii Rzepkowskiej - rad
nej RN m. Łodzi. Edmundowi 
Bugajsk.iemu - dur. Filhm·mo
nii Łódzkiej. Janin,ie Lenarcz11k 
.:.- prządce ZPB im. 1 Maj~. 
Alic.ii Napiórkowskiej - nau-
czycielce Szlcoly Podstawowej 
nr 151, 1\fori11nowi Korżylwwi 
- radnemu RN m. Łodzi. 

Odznaki wręczał przewodn.i
c.zący Prezydium RN m. Łodzi 
- Edward Kaźmierczak. 

Nas tę pn.ie przewodnicząc;; 

konwentu seniorów Radu Naro
dowej m.. V1dzi - mr1r inż. Je
rzy Jablklewicz wręczył Odzna
kę Honorową Mia.~ta Łod .zi -
przewod~iczącem u Prezydium - · 
E. Kaźmierczakowi. 

W tym samym dniu odbyła 
sic dekoracja odznakami wrn
rowego kierowcy, przyznanynd 
przez ministra komunilrncji. 
Odznaki wręczał sekretarz Pre
zydium Rady Narodowej m. 
Łodzi - mgr A. Torzeivslvi. 

Odznaki te otrzymali naslPc-
pujący kierowcy: Eugeniusz 
Pawłowski, Pio1r :.,ficfialik, 
Henrvk Jania.k. Slan i .s!nw ,Ta
gas, -ZtJgmtuit Różan.owie.;., An
toni Blaszc.zyk. 

R. G. 

Przemówienie Lumumba jedzie na sesję 
Rady Bezpieczeństwa 

Belgowie aresztowali 
M. Tałarl<ówny-Majkowskiei 

DRODZY ZEBRANI! 
LUDZIE PRACY M. LODZI! 
TOWARZYSZE l OBYWATE-

LE! 

W XVI rocznicę odrodzenia 
Polski Ludowej ku wielkiej 1a
dości mieszkailców· m . Łodzi 
- dorosłych i młodzieży, znów 
nad Placem Wolności góruje 
Tadeusz Kościus:r.ko. Bvł on i 
pozostanie zawsze b!ISkJ pol
skiemu nar·odowi, a także ro
botniczej Lod2i, jako n;eugię
ty szermie·rz postę.pu i woln-0-
ści, jako symbol głębr,kieg-·1 
patriotyzmu i umiłowania lud·1 
p-0lskieg.o. 

W czysto małerialnym sensie 
pomni.k Tadeusza Ko·śc;us-zki 

jest tworem z brą.zu i grani
tu. Znacz.nie cenniejsza była 
jednak zawsze jego symbolicz
na wart-0ść. 

Dla narodu polskiego i sete'·: 
tysięcy łoduan, dla klasy ro„ 
bo'niczej i wszystkich patrio
tów - był o.n uosobieniem na i 
piękniejszych tradycji i mądt'<:>
ści wielkich mężów naszego na 
rodu. 

„Za samą szlachtę bić się nie 
będę - mówi! w przededniu 
insurekcji - chcę wolności dla 
całego narodu i dla ni~j ty!ko 
zastawię swe życie". A "l.vię.
.siłę ojczymy już wówc.zas wi
dział Kościuszko w gruntow
nych reformach społecznych, 
oddaj11cych losy państwa w n:
ce całego narodu. Jednak swe
g-0 programu wyzwolenia ucis
kanych i stworzenia Pol:;ki nie 
podle.glej nie zd-0!ał zrealizo
wać. 

Sztandar !d~ów ko$cluszko·w
s-k~t.:• długo cze~ał na l<0ontynua
ror<>w jeg<> dzieła. Pl>djąl je pol
ski robe>tll!ik, cł1ło.p I intel·lgent, 
gdy ru!w.ał do śmiertelnego boju 
z taszyzmem. 
Imi~niem Ko5<>ius·zkl nMJwaru> 

I Dywizję OW'<>IUGnego Wo,łska. 
Pols·kieg-0, 
I <>to po 1r.o Ja,tach ziśclły się ma
nenia Kościuszki, gdy wladzę w 
Pols•ce objął robotnik I ch!<>p, bu
rlując nowe życie i no·wą sp-ra.wi~
d!;wość społeczną. 

P<>mn;.k U:<>Śclus?..ld, który d'llś 
odsfani.amy, je"t ta,ki sa.m jak był 
P'rzed Ja.ty, który w be<>tialsl«i 
s11osób zni~czvł okupant 11 liiSJto
pada 19!ł9 r. Ja1k na iro•tiię, o·kU
P~"t wvbrał ten dzień. który ob
cho-dz1>nr bvl przed wojną, Jaiko 
dzień nie-podległości. 

Wielu z nas, bi<>rących ud1.ial w 
dzi,sieJszych uroezy'Otościach dobrze 
pa.rnięta i chyba ni.gdy 11iie z.a.po-m.ni 
te.i stra.s'Zliwej nocy. kiedy mu.ra
m.i mia.st.a ws•trząsały det.o.nację 
kiedy z głuchym .iękiem waliła się 
kolumna pomni•ka. Naczefo.i,ka. Na 
rodu Pol9kie.:?o. 
GJęb<>kQ wówcza,9 W?.burzył to

d"lfan ten nHrnze.nmy akt. Wzbn
rzvl - ale nie zł<1mał. Z z!lci~nie
tyml J>ięścfa.mi, w dnio1 tej kieski 
i u11o·lro.t'Ze·nfa„ s>połe·czeń·stwo ru>&Ze 
!!o mias1:a w poc»uciu narod<>'\vej 
dt!:my ślubowato, że W7.·nłe&ie 
Kości11w.ce nowy P<>mnik, trwa.1-
sz-· od spiżu - I W<ZllJi.osł.o. 

Dziś w XVI rocznicę Po.1sk. 
Lud.owej. wznosząc miastu pom 
nik Kościuszki, ufu.ndowan~' z 
datków całego społeczeństw<>. 
manifestujemy tym samym silę 
i ni€fZl1is;mzal.n:;ść naszego na
rodu, jego postępowyeh idei 1 

ludzi oświetlająeych naszą ty
sirtcletnią hi.st~i<;. 

Mllniff>Stuiemy także i to. ~€' 
Polska LudowR stala się god
nym spadkobiercą i kontynua' e 
rem wszystkiego co w ty~iąclet 
niej historii było twórcze i p<J
slępowe, wS<ystkieg<J, co .i<'dna-
1-o na.m szacunek. sympatię 
przyjaźń innych narodów. 

łec1mym, g<>spoclarezym I kulru
r01. ym - tętniącym bogatym ży
c ·om. 
Itiżdy rok przydawał na.m nO'We 

dzielnice mieszlrnnio.we i zakła.dy 
pracy. Powstawały nowe ullce i 
parki. Ce>raz mniej jest domów 
pozbawiouych wody, ga.zu i kana
lizac,jl, Ł6dzka .Elektrocicp·Jownia 
wyg.a.s7.a dymlą.ce k<>mlny fRbrycz
ne. Mia„to l nifbo nad 1,0.dzią s-ta
ją slę ce>raz ba.rduej czyste. 

min. spraw zagranicznych Konga 

OBYWATELE! 

Na.~=a ojczyzna oczeku.le od na.s 
t - ·J.rczego życia, oflarno~ci i bo
haters·twa. pracy, gdyż na tej dro
dze wykuwa.my wra1' ze wszyst.ki 
mi krajami wcja!.i!iltycznymi na
szą. silę - po.dst.awową gwarancję 
l)()lrnju. A w pracy dnJ.a powszed· 
n·ego. w kopalnia.eh, hutacb, fa
bryka.eh, na roli, ławie 53'k-Olnej 
pnmna.ia.my silv wytwó-rcze naszej 
oiczyz.ny. Wt:lt0&"1.11c nowe fa.bryki . 
un<Yw<>cześnlając rolnjctiwo. Bo ta 
ka jest. prawda naszych c11a.sów -
wykuwamv z.a.równo podsitawy do~ 
i .,.,„ytu dla s.ieble, jak I też pod· 
staw~ pokoju I bezpieczeństwa 
wlo.!>nego narodu t ca.lej Judiko!l· 
r· ' 
Pracą dla pokoju i socjaliz

mu rozpalimy wśród s.,:erokich 
rzf.'€z społeczeństwa lódzk!egc: 
żądzę wiedzy, szacunku 1 zami
lowania do pracy, dźwigania 
wnvyż poziomu kultury i dą
żenia do najwyższych kwa
lifikacji zawodowych. 

Nlech odsłonięty dziś pomnik 
sta,nie się symbolem naszych 
uczuć j dążeń, symbolem ~pra
wiedliwości społecznej, urnilc
wańia ojczyzny. 

Qepesze z okazji 
Swięta Odrodzenia 

LONDYN (PAP). - P1•e.mi.-r Ii..on· 
ga Plttrlce Lumumba uda się d<> 
Noweg<> J<:>rl<U. ab.Y <>S<>biśde bro
nić punlttu '\V1d(7.enia ..... Ląd.u k•1n.gij
s.kle.go w Rad.7.le Bezpioci.eft~tt\.Va w 
sp~awie agresji BeJgii J2!.Zeciwko 
Ko.n.gu, 
Równo.cze.śnie rząd kongi.is.ki 

Z\VTócił siie za. pośr!"d:nictwen1 7.3.
st~pcy sckretat7.a generalne·go O~~ 
Bun~he z pro6b<?, o za1wie3zenłe Jub 
odroczenie posied?.enia &dy Bez
p'ccze ństwa do czasu p.rzyb:vcia 
premiera LumtUnby do N<>Weg-O 
Jorku. 

Kcmunikat rządu po.dal również 
do wia<lomix<1ci, że promi<"': J,umum7 
ba p.rzeprowadzi p·ny sp-05<>l>nvśc1 
rozme>wy z <>s<>bisto.5elam1 am&y-
kaJ1.&kin1 i. ' 

BELGOWlE AR.ESZTUJĄ 
MINISTRA 

RZĄDU KO:>iGIJSKl.l'GO 
Jak ®n°'~i koresp<1ndent dzien

nika ,_Fjgaro" w depeszy z Eli
sa.bethv•ne. żo.Jnierze bel~ijscy 
aresiz.tmvaili na tamtejszym lotnisku 
ministra spraw zagra.nia.nych K<>n-

• • 
WięCeJ Coraz 

kraiów Afryki 
dnma~a sią wolności 

LONDYN (PAP). - Tym ra-
:uem wtd·own;ą za•jść stak• 
się Roo~izj.a Połu1dr<:l>'<0wa. De-
pe..ąze ag<n<>H za•chodoJch, n·apły

wa.j ą.ce z SaJ.iisbury. da.noo:zą, że w 
śroidę w drbielnicy murzyń."ki<>j 

Harare rCl!';pocizęly si~ demon&t.ra
oje na 2m.•I< pro.test·u prv..ec·irwlko 

ga., B<>m.l>o·ko, a nas1<;pnie ~'YdAli 
go wlll>d7..<>m pr-0w„ncji Katan~e. 

TRUDNOSCI GOSPODARCZE 

Z całą ostro."-clą ukaZuj11 s«: o~
ni„ cele. do l<t.ól'Y<:h zmiM"zali ko
lonlaliści belg~lsey, sie,iac panikę 
wśród ludno.Set l'\ITOJlej.5lde; i 
sl<ta.niając ją do m.asow~o <>J>USZ· 
czenla. :Ko-nga. Pnywróe.ł'nie t10.r• 

malnej dzia.Jalno6<:1 go8po<!attUl w 
mias·ta.ch.. a w sze7.e1góh:1-0-Sci w 
l.eoµo<ldville i Mata-.:11.. na.t><>'Yk& 
chwilo·wc trudn<><k.i z povroot1 bra
ku inż,•nie,rf>w. teehlników i ra
Ch<>'Weó)v. Jak wil.>..d?t:no. kolonia· 
liści belgijscy nie d<>pusz.cz:lli K<>n• 
l!"iJczyków d-0 zajmowani.a odpowie
dzialnych stan-0wisk, 

,,Krzyżacy'' 
i "Grun,vałd'' 
w Holi Sportowej 

O godz. 21 rozpoczął się u
roczvsty wieczór w Hali Spor
towej, podczas którego wyś~·ie
tlony wstał nowy dwusery jny 
film produkcji polskiej ,JCrzy
żacy" i .,Grunwald". oraz wtę· 
czono HÓn-0rowe Odznaki M ia
sta Lodzi reallzatorom i akto
rom filmu. 

W Hali Sportowej zgromadzi
ły się tys'ące mieszkailców ua 
szei;o miasta. Uroczystość za
gaił ak' or Teatrn Nowego Se• 
w~ryn Butrym, po czym nastą
pila projekcja filmu, entuzj3-
stycznie przyjęta przez publicz
ność lódzką. 

WARSZAWA (PAP). - z 1>kazji 
16 rocznicy wyzwole'n·ia Polski do 
I sel<re,ta.na KC PZPR Wladysla.
wa. Gomutld, lHZe<wodn,IC1!ą.<>ego 
Ra.dy Paiistwa. Aleksarndra Za· 
wa!lq,kie~o I pre-zeM• Ra.dy Mill\i
st!-" '' J6z.efa CYTan·klewicza wy
stose>wa,Ii dep.,.S'Ze gra.tul:\.cyj.ne : 

mrOS©to·waniu 3 przywódców prurtii W w:iecwrze udział wzicl'. 
0 ,a.·:>dowo-demoklra·tYoon€j. przed;tawiciele in stancji par• 

Demo11Strain.tów, którzy pnz€z oa tyjnych i wladz miejskich. 

I sekreta.r7. KC KPZR prze·wo.d.ni
ezącv Rady l\1lrui . .-tr<>w ZSRR N. 
ChrtLw,czO'W 1 przewodniczący Pre 
zvdium Rady Na.Jwyż~e.j ZSRR 
L. Br~iew, a takżt> przywódcy 
Cl>.RL I KP Cl~Jn: Mao Tse-tung, 
Liu 87.a.-o-t..si, Czu Te-T i Czou En
lai. 

Pl.llnaidto przewodniczą.cy Rady 
Pańsit\\•a Al€1ksamder Z·a•wa<tk11.«i 
otilzY'm.a,t clepe1lv.l gt,ratuJ.acy:rn~ od 
pr·nydem•t.A St.ainów Zjedmoc'-!.o
iilY'C'h - D. E·is·er:ih::iwera i od· so:e
fów srreregiu J.nnyoh państw. 

!ą noc ze środy na c7.1wa.rte1k„ za
pe•lni·a>h uiUce WZl'l oo:z.ą,o okrzy1ki : 
11 Ch"Oe<my :ni€Q'J\vł·OOZ11 ·ie '\\t0l.no.3ei !" 
rooprOOtLyła po.Jic.Ja pi;:y użydn 

gmi.ów lrz<aiw>iących. 

PARYŻ (PAP). - WedłJug ÓC<lÓe 
si~ń k.oira~onct.enta Age!flcji FJl'.a111-

Ce Presse, v.~ Rua1nda-Uruo.Oi do

szło do r.oiwyeh za.l>u.weń. 

Lu.dt'looć Ruandy ci;O.~a;ga s«ę 
swol>ód ' rie•publ i1kańskich i przyłą

=amita do Kom.g.a. B li żsrzyeh szcee
g <>łów chtwdłO<Wo l>I'al<. 

Związek Radziecki udzieli Kubie 
wszech stronnei pomocy 

MOSKWA. fPAP). - W M08kwie becnle o<lma.wla.Ja je:i Stany Zjed
opublikowano komunik.at o S•p<>t· n<>czomt i niektóre inne panstwa 
k'.'ni.~ pI-zew<>Clni.:zącego. Radv Mi- kapltal1sty=e - p1>wle-cizlał :s. S. 
nis>trów ZSRR Nik;ty Chruszc?"'wa Chrttsz>Cz&w. - R~.d Zwh~z:kn Ra
z ministrem re•wo-lucyJnych sll mieeki<"go g<>t<>w jP-St zooowlązac 
zbro.jnych Republiki Kubańskiej, się do do-:;.ta w nafty i innyeJi to· 
Raulem Castro. wa.·<>w, w rozmiara.ch w p<'-lni za-

W toku rozmowy, Nikita Cłwllsz- s.;>okajających p<>trzebv Kuby, w 
C1l.?W stw!erdzll, Iż Związe.k Ra- "laillian za towary kubańs.kie. 
d-1.1ookJ uczy·ni wszyst1Jrn, al.Jy nie 
dopuśelć do :i.brojnej tnf.el'\\'<>llc.ii I Chruszczow WY>'azil przeke>nanie, 
USA W<>bt"C Re~ublikt Kubańs.Jtiej, iż l'Ządy l<rajów Am<'ryki J.aelil-
Siły krajów ob<>z,u ~·j~llstyc~e - Skiej będą liczyć się z wo'lą wJas

go są O·becnle t.a.k w1e·lk1e, a ich n:vch na.r-Odow i nie d{>puszc-z4 do 
P<>l<:ga ek-OIIl<>miAlZdla; - t•~k sli~a, u:dzialu swyeh pn1istw w realizaeji 
ż~ mogą w>e "':' pe•1'ni wi.ląc ila srn- c1e:in11~·ch za.rola.rów ame~ykań· 
bie zaopatrze11ue Kuby w~ wszyst- sk•ch m<mopooll i mlllta.ry~tów wo
kie potrzebne l>o,wary. kt.óry~h o- bee Kuby, 

Uroczyste otwarcie 

Pier~ma w świecie kobieta 

S. Bandaranaike 
i er z wdowa po b. pr 

szefem rządu Cejlon 
DELHI (PAP). Jak donoszą z 

Colombo, pani Sirirnavo Ban
daranaike, wdowa po zarriordo
wanym we wrześniu utiegłe• 
go roku premierze Solr·monie 
Bandarana;ke. zaprzysiężona Z'J 
stała w czwartek na premiera 
Cejlonu. 

Sirimavo Bandaranaike jest 
jedyną w świecie kobieta. _, 
premierem. Ma ona 44 lata. 

Pan· Bandaranaike stoi n'\ 
cz-ele zwycięsk~e.i Pariii Wol
ności Cejlonu (Sri Lanka Fre
edom), która w środow~ch wy
boraeh uzyska.la 75 mandatów 
d-0 nowej Izby Rcp~e·zentantów. 
Uzyskawszy zclecydo~aną prze
wagc Partia Wolnosc1 Cejlonu 
była' uprawniona do sformo
wania rządu. 

Pani Sirimavo Bandarnoaike 
oświadczyla, iż niezwłoczni~ 
rozpocznie akcj<; w celu p.:>wo
?an:a komisji. która zbada po
lityczne aspekty zamachu na 
jej męża. 

szOtYWATELEl TOWAltZY- kombinatu sportowego na Julianowie K • 
D 

. , d gla<l m , siecz Dziesil\łkami kolorowych ra- przy wykończeniu tej b..tdo'tV·y, r a Je NATO 
zis: _g Y &J'.}O . a Y . 'ń' . , I klet po.w&tano na stadi<mie nie szozędząc swych wysiłków, b d b 

na. nnmone. s-zesnastol~ie p~,- „Słartu" członka Biura Pol!- nawet nocą, by tylko na cza; ę Q UZ ro•1one 
ski Ludowei .• _mamy praw::i ~~ j;yc.znego KC PZPR, mmlstra uko;iczyć pra.cę. 
sz~zere3 ) meklama.nei du y ob1·ony nar<>dowcj, gen Mariana Pl"zemawial również pnewod- Mil poc1·sk1" Polar1·s" 
d.z1ela doko.nanello w cal:ym kra Spychalskiego, I selfretarza KJ. niczący Głównego Komitetu IW U 
JU 1 w nasz!m m~~ścl~. , __ 

01
.em PZPll Mlcha.Hnę Tatarkówną - Kultury Fizyciznej i .T1u·ysiyk1 

Nie jesteśmy więce~ "' · J\laJ"kowsk~ przewoclniczt\cep·o W'odz1"m1'erz Reczek., który wy- WASZYNGTON (PAP), - Sta.ny 
slabvm b b m 1 o·amo "' " ' Zjednoc7'0ne oimaJmlły w śrDdę 
,· . · · e<z ~onny . • .- Prezydium Ila.dy Narodowej m. mie.nil po kolei, jak.ie obiek!y wieczorem, :ie bc;dą na.dal uzbra
tnwnym. Na wszystkich grflm- Lodzi E Kaźmiercza,ka prze- spo~-towe otrzymała Łódź w o- jać Europę zachodnią - w tym 
~ac.~ posiadamy wiernych _przy- wodniczącer.o Główneg~ Komi- kresie XVI-lecia. Do p1i;kneg, t.1.kże NRF - w na,inowooześnieJ-
1ac1ol, wszyscy razl?lll1 .tano- te" K 1, Fi 2 . 1 1. p 1 Sporto\"cgo z 1 52c ~ci5'ld ra.ldetowe. 
wimv jedn~ wielką rodzi!".ę kra •U. 0 • 0 r3'. . zyc neJ nry- a. acu v • e sz 11cz- .--
jów • socjalistyczny<:h, z każ- styki. ly1o~z1m1erza Rec:1;ka, s;e,: nym lo·dowiskiem, a.o mlędzy- Oświa.dczenlcm te-.1 treśej oopo. 
dym dniem rośnie nasza siła. nerah~J<: 1 zapro~'.!:onych gos~ i szkolinego Parku 3 Maja, do ba- wiedziały USA na netę radziecką 

kt. óra i·e.o,t zdolna d-0 przeci·n,~ -. kto~zy I_>rzyb_yh na o!w_ are1.e_ senu na Vvidzewie, doszedł o- z H bm., która. z·11-raca.1a uwagę, 
~ k - k b • ( - b · e · I i:.': 11d1>stępnia.nie militarystom za-

stawienia się każdemu zama- pię ~e~o . om _ma.u spo.t owe eclll. wspama e wyposażony cho<lnioniem.leoki.m na;pastnkz<'J 
chowi na be7JPieczeóslwa na-· go na .Tulta.nowie. . kombinat „Startu" na Juliano- broni rakle.towej - po<:i„ków ty-

h granic Kied·' my świotu- Niestety, poJ~o<la psuła się z wie - obiekt, którego nie pe.- pu „Pola.i,ls" - poważnie zwięk-

jszmycy 1.0 c.zni~ę bi~y g·runw~ldz każdą chwilą. Mżyl dokuczliwy wsty·dziłoby się żadne większ,~ sza. groźbę agresji w samym ser· 
e g <t d G " ·e zawl1 m1'sto e · ] · ~1iro~y kiej .pod Z'fl8·kiem pokoju - si - .ę .• Y eszcz. ?0 c1 - '. " llr-OP€JS tie. cu ,, ,- · 

h cl · . • . mteisca na trybur11e honorowe;, Zebranych g'IJści r-07.czu!ily Oswla.dczcnlc ameTyknńslde ogło 
lv rząd.?.ące w zac 0 mei c-zęsci gd~·,·e po1v1'lat 1'cl1 ,,, J0 m.ieniu go- dzinc1· kt · -b. ' · · · · .w-on"> w śrcd~ wler:<<>rem przez 
Niemiec - Niemieckie.i Repu- , ,, '. „ s' 'ton1'ak~ Za- . " • ore w icg,y na o1ezn!ę ' 
bll·ce Federalnei· _ mani' fe•. tiii·~. spodarzy .Pt ezes w1 a • k.. boiska i obrzucily lo.żę hon<i- D"pal't.."Lment Stanu USA utnovmu 

., r Id J o u on je. iż pocisl;.i balistyc7.ne „Pola-
s ~o·e odwetowe agrPsvwne dą. raz po nim me une;: - rową ł'lri'lz widownię kwiata,ni' . ris", o ~asię.e;u prz.,.S"Zlo 2110~ km, 
. ' J . '_ . „ · , <.."Zeniu rO'bót budowl;m:vch w Defilada sportowców ,,Startu" 1 
zel1la. swo)e po,vmowactv. o z k '-' ,· rtowym Start' k . wyposażone w gtow ce nuklearne. 
najgmszvmi trarlycjarrti prus- ~m':'mac1e F~O " '. , za ·onczyla oficjalną c.zęść uro- są bronią „obron·ną". 
kiego „D~ainf.( nach Osi en" . na Jeden . rok przt;d plan'tlwa- czystości. Odpowi.,,d:i: USA głosi, ie Stany 

Praktvka 7.vcia spolecznego nym. tetmmem, zło.zyt dyrckt,,.r Minister Spychalski wraz z c- Zjednocwne nie zamierzają wy-
k -.! h·tl l · · d„ Pocls1a.dło. toczen·iem i zapror,zonymi go~ć- pasa.żyć w r:c>.kiety „Polaris" „bez· 

~~~~rro~;~ie ~a~~o~~~;:i~a \v:jn~ .z .kolei glos .za-brat przewo·c1- mi udał się naslę,pnie na zwie- ~rednio NRF", al& nie kTyJe 
16 la.• bud~w·~1·ctwa ~0CJ·a11·„m1t n!c.zący Prezy_dium_ RN m. l~, n- dzanie kombinatu. W chwil ri>wnorześnie. iż Wa.w::rngton 

'" ·" „„ .., - d K ż "omawia sp-ra1wę WY"J>0'5aże«i.Ja w 
vn'eniło J,ódź i jej mies?.kańc&w. clz1 Edwar a miercza.k, ktory gdy goście wes1zli na kryty b8- te pociski p:1k.tn pólnocnoatlan-
Sr>_ołe·cze•htw<> n„~z~ idac dro11:ą. gretu!ował sportowcom „Startu" sen, z hyd,·antów pop;:-' nP.l:l tycklego". W pol'lcz0 niu ze st.wle.r 
l<tora W':kazałl\ P.O:l~ka. Z .iedrnoc1.-0- i mieRzkańrom Julfanowa tak woda, która zaczę!a go nanel- d~enil'm, Iż „NRF w s.pra.wa1!h 
~~-ul'Ht!a rrbetm~za, rlzl-eń. ':'O niE;'knego obieklu. Pt \'Od'.1.1 niać. Już w niedlug.im cz~S;f' obron~· pGlega na SATO", 07..na
~i.'. ~~~;.~;~„0 ~~ ~fr:~t;;~~e,J~~ K8źmierczak. pod,7Jiękowal rów- wcwą si~ 57koliĆ tu młode !&: en to nie.:lvrn211acx:iie, it Repn-
łeC>:no "1.i~'>ta. 1,ó:li: st'.• .. • ~.Ir ,„,·~1 niez bmlown;cz:vm za ich nie· !enty ;płvwackie. blik." re!łi"rnln'\ może Jed.na'k ~ 

" n ., ~ " • - poc•s.ki otn-zyn1a~ - Ja.ko ClłOn„ 
ltim ~d,k.i~. ~w1m. ~ pr.z.ec·ietny ,_,_trud, któr;y: ~:vtloży..t . „, l!ik. .so.iuSZ'll. ~ieaA. 
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J !!.l oeenłacie aktualną sytuacje ł 
- atmo~fere, w której spoleezeństwo 

Lo~zi obchodzi dzień 22 Lipca -
XVI roozmcę istnienia Pol~ki Ludowej? 

:- 22 Lipca .- Swięto Odrodzenia Pol
sk_i - .Jest dniem, w którym zaws1e do
rnmo\\'.al nastrój radosny i optymisll' C1. · 
ny. N1ewąlpliwie wpłynął na to fakt. iż 
od 16 lat każdy 22 Lipca potwierdzał 
słuszność drogi, którą w 1944 r. wyty
czył Manifest Lipcowy. Iiażdy następnv 
rok ~zięki wytężone.i pracy całego spo
ł~cz.enstwa dźwiga.I Polskę na w~1ższy po
zrnm, przydawał jej zamożności i zna
czenia. 

Z okazji 22 Lipca na pytania odpowiadają: 
!% Lipca,. ~hw-yb lJl!'&Wdzi'Włe D ~ 
Klasa robotnicza województwa. -~ 
może na l)rzylclad na SWYJD koncie wy
lliokie stosunkowo onekroczenie plan?w 
produkcyjnych w I vółroezu br. Osl~ę
ło to prz.y zmniejS'ZODeJ ilości zatna1.n10-
nych. J)l'Zeważnie J>OPl'Ze'Z wYŻSZ" wy
dajność pracy i lepszą orira.~Ję. Wy" 
raźnie daje się zaobsei-wowac lepsa:ą ~ 
spodarność ?akladów, osi~aną dzięki do
hrej współpracy a.para.tu inżynie:ryjno
• ech11iczneiro. administracji zakładow i 
1>1·gani1Łacji partyjnej. Te· korzvstnf! zmia-
11.v i w~·niki produkcyjne. stwai:zają od
J>Owiednie Podstawy do spodziewanych 
osiągnięć ekonomicznych w całym roku· 
Jest Io szczególnie cenne. gdyż rok bie
żacy zamyka przecież pewien et.ao w roz
woju całego kraju. 

_Mieszkańcy Lodzi mają_. w _tych osiąg
nięciach całego kraju swoJ WIC!ki udział. 
Rozszerzył się znacznie łódzki potenchl 
Produkcyjny, a dorobek naukowy na~zc
go środowiska akademickiego tak w na
uk~ ch technicznych jak i humanistycz
nych zyskał już poważne uznanie i 'au
torytet w kraju i za granicą. Te same 
lata pozwoliły nam również oddać da 
użytku ~icszkań~ów Lodzi szereg nsiedh 
mieszkamowych 1 Polepszyć znacznie za
sięg i sprawność urządzeń komunalnych. 
Te fakt-! wpływają oczywiście na atmos
ferę,. ktora towarzyszyć będzie obchodom 
22 Lipca. 

I sekretarz Kt PZPR 
Micha Una 

Tatarkówna -
Maik owska . 

I 
I sekretarz KW PZPR 

Stefan 
Jędryszczak 

· Lód~ka ~rganizac,ia party.ina, którrf 
~ad'.imem Jest polityczne kierownictwo 
zyc1c111 społecznym i gospodarczym mia
sta, ma wiele powodów do zadowolenia. 
Ubiegły rok pogłębił jeszcze bardzie.i 
ścisły związek społeczeństwa Lodzi z na
s zą partią. To powiązanie umożliwiło z 
kolei odniesienie wielu sukcesów we 
wszystkich niemal dziedzinach życia pań
~twowef.l'O i społecznego. W codziennd 
Współpracy, w~· słuc.bując uważnie głosów 
luctzi pracy, mogla nasza partia nakreś
lać plany działania w kierunkach I w 
sposób . najlepiej społeczeństwu służący, 
\~ co-dzie_11nej pracy i trosce o przepoje-
111~ ~OCJalistyczną treścią · wszystkich 
dz1Cdz1!1 naszego życia wykształcała się 
Jednuśc społeczeństwa, której formalnym 
wyraze~ stał się Front .Jedności Naro
du. Stwierdzić trzeba iż w tak pojl:tym 
dz!al":.niu nigdy dot~d mieszkańcy Lo
dzi me byli złączeni tak siln~mi więzami 
ani t eż nie stały przed nimi tak piękne 
i dalekosiężne perspektywy. 

Niech dzisie.isze Swięto Lipcowe będ'Zie 
dniem prawdziwego wesela i wyjściem 
do nowych sukcesów w budowaniu so
cjalistycznej Polski i drogiej nam Lodzi. 

· z jakim clorobkiem wita wojewódz-
- two łódzkie Swięto Od.rodzenia 

Polski? 
- Dorobek, ldórym klasa ri>botnicza i 

chłoP&two pracują.ce woj. lódzkiel{o wita 

Wieś wo.i. łódzkiego może równie rodni!" 
powitać Swięto Odrodzenfa Polski. Ostatni 
spis rolny wykazał poważny wzrost ilo
ściowy trzody chlewne.i. bydła i }IOprawę 
jakości stada. Sprawnie przeprowa.d'ZO'lle 
pra.ce w polu i sprzyjające warunki atmo
sferyczne. pozwalają nam również na J>O
niyśl na ocenę tegorocznych zbiorów, któ
re powinny ukształtować ją na J)(l'Liomie 
roku 1959. Ocenić to trzeba jako sukces, 
!l'dvż prognostyki nie b!•ły pOCZą.tkowo 
na.i!eps7-e. Wykonane. a nawet przekr<>
ezone zostały przez wo.I. łód~ie plany 
skupu i rysuje się również w:vraźna. po; 
prawa w wypełnh.niu innych rob<>wiązan 
wobe<' państwa. Poważne sukcesy przed
s1aWJc mogą także nasze PGR, które jui 
obecnie należą do czolówkl krajowej. 

• ~lalo się zwyczajem, że każdą rocznicę 
sw1ęta narodowego witamy oddaniem d<' 
użytku nowych obiektów o dużych war
tościach gospodarczych, komunalnych I 
socjalnych. Temu zwyczajowi jesteśmy 
wierni również w bieżącym roku. Tym 
razem do lradycyjnycb podarunków lip
cowych dołączyliśmy szczególnie milą u
roczystość odsłonięcia pomnika Tadeusza 
Kościuszki. Od dziś witać on nas będzie 
codziennie na Placu Wolności jako sym
bol umiłowania ojczyzny i bogactwa tra
dycji polskiej myśli postępowej. 

z egary odmierzają czas: niezmiennie, 
co dnia tak samo. Gromadzą mija~ 
jące godziny w dni, miesiące, Jata. 
Zegary odmierzają czas w Warszawie, 
Poznaniu i ICrakowie, w Lodzi I RZP-• 
szowie. 'Ruch wskazówek wymJerza 
życie człowieka i społeozeńs~wa, Z 

mozaiki godzin skla<la się 1>braz żywy, ruch<» 
my, baTwny jak najciekawszy film. Nie da 

· Się ogarnąć wzrokiem. Obejmujemy l'O my§l11 
i sercem. irdy mówimy: Polska. 

500 Z pętli rusza z pl'\Zecią,glym zgrzytem 
pierwsza warszawska „szóstka". 

- Miesięczny, miesięc:my, mlesięcll" 
nv -. powtarzają, w różnych intonacjach prze-
PYchający się na.przód pasażerowie. 
Stała klientela. Konduktor Piotr Kowalik ma 

swych codziennych współtowarzyszy pierwsze
go kursu. Oni znają konduktora. Prawie ws·zy• 
scy Jadą do pracy na Żerań i Grochów. Do 
FSO, do Warszawskiich Zakładów Samochodo
w:"clt, do WFM na Mińską, d-0 Polskich Zakła
ddo~v. Optycznych, do A-1, A-5.„ Zaczyna sie 

z1en. 

600 Stera;nia Kurp.iel - szpularka z Za
kłado:w Przemysłu Bawełnianego Im. 
Hanki Sawickiej w Lodzi staje przy 

warsztacie. Sprawdza czy Jest przędza, ezy ma
~zyna ~ por~ądku„. Przed nią g godzin pracy, 
w czasie ktorych ~a.szyna Przewinie 86 km 
korclonku. Już trzeC11 r1>k pracuje Stefania w 
zakładach. Nić wysnuta. przez ten czas prze-z. 
JC'j maszynę starczyłaby na opasanie kuli 
7,iemskie,j. Ile z niej wypro<lukowano firanek 
serwetek, skarpet, pończoch? . 

700 Inż. mgr Jerzy Bud~1k, absolwent 
Wyiłszej Szkoły Rolmcz~J w Olszty

. nic, daje swym pracowmkom dyspozy 
C,Jc _na cały dzień. Prowadzona prz4:z niego 
~tac.Ja Hodowli Roślin PGR - GrabmQ. jako 
J?dYn~ w Polsce, produkuje trawę-raigras an
g'.~lsl~1 (~admorski). Jest to dla in:i:YJ?ie;a Ja• 
k~s powod do zawodowej dumy. Dzis Jetl~ak 
nie c~as o tym myśle<l. Przed stacją - w~zne 
z~clamc sezonowe: walka z chorobami ziem• 
ni_aka, z najgroźniejszym r1>znosiciCiem chorób 
wirusowych - mszycami. 

BOO Minister inż. Miec'lysław Lesz webo• 
dzi do gmachu Ministerstwa Handlu 

. 'Wewnętrznego na Placu Warecki~. 
7.a chwilę jest już w swoim gabinecie. Cze-o 
k~ tu na niego do podpisania plik dokumen
to''" prznrotowa.ne są bieżące sprawozdanJa. 
Czasu ma niewiele bo właśnie na 9 zglosieni 
są pierwsi interesa'nci. Później - znów posi"'" 
dzenie Rady Ministrów do którego trzeba sic 
Przecież przygotowae. ' 

900 Jest dzień . targowy. O t~.i p1>rze ~ 
~kle1>ie s1>-0zywczym w M1ęd.~y~hod1:J" 
pod Poznaniem wypada wlasme „go-

dzin~ t>'l:czytu". Ekspedientka Bożena P1>rwich 
dwoi sl ę i tr()i. 

;:: Sól_. cukier, herbata .;!unan", c~ jesz~zr?:„ 
. , lJl01>1 z okolicznrch w10sek robią „wielk1P 

:akupy" na cały tydzień. 'Ooo W Rrmtroli Lotniska na Okęciu w 
' \-lć~rszawie zegar wska.zuje godzin«: 8 

ru R~l~ _(Greenwich Mean Time): Dyż~-
J~cy na w1cz~· Zygmunt Slabuszewsk1 przyJ·„ 

tnu ,1~ samolot :r. Gclańska. Powracają nim urle>
Pvw:cz".! znad morza 
. - ~ierunek lądo;vania 331 stopni - mówi 
i~:i 

1 
mikro~onu - wiatr z kierunku 320 stopni. 

c~ cm-gc Zz.ł <?i~nienie ... Widzialność ... Pod~tawa 
unnr... g ~sc:e pozycję z wiatrem. 

Zrozumiałem - bł'zmi .i radia głos pii11-

11 OO Jan Paranclowski •kwi już 
. go1lzin przy biurku. Lętnie 
s:i:czcgólnie sprlyjają, mu 

łwórozej. 

od kilku 
miesią<'o 

w pracv 

Co pisze? Może rozpoczyna właśnie ksląll!
kę o Homel"'.te, którą ma w planie, a może 
kreśli jedną z zaplanowanych sylwetek brac.a 
po piórze, albo kontynuuje ,.Alchemię słowa"? 

1200 'radeusz Rajczak, ślusarz, kierownik 
dwud21iestu siedmiu młodzieżowych 
brygad pracy w Stoezni Gdańskiej, 

spogląda na piętrzący s-ię na poehylni kadłub no
wego statku. O tym czasie - jeśli wypada 
sobota - statki sehodz" w )llone. 

Niedawno, przy dźwiękach Mazurka Dąbrowa 
skie1ro. zwodowano największą ze zbudowanych 
1fotyehczas w Polsce jednostek morskJkh, dziP... 
więtnastotysięCflJl,ik „Profesor Huber"„. 

13 Za 60 minut fajrant. Ale Jan Ja~ 
OO ehurski nie zmniejma tempa. Minęły 

czasy, kiedy o tej porze bud-0wlan1 
odkładali już narzędzia, przysiadali na ruszlfJ
wania.cłl i c1>ś tam zakąszali przed obiadem. 
Dzisia.i każda chwila jest droira, wydajnośó 
pracy d<>brze popłaca. 

nich pilnował załadunku. Reszta może przy• 
siąś~ .Pod ściapą, }VYlch,n.ąć •.. zapalić papierosa. 

Pod ziemią nie mówi się o sukcesach pro
dukcyjnych, ale na górze chłopcy Bałdysa lu · 
bią si'ę pochwalić -dobrą robotą: 22 lipca rzucą 
na transporter ostatnią szuflę węgla ze sweg.u 
brygadowego planu pięcioletniego. 

17' OO Jeden pospieszny do Wrocławia ... Ka
sjer Jan Stefański s:r.ybk.imi, odmie
rzonymi ruchami wyciąga z ternionu 

bilety, odciska na komposterze da.ty, wydaje 
resztę. To chyba ostatni spóźnfalscy na pociąg 

do Jeleniej Góry (17.05)? Do 19.00 będzie trochę 
spe>kojniej. Pt>tem znów zacznie się gorąc:ikowy 
ruch. O 19.25 - pociąg do Międzyzdrojów: ur
lopowime nad morze. 

1800 Agrobiolog profesor Jadwiga Lekczyń
ska przyjechała wlaśnie z Warszawy 
do Radzikowa, gdzie mieści się Cen

tra.Ina Stacja Naukowo-Badawcza IHAR. Jest 
po wielogodzinnej konferencji w Ministerstwie 
R<>lnictwa. Teraz można zająć się badania.mi. 

- No jak tam nasza bomba kobaltowa.? 
- Dzisiaj naświetlaliśmy kukurydzę ..• 
Jaki wpływ ma promieni-Owanie na różnorod-

I . . 
O O S a WiftSDI0.„

1 
Ja.cburski robił przedtem gdzie się dało i oo 

&ię dało: u szewca, piekarza, drogomistrza, 
Dziś jesl murarzem. Na warszawską budowl) 
(Marszałkowska, róg Nowogrodzkiej) do.ieżclh 
c-0 dzień aż z Lo\vicza. Nie nn.N.eka na 10, 
tn-zyzwyczail się. G1·unt, że dobl'ze zarabia, mo• 
że przyzw1>iciie uh"Zl'mać i kszta.lcić czter.v 
corki. 

14 Gabinet przewodniczącego jełenio-
00 górskiej lt:ldy Narodowej, Henryka 

Janulcwicza, tonie w chmurze dymu 
Iluż to ,już ludzi przewinęło się od rana? A 

każdy wypala po kilka papierosów, bo każllv 
ma jakąś „denerwującą" go sprawę. Zwłas:.i·• 
cza latem jest tych spraw do Heba i trochę 
Turystyczne, lecznicze, przemysłowe, miejskir. 
'l'u trzeba clrogi naprawić, tam . - za mali> 
łóżek sanatoryjnych, a na miejwu klo1>0ty 7 

rynkiem... No cóż, jest się tym &"Ospoclarzem 
terenu ..• 

1500 W Mazowieckich Zakładach Rarinerv1 
nych i Pctl'ocht>micznych w Płocku 
o te,j · porze ko1'iczy się l>ra<:ę: Biuru 

pustoszeje. Inż. Józef Pikulski przed chwili\ 
wysk1>czył na obiad. Już jest z powrotem. 
Teraz przerzuca kartki oceny projektu wstęp
nego budowy, któr~' właśnie oprac1>wuje. Cr.I' · 
ka go jeszcze popołudniowa konferenc.ia. Sło
wem - dziś z wyprawy na jezioro Soczewka 
będą nici. A może właśnie dziś nareszcie r:rh" 
by brała? ... 

lf 6 Henryk Baldys i jego chlopcy z mlo-
1 OO clzietowcgo zes1>ołu ścianowego na 01ł· 

dzialP IX kop, .• ii „General Zawacl>.
ki" są po l>ierwszym oclstrzale. Kiedy węgiel 

.sypie sic;" uobrze, wysta.rozy, żeb,y Jedeu i 

-ne rośliny? Jakie nie zbadane jeszcze dostatecz
nie procesy biologiczne i chemiczne w żywycb 
organizmach roślinnych można będzie „wyła
pa<l" za 11om1>cą radioaktywnych izotopów? Od 
odpowiedzi na te pytania zależy wiele spraw. 
Nauka musi ich udzielić. 

1900 Mi~<;~ysława Owiklińsk:' z~ chwilę ~a 
WYJSc na scenę. Jest ozyw1ona, ale Dit' 
odczuwa przysłowiowej a.kt,orskiej tre

my. 
.Jedyne co czuję, gdy zaczyna sję spektakl 

- to radosne podniecenie. Szczególnie żywo 
odozuwam to właśnie w sztuce, którą teraz 
gr.am. Mało było w moim życiu ról, które by 
m1 tak odpowiadały jak rola w sztuce „Drze
wa umiera.ją stojąc". A teraz - przepraszam. 
Chcę być jeszcze przez chwilę sama pned WYJ• 
ściem na scenę. 

2000 Jerzy Sierociński, oficer dyżurny Ka
pitanatu Portu w Gdańsku, sprawdza 
książkę raportów. 

„Kolno" kończy zaladuni>k węgla i jeszcze 
dziś wieczm·em wypływa do Finlandii. Liberyj
ski stalek „Nicky" zabiera pierwszą 1>arlię z 
zamówionych przez Siany Zjednoczone 100 ty~. 
!on polskiego cementu. Rano wpłynie do portu 
wraca,j~t>y z czarnomorskiego rejsu polski 
7.!Jiornikowiec „Zawrat" z pełnym ładunkiem 
p~,liwa ... 

2100 Zdzisław Krzyszkowiak staje w oknit> 
i patrzy na zapadający nad Wałczem 
zmierzch. Skończył się dzień zajęć na 

Przeclolimpijskim zgru11owani11 biegacz:v. Po in
tensywnych ~tarta.eh w cz<'rwcu kpi. Krzys1ko
wiak <"Zu.ic się już prawie wypoczęł~'· Ocl zwy
cięstwa IV lł.oslocku miał spokój, dopier<t 
7 sierpnia na mis~rzostwa.ch Polski pobiegnie 

Wszystkie te owocne wysitki stwa.rza
jr; d<>br:v start do n<>we.i 5-Jatki. Dokona" 
ona p0winna. prawdziwego przełomu w 
rozwoju wsi woj. łódzkiego. Projektuj"' 
.,.;ę bowiem w tym planie ponad dwukrot
r:v wzrost inwestycji na i.rzem:v.sl !łlr~·· 
uowy i trzykrotny na 'Dl"lledsięwnęcis. 
przemysłu kluCZOV1•ego. Te. .ia.k i łn!l" • 
vrojektowa,ne zamieru.nia wpłynąć powm
ny ną, wszechstronny roo:wój naszego wo-
ł~wódr.r,twa.' Dla wielu miP.,jsoowoścl 
~wiei<> 22 Upc!\ stanie się okazją do oo· 
''ania. do użytkd nowych ~loków miesz
kalnych, urząd7,eń ,,..ocjalnych i kultural
nych. 

Mamy w naszym wojewód-m.wle oriar
rt1 kadry roootnieze i rolnime. mamv 
dzielną i pełną inicjatywy młodzież. TP 
twórcze siły w ścisłym współdziałaniu z or
ganami władzy ludowej i nasza partie,, po
Y.Wolą niewątpliwie coraz lepiej i spraw
niej budować socjabstyC'Łllą Polsk:ę. 

Z okazji 22 Li:pea chciałbym ŻYCZYĆ 
wszystkim mi-es2kańcom woj. łódzlciego 

przyjemnego i wesołego spędzenia świą
' tccznego dnia. Do I.a.kiego bowiem na~ 

i;trojil mamy wszelkie podstawy. 

10 kilometrów, by uzyskać I na tym dY'Stansie 
olimpijskie minimum • 

22 · Na warszawskim ośiedlu Biela.tfy ga-
0 .0 sną światła •. w. kuc_hni u pa~i i;:1t_bic.

ty Wrocz~·nskiej Jeszcze su: swiec•.
Pani Elżbieta. . wstawia właśnie do kredemm po
myte talerze. 

- Z jaką rozkoną poszłabym już spać -
m~'Śli rozwieszając wilgotną ściereczkę - ale 
trzeba jeszcze napisać list do Ewki na kolonię. 
W ciągu dnia nie dam rady ... Jakaż niewdzięcz
na jest ta praca domowa! Widać ją tylko. jg.k 
się jej nie zrobi. I po tym wszystki.m n'lówi i.i(: 
niepracująca •.• 

2300 W studio jest duszno. Speaker, Janusz 
Borowicz, naciska sygnał gotowości. 
Zapala sic: zielone światełko. Na ten 

znak technik włącza mikrofon. Teraz zapala się 
czerwona lampka. Można mówić. - „Tu ''Var
szawa w programie I. Nadajemy ostatnie wia
domości"„. 
.Pan Janusz mówł głosem nieco ściszonym. 

Wolno. Kameralnie. Ludzie są już zmęczeni, 
kładą się spać •.• 

24 Kelner Henryk Stawisz w warszaw-
00 skiej restauracji Gra.ud Hotelu uprzą

ta st1>liki. Zdaje platery, szkła, bieliz
nę, kasę. Tak, jak zawsze. Tak, jak to nauczrl 
się czynić jeszcze 42 lata temu, ja.ko miody 
praktykant w restauracji „Louvre" na Nowym 
$wiecie. Nóg nie czuje, a w głowie ·szumi ze 
zmęczenia. Zaklęte rewiry opustoszały. Bardzirj 
rozbawieni goście przeszli do sąsiedniego 
coctailbaru. Dochodzą. stamtąd dźwięki mm.y
ki. Zegar bije dwanaście razy •.• 

1 OO Na granicy spokój. Czuwający na pod
słuchu szer. Bartoszek przylgnął pod 
w~'dm:\ za chojakiem i wpatruje się 

w mrok. Noc jest ciepła, ale dcszoz siąp:, 
płaszcz nasiąka, widoczność zła. Wolno płyną, 
minuty. Wyostrzony słuch chwyta każdy od
glos. Cisza. Tylko krople deszczu szemrzą mo· 
notonnie. Nic wolno się poocłać temu sennemu 
rytmowi. Służba graniczna ..• 

200 Oficer dyżurny (nr służbowy 1254) 't. 
Komendy MO Lódź - Sródmieście ma 
niespoko,jną noc. Już kilkakrotnie in-

terweniował w nieporozum.ieniach rodzinnych, 
kłótniach i sporach zacietrzewionych małżon
ków. Nocne patrole też ma.ją niema.Io roboty 
z zapozmonymi gośćmi lokali „Casanova" i 
„Sim". Nie dla wszystkich noc jest porą odpo
czynku. 

300 Przez okna hali turbin sączy się świ1. 
Monter Tadeusz Dubiel z elektrowni 
Jaworzno II czuje, że zbliża się mo-

ment jego największego znużenia. Całą noc 
trwała intensywna praca. No cóż - rozwój 
energetyki dal się tak silnie wyprzedzić rozwo
jowi przemysłu, że załogi elektrowni z istnie
jących urządzeń muszą wycisnąć maksimum 
mocy, a przy kapitalnych remontach agregatów 
trzeba pracować bt'z przerwy ... 

400 Dr Zbigniew Pilawski w Klinfoe Po
Jożnic!wa Pomorskiej Aka.demii Me
dycznej w Szczecinie (Piotra Skarei 

9/11) kończy dyżur nocny. Wieozorem odebrał 
trzech chłopców i dziewczynkę. Kilka pa!'jt>n
tek zaczęło rod7.ić. Znów wzywają na oddział. 
O przespaniu się nie ma co ma!'lzyć„. 

* * * 
Mint:la <loba. 24 gorl2iny ludzkiego życia, pra

cy i wypoczynku, trosk i sukcesów. Miejsce 
akcji: Polska. Czas: lipiec 1960, szrsnasty rok 
od chwili ogłoszenia Manifesht Polskiego Ko
mile!u Wyzwolenia Narodowego. 
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Bałuty 

' z okazji Swięta Lipcowego zwróciliśmy się z prośbą o okolicznośc10-
wy wywiad do przewod. Prez. RN m. Łodzi oraz zadaliśmy dwa pytania prze. 
wodn1czącym prezydiów DRN: 

1) Co zysK.ała dzielnica w ciągu ubiegłych 16 lat? 
21 Jakie są plany rozwojowe dzielnicy? 

f 

Sródmieście 
Mówi: przewodniczqcy Prez. DRN 

Zygmunt Sikorski -·-- - Mówi: przewodniczqcy Prez. DRN 
n1g1• Słon1an Pietrzak 

1 
Każdy chyba przyznfl, 
że w ciągu 16 po-wojen 
nych lat Bałuty zu-

pełnie zmieniły swój charal•· 
ter. Ta obslrnrna przed wojną 
dzielnica, pełna drewnianych 
ruder, wyboistych, wąskich u· 
liczek, prawie zupelnie pozba
wiona sieci wodociągowo-ka
nalizacyjnej, w okresie 16 o
statnich lat, zyRka.la najwiG-· 
cej inwestycji. W tym czaRie 
wybudowano tu 194 nowe 
bloki 11 l!J.334 izbach. nie 
Jlcząa bud<iwnictwa spóldzlel
ezegl! i indywidualnego. Pow 
stn.ly cale nowe osiedla, z któ 
rych najpiękniejszy jest żu
hardź, noszący imic: 15-lecla 
Polskd Ludowej. Po.za udow
nictwem mieszkaniowym Ba
łuty ot.rzymaly 17 nowych 
szkol, w tym pierwszą w Lo
dzi szkole: 'l'yslącleoia miesz
czącą się przy ul. Pojezier
skiej. Z ważniejszych obiek
tów leczniczych należy wy
mienić tu przychodnię prze
ciwgruźliczą przy ul. Lima-< 
nowskiego 47, dawniej oddan:r 
Szpital ·im. Jordana i wreszcie 
nowoczesny Szpital Dziecięcy 
im. Marii Konopnickiej przy 
ul. Spornej. 

Z inwestycji komunalnych 
Bałuty otrzymały pon«d '.lO 
km sieci kanaliz&eY.inej. Park 
Staromiejski, o<lświeźony Ba
łucki Rynek i Artuniwck 
jako miejsce nieilzielnego wy 
poczynku. Jednak najwięk
szym osiągnięciem Balut jest 

Górna 

stadion Startu, którego m:o
czvste otwarcie nastąpi ;V 
dn.iu Lipcowego Swięta. 

Oczywiście w planacr 2 perspektywic·znych }i 
dalszym ciągu d()mi-

nować będzie w naszej dziel
nicy budownictwo mieszkanio
we. W Jatach 1961-65 pows1n
nie osiedle w Teofilowie na 
4 tys. mieszkańców i dość 
duże nsiedłe domków ,icdno
rodzinnych w Rogach. W tym 
cza'Sie wybuduje sil) rÓ'.'.'Tiie7 
11 nowych szkól, kilka przy
chodni obwodowych, 6 p .wi
lonów sklepowych na pery
feriach dzielnicy itp. 

Z inwestycji zielonych pre; 
jektujemy zalożenie parku 
młodzieżowego w re,ionie u
lic Wlady Bytomskiej i O· 
brońców 'V esterplatie i prze
budowę Parku 19 Slycznia. 
Z planowanych inwestycji w 
zakresie gospodarki komunał 
nej należy również wym!e,
nić dalszą rozbudow!) sieci 
wodno-kanalizacyjnych (lącz
nie ca 70 km) i założenie 
wielu nowych nawierzchni (ni. 
in. bienze się pcx! uwag~ ulicę 
Limamowskiego i ul. Wojska 
P-0lskiego). 

W tym rejestrze planów 
perspektywicznych nie mo:i:nn 
również pominąć obiPktów 
przemy&łowych. Kon cen lrują 
się one przede wszystkim w 
Teofilowie i w ' jego okoli
cach. Są to m. in. Zakłady 
Mecha.niczne Przem~·slu Wl1i
kien SztuC"Znych, Fabryka A
paratury IT..iwigowo-Trakey j
nej I Fabryka Tra.nsformatu
rów M-17. 

Mówi: przewodniczący P rez. DRN 
Edward Jagodziński 

1 
Prze·de wszystk:m w 
okresie minionych lG 
lat wzrósł poienc.Jał 

przcmyslowy dzieln.icy. Z wię
kszych inwei;tycji wymienić 
tu należy W:"r'budo·wa::ie po 
wojnie przy ul. Pabianickiej 
Za.kłady Cewe-k Przędzałni
c.iych oraz nOW:\ przędzalnię 
ZPB im. Armil Ludowej. Po
za tym powst al tu potężny 

Zakład Energetyczny EC-Il, 
który pop.rawia znacznie b:
lans krajowy w tym zakresie. 
Budowy nowf·go osiedla m'e
szkani-0weg-1 tzw. „NowP Ru
kicie" oraz szeregu bloków 
pojed3•ńczych, budowa dom
ków jednorodzinnych przy ul. 
Przystań, a także energiczne 
postawienie sprawy remontów 
pozwoliły poprawić sytuacje 
mles11kanlową. B'Ołsko sporto
we przy ul. Rudzk.lej, rozbu
dowa ośrodka wvpoczynkowe· 
gQ w Parku l Maja, bvdow'.l 
Parku im. J. Słowackiego tzw. 
„Wenecji" poprawiają warun
ki wypoczynku i wo;runki 
zdrowot·ne miesZJkańców dziel
nicy i miasta. Dla przykładu 
w bieżącym roku na potrzeb.I' 
gos·pcdarki komunalne] I mie 
szkaniowej prze.znaczono w 
budżecie dzielnicy około 30 
mln. zł. 

Wybudnwano tu rńwn!eź 
wiele nOV.'YCh szkól: i prze~.
szkoli. 

Warunki komunikacji po-
prawiły takie inwes.tycje ja '.I: 
budowa linii trmwajowej na 
odcinku ul. Wólezańskiej i 
koło hali targowe.i na Pinen 
Niepodległości, wiaduktu nad 
torami kole,iowymi na ul. 
R1.gowsklej, polo7.E'<t1ie szlachPt 
nei nawierzch'l'\~ w czę~ci ul. 
Wólrzańskdej. Ru.dzkiej i w;e 
lu mniejszych ulicach onu 
budowa now<'czcsncgo prze
dłużenia ul. Żeromskiego -
Alei Politechniki. W min1o
nym 16'-leciu powstał rc"wnie.! 
b. dobrze działający Dzielni
cowy Dom Kultury Dz'ecl i 
Młodzieży przy ul. Soporkie.1 , 

w którym mieści się kino. 
Dwa :r.ui::~.lrn.ie nowe„ krna -
„Lnczn0sc 1 .,Mev.ra nie z;.i„ 
spokajaja, oczywiście pnlrzeh 

dzielnicy, ale polepszają u
kla'li sieci tych placówek. 

To są najważniejsze osiąg
nięcia dzielnicy w olu'esie mi 
nionych 16 lat. Nie sposób wy 
mienić wszystkkh- choćby ·w 
największym skrócie - jest 
ich bowiem bardzo wiele i 
każdy mieszkaniec odczul je 
na pewno osobiście. 

2 
Wkrólce zostanie o
twarty nowy Między" 
zakładowy Dom Kultu 

ry na terenlc Zakładów im. 
Niedzielskieg<>. Obecnie w pa
lacyku po!abrykanckim prze
prowadza się kosztem 0,5 mln 
zł remont i adaptacje. Pie
niądze na ten cel wyasygn0-
waty okoliczne za kłady pra
cy, ZZ Wlókniarzy. Wiele po
maga tu Komitet Dz..ielr.ice>wy 
PZPR. 

Rozpoczęto ju:!: budowę o
siedla mieszkaniowego im. I 
Maja na Kuraku, wkrótce 
rozpoczną się prace prr.y bu
.dowie osiedla „Dąbrowa" pr:>:y 
ul. J, Dą,browskiego. Przew;
duje się również wybudowa
nie linii tramwajowej, która 
bedzie biegła Aleją PoJi.tech
niki, przetnie ul. Pab1anirk11 
i przez Osiedle 1 Maja dotrze 
do Dąbrowy. 

W planie 5-letnim wybudo
wana zostanie druga linia 
tramwajowa na ul. Rudzkiej 
(dojazd do Parku 1 Maja), 
wkrótce też nastąpi pełne za
gospodarowanie tzw. Stawów 
Ja.na na Chojnach, które bę
dą stainowily, poza miejscem 
wy.poczY'nku, również C11tr pn 
wietr·zs dlfł L0dzi. Chc'eńsk; 

Klub Sportowy P·Osiada JUZ 

lnkalizację nfł budowę stadi:;
nu sportnweiro w re.i,mie u!. 
Kosynierów Gdyń~kich. 

W nadchodzącym pięciole
ciu wybudowanych zostn;e '1 
nowych szkól. Wiele inwe
stycji planowanych na najbltż 
sze lata znajduje się jesU:Z'! 
w fazie wstępnej dysku~ji i 
dlatego trudno o nich coś 
konkretnego powiedzie~. 

4-nz1Iii&~IK-ŁóDźKi-Dt. 17a (4248) 

Prosimy o ogólne scba-
rakteryrowanic na.jbliż.srugo 

planu 5-Ietnfogo l'07'W<>j11 
mia.S1ta Łod:z<i. 

- W .bie-.i:ącym roku Lódź 
prz;ygotowu,je się do wkrocze
nia w nowy <>kres swego l"O'Z

woju, !który o~wiera. pr:r.ed 
nią pro,iekt planu 5-Jetniego, 
Załmenia pia.nu nóe zo,'>taty 
,ies'llO'Ze <1ficjaln'ie Z&<twie~

ne, lecz generalny k.ierun.~k 

dzl.ała:i ia m<>"hr>a już teraq; o
kreślić, Kierunek ten oo·wiem 
jest kontynuacją wszystki<;h 
dotychC2asowych z:omien:e1'i 
real iz.owa.nych w ubiegłych Ja

tach przea; Radę Narodową m. 
1-lrlli. 

Najwięcej uwa~l ł nakla-

Przewodniczący 

Prezydium Rłł 
E. Kaźmierczak 

o 
Łodzi 

w 
planie 5-letnim 

w kłopotach komunika.cyi
nych łcdzia.n. Nieiza.Jetnie bo
wiem od rozbuoowy torów 
tramwajowych projektuje się 
znaczne· Z~"iększenie komuni
ka.ej! autobusowej. 

Plan 5-Ietni l.o<hi 7Jllwfera 
również dwie powa7,ne j:nwe
styc,je, mniej mwre efek;towne 

·i widooz:nc dla oka, lecz ,nie
zmjernie wa.:me i po.źyte<,'Ule. 

Sn, to; bud°'wa ckugiej nitki 
V\"Odociąg<>w<;j z PiHcy o.-az 
eiągi t>ieplne, które zasila.ć 

będzie Elektroeiepłownh. Te. 

drug'ie pozwola ogrzać w osz
czędnte,i...,.,,y sposób wil'le blo
kóv· miew.ka.lnych, a również 

um<Yi:lfwią, ltkwida.cję S'Leregu 
kOtłQWTl;j fa.bryC'ZlllyCh 'lJl\.tl'tl

wają,cyell powietNe nad mia
stem. 

Z okazji zbliżającego się 

Swięta Lipcowego zwróciliś

my się do przewodniczącego 

Prezydium DRN - śródmie

ście mgr Pietrwka z prośbą 

o odpowiedź na dwa pytania. 

1 
Śródmieście posiada 2.329 
budynków. Z tego olb;·zy
mia większnść wymagn

la remontów. IV ciągu ubie
głych 16 lat wyremontowa
liśmy przcs1Jo 1000 budyn
ków a i>rawie 1.900 budyn
ków· pr·1yłączono do sieci 
wo11no-l<analizacy,inej. Z ga. 
zu korzysta obecnie 40 proc, 
ludności naszej dzielnicy. 

Zmien;ł się wygląd na-
szych ulic. Glacll•ą nawierz
chnlę otrzymało 15 .ulic. 
Bardzo poważną inwestycją 
jest przebicie ul. Uniwersy
teckiej. Powstały d\\·a place: 
Komuny Paryskiej i Plac Po
koju. Zlikwidowano wiele 
za puszcz.onych fragmentów 
miasta, zakładając zieleńce 
i skwery Zielcme płuca dziel
nicy powięlrnz;vły się o 
blisko 50 tys. m2. Ulice zy
skaly również przez zmoder
nizowane oświet'enie, trzy 
parkingi samochodowe, a 
nawet taką drobnostkę. jaką 
bylo założenie 900 kos7ÓW na 
odpadki. w' lro~c<:> o V..")'gląd 
dzielnicy ogromne znaczenie 
miało odnowienie elewacji 
dornów pr.zy ul. Pic4rkow-
skiej oraz de>mów przy in
nych ulicach.· 

Są Tównież osią~ięcia w 
dziedzinie oświaty. Ilość 
szkół tlo<lsfawcwych wzrosła 
z 9 rlo 15, uruchomiono 17 
przeds~lwli. W trosce o zdro
wie obywateli rozbudowa.no 
sieć placówek •le<::Z1'1~ctwa 

Widzew 

otwartego. W tej chwili po
siadamy 36 re.jonów z po-. 
mocą wieczoro·wą. Powstal 
gabinet rentgenowski, le.bo
ra tori urn analityczne oraz 
szereg gabinetów soecjalisty
cznych. ·w c:ągu tych kil
kunastu lat zmieniły się na
sz.e sklepy, Male. niechlujne 
często, sklepiki, przeważnie 
prywatne, zastąpily nowo
cze.3nic urządzone sklepy. 

Trzeba podkreślić, że w 
dziedz;n'.e e!'telykj pMząd
kowania ulic wielką rolę o
degrała inicjaty'\va i wysiłki 
społeczeństwa. Wartość eey
nów społecznych okrcś!amy 
na snmc; kilku milionów zło
tych. 

2 
Bądziemy kontynu·:>
wcić wysiłki w celu 
dalszego porządkowa-

nia i podnoszenia ~stetyki 
dzielnicv. Chcemy odnowić 
elewacje: przeszło 200 bu-
dynków i wyburz~·ć około 
100 starych, szpetnych do-
mów. 130 budvnków prag
niemy podłączyć do sieci A"a
zowej, a 30 do sieci wodno-ka -
naliwcyjnej. W samym śród 
mieścin powstanie około 20 
nowych clomów, z czrgo 
więlts1wść przy ul. Naruto
wicza i Piotrkowskiej. 

Planujemy przebudować 
bl~ko 14.000 m bteż. u le, 

zergii..nizować 25 nowych 

sklepów. m. in. samoobsłu

gowe i preselekcyjne, dom~· 

mcdy oraz punkty naprnwy 

telewiwrów, pralek, lodówek 

itp. Myślimy również o ot
warciu nowych punktów 

pralniczych. W dziedzinie 
zdrowia projektuje się uru
chomienie szeregu potrzeb
nych placówek lecznictwa, 
m. in. w!.a.o;nej Protezowni 
dla ubezpieczonych. 

dów będą wymagały oczywiśr.ie 

inwestyc)e, a w nich budow
nfotwo mieszkainiowe i inne 
sprawy byt-O/we. W najbliż

szym pła.nie 5-letn.im przewi
dujemy WYbudowanic w mie
ście 80 tys. izb. Oznaczać to 
będzie polepswn.ie wskaźnika. 

zaludnien·ia z 1,92 na. 1,69. 
Ruszy wielkim frontem bu
<lown.ictwo' miC<S:llka.ni.&we na 
WidrLewie, Dąbrowie, Osiedlu 
1 Ma.ja i innych. Towa.rzysz~ć 
temu będzie poważny program 
rozbudowy urządzeń związa-

Wsey&tk.ie te konkretne za
mierzenia ·w'()łyną, na to, iż 

podinlesie się estetyC'my wy
gląd mi.asta, a ż;yeie w nim 
będzie przyjemniejsze. SINJ!e
C?.eń.stwo na.s:r.e okazało ~-iele 

entu7Ja:zmu i pOlltC<'Y w pra

cach pot"Ządkowyeh. Przy dal
S"rej, jCS7.cze lepsze,! «ganin
cjj ud:!\lal:u społecznego ł ':ll"ZY 

chylnym stosunku załóg rob<>t
ni~ych liczyć się trzeba z 

Mówi: przewodnicząca Prez. DRN 
Stefańska Genowefa 

nqwymi. J)OWRŻOynli M:iągnię

clamt w tej dd~zlnie. 1 
Dziwne może s1~~ w.,·
dawać, że najważniej
szym osiągnięciem na

nych z bud-0wnictwem, jak 
wodociągi, kanalizacja itp. 

$połee.zeństwo inłet'e$0owa.ć mo 
że kilka cyfr przykl:a.dowyeh. 

Oto one: plan na.stz J)J:"Zewi<lu
je budowę 86 km nowej sl~i 
w~ią.go.wej, 141 km si~i 

kana.J.izacyjnof"j, 69 km ulic u
trzyma .!nla.chetną nawlerzch
nJę, a ikiie tramwajowe rt>"Z-

bud-0wane zostaną o dalsze od
cinki. Plan 5-letni powinien 
preyn.l.eść widoozną po.pr.i.wę 

Łódź staje jnż u progu no
wego etapu w swoim rozwo.iu. 
Zaroier7.enla plalllu 5-letnieg<> 
nakreślają. wielki program bu
dowlany dla Lodzi. Program, 
który zmiimi poważnie obli
oze miasta.. Cbod'Z'I. tylko o to, 
aby był on w ~yszl:ości 

Slll'llA\'llle reallu.owany przez 
\VS-cystk:i e J><l'WOłane do tego 
instytucje. Efekt tych wspól
ny-eh wys;łk6w J)r'J:Ynie.sie na 
pewno oczekiwane owoe>e. 

szej dzielnicy w miniony!n 
okresie od uzyskania niepc
dleglości nie jest jakiś spe
cy!icz.ny fakt wybud.:iwanfa 
szkoty, pomnika czy jakie
goś okazałego budynk11. Moim 
zdaniem, a podzielają .ie ZR

pewnc wszyscy mies.LJ<:ańcY 
W1d7.ewa, najdoniośl;,js,zyrn 
wydarzeniem jest wejścil'. z 
nowvm budownictwem nue•z 
kani.ow~·m na ba.rdzo zanied
baną p~d tym względem dziel 
nicę widzewską. zaczęło się 
od budownictwa spóldz;elcze
go i fabrycznego .. przy ul. 
Zbio·rczej. Mi0s1.kania w tym 

Mówi: przewodniczQcy Prez. DRN Polesie Tadeu8z Zatopiański 

1 
Bezwzględnie naszym najważniejszym 
osiągnięciem typowo komunalnym w 
minionym okresie było połączenie linią 

tr.amwajową odległych od śroomieścia dzielnic 
Karolewa 1 '1tetkini, które nie posiadały ża
dnej komuni1kacji miejskiej. Nie trzeba nilrn
mu wyj<Jśniać, jak dużą ulgą dla mieszkań
ców tych dwu dzielnic byto uruc;homienie 
trflmwa.iu. który w przeciągu kilkunastu fil· 

nut dojeżctża do centrum miast.a. 
Wybudowaliśmy duże osiedle „Km.lny", 

grlzie w tej chwili stoi już 30 bloków miesz
kalnych, zamieszkałych przez 5 tys. miesz
kańców. Nasza dzielnica otrzymała nowych 
8 szkół, ośrodek wodny „Tramwajarza" w 
Parku Ludowym oraz nowy szpital przy ul. 
Małgorzaty Fornalskiej po S?kole ZMP. N'e 
wniedbaliśmy także potrzeb kulturalnych 
mieszkańców u.ruci.}amiając dwa kina lemie 

na Karolewie, zagospodarowaliśmy Park Po. 
niatowskiego oraz uporządkowa · iśmy bardzo 
zaniedbany do _niedawna Pl.ac 9 Maja. 

2 Nasze gł?wne w.ysilk.i skierowane będą 
n.a przysp1es?.enie budowy szikoly Ty
siąclecia na Karolewie oraz w kierun-

ku dokończenia bu<lowy szkół na rogu Wól
cz~ńskiej i Kopernik.a oraz ul. 1 Maja 57. Bę. 
dz1emy starali się oddać do użvtku jak naj
ry~hlej żlobek na Kozinach oraz i:ioradnię 
ogolną na ul. Małgorzaty Fornalskiej. 

Mamy w perspektywie oddanie do użytku 
w Parlm Ludowym boiska międzyszkolnego, 

W dalszym ciągu będziemy ·intensywrne 
pracowa:i nad: aporządlrnwaniE>m dzielni<'~' 
Przez zakłada.nie zieleńców, trawnili:ów, w~·
kon;vwa.nie elewae.ii ora.z nsuw:.tniem brud-
nych, obskurnych pa.rlu1,nów, które sia>ecą 
nasze ulice. 

rejonie otrzymali w olbrzy
miej większoki pra~~wnlcy 
zakładów przemyslowych na 
Widzewie. 

Plac Zwycięstwa, który dn 
niedawna nie był obiektem, z 
którego mogliśmy się szczy
cić nareszcie uporządkr
wano, okalające go bu:lyrL'<.t 
odnowiono i podwyższono. 

Dalszvrn dużym naszym o~ią>? 
nieciem jest budowa nowrch 
s1.kól na ul. Krokusowej. J4-
llflSika, Serpentyny I na Ole
chowie. Widzew był barclzo \:
po1Hedzony pod względem na
wierzchni ulic. Zrob1liśnw 
p:>d tym względem barrl?:o du 
żo, a rejon podgórza posiada 
już 50 ulic Wl•brukowa.nycb i 
wyszlakowu.nych. 

Podjf'ł a l'lStala WTCS:!. 2 cie decyzja budow~· 
wielkiego osiedla mie

szkaniowego, które będzie no 
siło nazwę „Widzew". Jego 
budowa rozpocznie się Ju;i; w 
roku 1961, a w tei chVł"ill od 
8 Marea przez Zbiorczą cią'.l 
nie się tam kolektor. Dziel
nica ta powstanie w re.Jonie 
ul. Konstytucyjnej, Armii 
C7.1irwoncj, Tunelowe.i i tor1)w 
PKP. Staną tam nie tvlkJ 
bloki mies7.luilne, ale Dom 
Kultury, ce'l'\trum handlowe, 
punkty usługowe oraz ośroj
ki zdrowia. 

Będziemy w dalszym ciąi;:11 
kładli nawierzchnię na nie· 
wybrukowane ulice oraz bę
dziero:v oświetlać pogrj\Żone w 
ciemnościach peryferie na
sze.i dzielnicv. Oczekuiem'· z 
n1<"cierpliwoś~ią wykoftczenia 
p~z.,·choclni lek;1rskich przy 111. 
S>.pitalnej i Przybyszew>kie
&<1, ~ 



o 

e 

z 

„ 
h 

" 

l 

,,.„ pow .6łanlt1 Pof4"-ów ja6ł eoloAt! l nlapodla'lłoAć 

l .6.ZC Zf~CCfl Ul .6Z'J.6łlelflf0 lud.u..11 

111.arodu., wolnoi>ć. w. 

• 

Dr ·Jakub Goldber&? 

Insurekcja na ziemi łódzkiej 
*) [Ol 

,.;i 

= ~ .... 
o 
== :: 
;;... 

P O tI roz;biOr"7...e Polski 
(1793 r.) ziemie obecne
go woj, łódzkiego zna-

la.z.ły się pod pan<l'Wan:ern pru
ski·m. i :z.oootały włąc21011e do 
ut'"°'rzonej z zagrabionego 
Rzeczypospolitej terytorium Pro 
wi:r'beji, naZ\V'anej WYm<Y1...-nie 
Prusami Południowymi. Pow
stanie jakie w wk póżn"ei wy 
buchlo na tym obsza·rze 'było 
bezpośredni?. sk.iarowane prze
c1WJ\o nca.ążl:wernu ,p.ru.s;lde:nu 
zalx•rcy. 
. Przez oderwa:n-ie od istniejące
go j,;sz,cze w_ SZC2.ątkowej formie 
do 1795 r. panstwa polskiego daw
nych wojewóctz,~w: !ęczye~iego, 
sieradzkiego .. U.e<mi wieluńskiej i 
części 1·awsklego, tamteiszy ruch 
Insurekcyjny by! początkowo po
zbaWiony Potnocy ze s;,rony re
gularnej . armii i z.z:nuno•w do 
sto3".>W'1l!l"a Wa•bki pa.rtyza111ok'ej, 
wymagającej poparcia szerokich 
rzesz na.i.·oov.. 

. Kościu.s.zko należ.yoie oce
Il!~ł JXJ<Stawę spotec:zeń•';twa 
W'C>jewódi:tw wie!1kopohs.kich, 
zamierzał 11.awet stw<m';yć tu
tdJ oga1'.łł'.f'> ogólnolrrajowe:.o 
IXl'Wlstain.la i mial pow~ed:ziieć: 
„„.Ja sam uderz' na Moellen
dorfa ••) z wojskiem, ., które Jest 
między Warsz.a.wą I Krako
wem, a oczysmwiny Wielko
polskę zwrócę się ku WM· 
sza."'ic ''. 

Wye.laai.ni:k jego donosił. że 
w całym województwJe sie
ratlzkim „.„wszyscy, którym 
mówiłem o środka.eh oca.lema 
ojezyzny, o nagl@ści pomocy 

dla naszej rew@lucji - okauli 
się gotowymi do ofla.rnoścl". 
co szczególnie potwierdzały 
wiadm:ności nadchodzące z po
wiatu piotrkowsk:i2go, a w 
samym Piotrkowie miał nawet 
dzialać ludowy kl.ub patrioty
czny organizujący akcję przy
gotowawczą do pow.stania. 

Lecz wybuch jego w te.i 
części Pol.ski 7J()ó;tal zahamo
wany wskutek obludneJ p<>li
tyj{,i Prus, które ludz.1Jy swo
ją rzekomą neutralrnością 
wobec działaln<>śCi Kości.uszki, 
a jednocześnie wzmacniały 
garni·rony na za.garniętych te
tenach, a•by w siprzyjają<:ym 
mc•r•".otr.c:.e pT2.ejś.- c!o ataku 
p:-~iwko pols!ctej „ja:kobiń
.s~iej" in&Urek.cj i. 

Ale w międzyC'La.Sie 8l)Ołe
czcństwo nas'.!:ego regfonu róż.. 
JJYmi sposobami wyrażało 
swoj~ solidarność z Insurek
cją. Np. wsród J>!><h1isów zło~ 
fonych J4 kwietnia. w War
na-wie pod „Akcesem obywa
telów m mieszkańców Księstwa 
Ma.7Atwieekiego do Aktu Pow
stan.ia Na.roo<>weg<>" figuruje 
„Aleksy Dembowski, repre
zentant wydzia.łu lęc:zyekiego". 

W zaborze pruskim pow-
st.runie wybuchło 20 
sierpnia w okolicach 

Br7.ieśda Kujawakiego, a w 
kilka dni później oojęlo rów
nież te.reny oł>t!cnego woj. lodz 
kiego. Naip·.,rR odbywano na-

U rocz1.1stości ł ś-więta o chMa.kt.erze ogólnopolskim 
sprz11jaj~ refleksji i rodzą chęć dokonywania pod

•. · •umo~a.n . . Radzi ogląda.m.11 się poza sie·bie, aby 
uswia.dom1c solrie, co i ile zdołaliśmy zrobić. Wy•tworzyl 
się n:a.weit pewien sc/1ema·t •. Publicy&ta przywołuje na 
chwilę bliższą lub daluą prze.<zlość i <Wpiera na jej tle 
ulvazuje osiqgnięcia i zdobycze d.nia obecnego, a na·~tęp
n.ie roztacza przed nami zamierzenia i pe-rspektywu. 

Trzeba powiedzieć, że schemtlJt ten nieco się przeżył. 
Jeśli ma on jeszcze rricję bytu, to jetiynie w wypadku, 
gdy .,ns:emy dla ml.odzieży; nie znajqcej z natu..ry rze
czy lat przed- i wojennych, któr<d trudno uchwycić róż
nicę i ocen4ć ogrom zmia.n, jailcie na-stq.piiy w powojen
nym olcre.~ie. 

Lud.zie starsi do<skonale zd·a,ią robie z tego wsz11stkie
oo sprawę. Wiedzą jak bylo dawniej i jak jest dzisiaj. 
~m nie trzeba pod-suwać porównań, sa,mi widz4 je nie
Jed.nolcromie lepi.ej, niż niejeden z piszących. 

M-0że tvięc będzie bardziej celowe, jeśli spróbujemv 
11<ku.mć •ię na paru zagadnieniach aktualnych. Chodzi 
11Jam prze_de wszystkim o sprawy kultury, a o nich ni
gdy nie. J~st dosyć mówić i pisać w naszym przemysło
wym m1escie. 

. W . Lodzi mamy jakby dWie Łodzie, dwa światy. Z 
1ed/ne7 .strony świat robotników, pro-dukcji i gospodarki 
prtemysboweJ, -<; drugiej - śwtait uczonych, arty-stów i pi
sarzy. Jedna Lodz - to fabryki, mwszyny, tysi.qce tkanin 
i odzieży, drurra .-. to W!/Ższe uczelnie, pracownie nauko
we. teatry, ksiqzlei i wydawnictwa. Je.d11a Lódź tworzy 
dobra mM~ialne, druga - dobrn ducl!owe. Ale jedna 
bez drngiej nie mo.i:e wtnieć, jedna. drugi.ej jest po
trzebna. 

I oto zachodzi proces, na 'kt.óry chciałbym zwróeic! 
uwagę, a który do-strzega _wielu ludzł. s.tojq,cych blisko 
Poruszonych tu-taj zagattnien. Mianowicie te dwie l.odzie 
za.czynajq coraz bard.ziej zb.liżać się ku sobie. Obszat, 
który je duelil, zmn·~ejsz~ się z .role.u na rok_. . MIJ.ślę, że 
Jest to n.a1bar<iziej znamienni: z1awHko chw1h l>ieząc.ej. 

Można b11 za·r.vzylcować twierdz~mc~ że .os1.ągam11 1uż 
stopni-Owo ten poziom kultury ogol.n.e1,. ktore1 charakte-

rady u Ignac0go Błl'~szyń1>kie
go, wia..i(!iciela m1astłX."zlta 
Złoczewa, a 23 sierpnia od-
1:?.ial pow„tańców w zm::.wie 
z mia=anam.1 3 S1erncJz.a i 
mies:zkającą t.am szlachtą 
wpadł w nocy do mia.!>"ta i po 
oztero.10c1-ŁL.\:tL~ i.•lt.llt::? zagar
nął s.µory magazyn pt"lh5lki i 
pojmał 46 żoin;t~rzy, ktoq·eh 
po złożeniu przysięgli, że już 
nigdy nie będą walczyli prze
ci·wko Polsce, odstawwno nad 
granicę Slą.s.ka, 

Bylo t-0 · pierwsze zbroj
ne wystąpienie ludności o
becnego województwa łód.z
kiego przeciwko piru.skiem:u 
zaborcy. Próoowaino również 
zająć' Lęczycę, ale akcja ta 
s.ię n.ie powiodła. 

N;emal równocze&nk, wvl>uch:to 
pe>wstanic ~, ziemi '.\'iel-uńskiej. 
%0 sierpni:> ogloszon') w Wieluniu 
akt insurekcii i pr1..yst;1piono do 
orga.nizowani:a lokalnej admini
stracji powstańczej, kt{)ra przY
go•.owywala pobór rek! uta 1 u.u· 
patrzen.ie dla :formrn acych sie 
odtlzialów. Dowódcami óf'h zo«ta
li ge11eral Józef Stokowski i pu?
kowni·k. Michał Jerl1<:z. Jednak 
w;l\cuflek we1w"1ętramy<eh t.a1rć 
międ7.y org.s1n!v.a1t-0ra.mi , ruoh 
powstańczy w Wieluńsk.1ern za
ma~t na ok.res m!~siąca . 

Już w pierwszej falZlie ruch 
powstańćzy w zaborze prusl'..;nm 
miał olbrzymie iinaczeinie dla 
irururekcji. Wsiku·tek zagroże
nia tego teryt-0rium p.rzez miej 
scowy>Ch i!llE<u>rgen.tów, Pru>E•!ICJ' 
musteli odstąpić s.pod Wa·1·· 
szawy. K<>ścius.z:ko przyjął 
wvwcrz,as wyslann.i.ków woje
wó<l:7.11Jw wielkopolskich i pi
sał do ks. JÓlrefa Ponia.tow&
k·iego, aby d·la ucrzx:wnia wy
buchu P<l'WIS<'tarntia w :z;aborze 
JJ<!"ll&~im ,„„w dywizji ks .. r. 
Poniatowskiego, gen. J. Zajął':r, 
ka i mojej 3 ra:zy z arma.ty 
wydano ognia". 

Na te!'en zalboru pru.s.kiego 
wyruszyl gen. Henryk Dąbro
w.sk.i mając pod siwaim d.o
wóda.twem 1500 piechO'ty, 1500 
kawalerii i 11 armat. 20 w.rześ
nia po polą.cz~niu si,ę z od
dzi.ala.mi województw lęczyc
kri.ego i &iera.ct0l"iego przek,ro
cz.yl pod Koni.nem Wart.ę. 
Korpus Dąbr\J'w&kiego wchlo
nąl równi-eż gtt'UIPY JXlWStRńcze 
t in>nych 'l!iem i wsku•tek te
g-0 lic.zyłby już 6000 ludJzi, do 
kt.óryoh doozlo j€S7.JCZe 600 
jawy oryga.cl•iera. AJn1roruiego 
Madalińskiego. 

Pet1lo'inOC!l1ikiem Rady Naj
wyż.srej Na>rodowej w Oirrrn:wia 
nym regionie został Józef WY
bicki. - z;narny z pó:hn•iej1szej 
dz,lałalnpści w legi()lllach, twó~ 
ca hym!ll.1..1 nairodOWEgo. W o
bozie na Bzu;i;ą pod Kami.o«lrną 
wydal ode21wę cLo ludności i:r.a
boru pru.s>k·legio w kltórej czy
tamy: „ .. „niesiem wam w 
sercach otwartość brsterstwa., 
w ręku o«ż ku waszej ołn-u
nie, w krwi wszystek za.pa.I i 
ogień zemsty przeciw wspól
nemu llieprzyjacielowi swo
bód I wra.nie Polski. Polacy! 
Oto łlzlelne ra.mię Kościuszki 
was dosięga, a na. to imię rwą 
się więzy i kajda.ny, w kt.óre 
okueł jęezeliśce". 

l u.dność na131Zego reglolliu, 
a µrzede wszy;;t.kim 
chło>p<i i mie.su-c:zanie po-

waż.tnie za.sila1i oddziały Dą-

.... 
browskiego. W walkach toc.zo- N 
nyeh głównie w Wielkopols-
ce wlasciwej i na Kujawach ::: 
dawali przyklady męstwa i 
subordynacji żołniorskieJ. In- • 
formował o tym Wybicki Ra-
dę Najwyższą Narodową pi- ,.. 
sząc: „l\fuszę oddać s1>rawiC- ::: 
dllwość tym tu wojewódz- ~ 
twom, że jeclnj wiekiem stlo- ::i:: 
czeni, drudzy słabością zdro- O 
wla, wielu największe tu ma
jątki dziedziczący, szli w S'Le- "1 
regu, prostego żołnierza czy- ...i 
nili służbę, równe z nim w I Ci . 
mars-zu znosili rtiewyg<Xly." ~ 
Chłopi szli bezint~resow<nie wal- O 

czyć 21a ojczyamę i'"' zam·irn o·trzy ~ 
mali tyll<:o zapewnie-n!e polepsze- ~ 
nla ich sytuacji. Gocn•:m przy- ~ 

pomnienia jest stoSll'H:d< 'vładz. N 
pov.,. stańcz.ych do osH<l ! ;~ ków rol~ 
n~·ch pochod.7.Cnia nierni-cckiego, 
ktUrzy jeszcze prze<l ti rt,zbiorem =: 
w licz.bie około 3.000 wmles7,kali 
n.a te-renie naszego dzisl.ejsz.euo 
w-or. C!V.·"ództv..'a. 

Nie widziano w n'.cmiec-
kich osadnikach zaborców 

• 
lecz ;r,wraoano się d,o nich jako '"' 
do w.s.póJc,byiwateli i „bracl ; 
Pl'usaków" oraz tlumac7..<!>no, ~ 
że „.„nadchodzi już dla was 0 i wszystkich z.iemi polskiej 
mieszka11c<iw c7,as ~}dctchnie
nia. Nadchodzi koniec klęsk, "'1 
ucisku 1 niesprawfodliwo:.lci. S 
Don06i Wam Ra.da. Na,j\...,•żs7.a <!! 
Nar-0dowa i upewnia \\'as na.i- tl 
ur<>ezysc1eJ, że hasłem pow- ii:: 
stania Polaków jest cal~<' i ::S 
niepodleg!Mć narodu, wolność a:: 
i szczęście wszystkiego ludu. IS 
Nie jest to powstanie jedne.i 
tylko klasy szukającej przez 

• 
to rozpostrze-nienia. sw-0ich 
prerogatyw i przywile.iów 
inne klasy ludu krzywdz=-1-
cych, ale ,jest t-0 1xm•stanie 
święte całej masy ludu poi- ::l 
skiego, powstanie w któryn-. :i:l 
ca.ly naród wyn:eka się ws7.el- ~ 
kich przesądó\V i opinii stan § 
jeden od drugiego dzielących". 

Ogólna syt.uacja t)t)l\'StPnla po- ;:.l 
~or57.ona skutkien1 J.;lcsk~ Pod ~ 
l\IIaciejowt.camL w c7 ..... "lS!'~ które.1 Q 

~~~~~1i ~~;~~~~t~°ra~~;~~;;,r 8~oj~~ :S 
r..1eprzyjaciel~kich Zl'1H1<1~.r kor- ~ 
pus Dąbrow-skiego Co \\·ycotanła ~ 

się z ~a.boru pruc;Jcle~·) i spo.wo- S: 
dowaty upadc-k insur~l;e,li w te1 ,,. 
cz.<;sci Polski. Ale mimo represji N 
władz zaborC7.;vcl1. wkrr~tce no 
uś1nierzenh.l oow&tanin. 15>0nownic 
donos1.ono Jcrólo\Ni. pruski<•mu. że :i:: 
na tymże obszarze P"h"Y „Już 
w końmi 1795 roku >.aczęH na no· 
wo snuć pl311y" waE<i zbrojne.i. • 

Pomnik Naczelnilta p-0w

stania, które w naszym re
gkmie obrócone było prze- ::: . ~ ciwko pruskiemu panowa.niu, r.i 
był dla. hitlerowskiego oku- := 
panta szczególnie niemiłym ~ 
symbolem tradycji miejsco
wego społe<'zeństwa i w ..i 
pierwszej koleJności został ~ 
Pl'll'eT. niego zburzony. Fakt < 
odbudowy tego pomnilia po- O 
siada więc szczególną wy- :J 
mow~ ~ 

IS 

•i Brak jest opracowania <loty
cząceęo powstania 179! ~. w reg\o· ;:=: 
nie lódz.kim Problem walk w za-
001.;oe prusldm na,i'>'laściwiel 
oma.wia J. W:u;ickl. Powsł:An!e 
kosciuszkowskie w Wiell;„pn!sce, • 
, .Studia i M.aterialy do D:61ejÓ\\' 
Wielkopolski i Pomorza", 19.;s, 
t. ~. z. 1, 

„) Generał pruski, 

rystyczn4 cech4 jest za.ciera111e roznic, zasypywanie_· ....................... ___ "',,..,.....,.....,..........,....,....,~ ..... ..,.,..,.,,.,..,.,........,......,....,,....,...._ 
szczelin i dołów. Na plan pierwszy poczy1ia.1q. w11mwac ł 
się Podobieiistwa, to co /q.czy, a nie to, co dZ11eli. A prze- cl.zt robot1llicy o1lazali się intel-ige·ntami ca.lą gębą: umieli ~ł ~-e 
cie;t nie za.wsze ta,k l>)Jlo. Myślę, na·turalnie, lyllco __ .o świe•tnie się wypowiedzieć, wylcazali doskonalą ortenta- : 
oltre.~ie po rokii 1945. Był cza·s, kie-dy. świmt. intt!lekt·t1_al- cję w problema<:h ku/.turu współczesnej. 
nl!, inteli.gen.cle.i i art)}6tyczny ż11l sob1.e, a sw.ia·t robot- Robotnicy łódzcy wiedzą dzisia.j dobrze, jakie w ich .... 
. niczy sobie. Na czym OJ'ieram przeko·nanie·, ze przeży- mieście zna.cze~~i.e ma Teatr Nowy, Opera, Teatr im. J~- g 
wa.my okres lq.czen.ia tię tych dwu Lod~i? Rzecz iasn.a . racz.a., P()1.1Jszeehny, czy 7.15. Zna,ią a.ktorów, mają swoi.eh Q 
l.ódź jest tu symbolem. Zjawisko, n ja.kim mowa, ma ulubieńców i lubią chodzić na sztu-ki, w którl!ch oni gra- :;:: 
cha:rakter szerszy za.równo w se11.sie terytorialnym ](lik ;ą. To nie są ludzie z kompleiksami, z ttraz(Jlmi, które IS 
i ?"O?ltmowym. Można je zaobserwować ·wszędzi~: w kiedyś wynikały z podzialow i nierów11-0k! socjalnych. 
mieście dużym i małym, a ta.leże w stosunl>ach mi<';dzy Przed paroma tygodniami miałem możno.ić ttcusfni-
wsiq. 3 miastem. . czyć w pewn.ej naradzi.e. Aż przyjemnie bylo słuchać 

Zalf!.dWie przed paroma dniami odbyło .. się w Woje- wypowiadających się tam działaczy związkow11ch i ro-
wó~zkiej Radzie Narodowej wręczenie nqgrody . nauko· botników. Nie tylko mówili rozsądnie i do rzeczy, ale 
tve), artys·tycznej oraz za twórczość ludową i pracę i dobrą polszczyzną. Bez tremy, bez fałszywego wstyd.u,' 
o§wtatowo-ku.ltural11.q.. Lattrea·ta.mi zostali -naukowcu, za- t>O prostu i otwarcie. 
slużeni etnografowie i m1.yści ludowi. Praca jednych n1f' Są to niewq,tpliwe dobrodziejstwa coraz wszechstron-
tyl1«1 slu.i:y pracy drttglch, ale wzajemnie się uzupeln-iri niejszego rozwoj1L kttitu.ry. Teatry, filharmonia, radio, 
I zaaębia. W tej dzi.edzinie ba4ań można w sposob nie- kina, telewizja, /iczn·ie orga.nizowane ndczyty, spotkania, 
ja:lrn na.mcu:al-ny stwierdzić, ja·k ogromna przepaść Z"- wieczory dyskusyjne i literackie w kluba.eh i fabrykach 
stała zwsypana. między tym, co ndzywano twórczości!'! zrobiły swoje. Kultura z istoty swej jest wielowarstwo-
artystucznq., rt tym, co n.a.zywano twórczością ludową. wa i wielostopniowa. Za.wsze będ.zie tak, że jeden czu-

Kiedy i·neziej bylem świadkiem j~k do Tea.tru No- telnik sięgnie po „Wita.j smutku" Saga.n, a drugi po 
wego przyjechała zaprzyjaźniona. gr11pa rolników ; ro-• „Czarodzil!jską górę" TomaiSza Manna. Chod.zi jednak 
botników z Babic, by przedstawić swój dorobele a1't!/s- o to, by obaj miel.i nawylc czytania. 
tyczny i pcyro:zmawiać na temat tea.tru, jego róli i zadllń. Otóż wydaje się, ::e jesteśmy na drodze do .~tworze-
Z kolei a.rtyści Teatru Nowego wybrali się parokrotnie n.ia kuliu1'y masowej w tym sensie, iż lcażdy będzie od-
w .odwiedzimy do Babic. Kontakty te ma.jq chartłkter by- · czuwał jej potrzebę i żył w stałym za,•ięgu jej oddzia-
11.aJmn.iej nie zdilLwTww11 i n.ie konwencjonalny. lywa11i.a.. Twórcy kubtury będą mieU. coraz lepszych od-

Grupa ZMS z Zakla.dów im. Ma.rchlewsldego przyb11- bicrców, którzy z kolei będą również wpływać na two-
la niedawno na przedstawienie teatralne, a n.astępni11 rzenie wartoki kttltura.lnych. 
zaprosiła aktorów do swojego klubu fa.brvcznego, gdzie Zbliżenie się d-0 tego stanu kultury jest istotnym 

• 

Prz11 kaWie wywi(łz.ala się interesująca . dysk1~sja. Ci mlo- . 03-iqgnięciem n.aJSzych. cżasów. 
_,"~~~~~~~~~~~~.-. ... ~..!!!>~~~,~~~-"~~~~~~~~~~~~~~~ 

ZWIERCIADLE CHEMil • w ZWIERCIADL& 
~ 

Fontazie 
urealnione 
Przed kilkoma miesiącami bawił w Polsce generalny 

dyrek!or j-cdnego z największych konce.rnów chem1c~
n ych świa1a Imperial Chemical Industries :- w sk~o~ 
cie: I. C. I. - mister Chambers. W czasie rozmow 
jeden z inżynierów zadał mister Chambersowi ·takie 
pytanie: 

- Ja.ki problem spTa!WJ.a parnl\l najwrlęcej kł0<p0tów? Co 
spęd:z.a sen z pań>C,ich ocz,u? . 

- P09i&damy pol<;Ż'1Y i n.o>WO<cze<scly poten·CJał pr00uk~ 
cyjoy. Stale l•nwestujemy i budujemy oowe fabryk!.. 
Za każdym ,ied11r1'< raizem, kiedy podejmuję decyz,Ję bu
dowy nowego "'31k:la.ctu czy r0<1..poc:zęcrioa n-owej produ•kcjJ. 
p1"2ei.ywam ren sam nlep01kój. czy a.by w międzyczasie, 
:uainim nasz.a i1nwe-:·tycj.a bę-diZiie ukończ.cna. konku·ren-
cyjne konc„my w innych kraja•ch nie w,<pusze7.ą na ry
nek nows-zego ! t~l'L•zc~ pPoduktu? 'l'a obawa spędz.a 
s-en z 1no1ch ocr.r.n - odpo·„v·iedział Mr Channbers. 

'l'rook.i Mr Cha>m.bersn ,;ą d:zris dość rou;pe>ws.zeclmione. 
Nie t~·ll<o ze w1Zgl<;<dó'.'I' konku1rencji hand.Lowej. 'rernpo 
bowiem, w jaiki11n <LokcL."lywPne Sc1 co•raz to no1WlSCl..e od
kryci.a naukowe. a w -01pa1rc.J.u o n1!-e. tempo, w jc:t<im 
:rea.1izuje ;;ii; p-0>stęp w d0iedz'nle te<clm;f<! - ruie ma pre
cedH>Su. Nie zaw><Ze łatwą na>we<t rzec-zą jest pojąć alktu
alną doniosłość tego sikDku na1prrz.ód. a jl!lSIZ!crz.e trud!ndej 
jest oOffl;;ć w pe·lni przy<sZł·<! jego k-0mse•lcwe-ncje. 

W sposób niCT/Jwvk.le przejrzysty uwydahni•a się ten 
pr'!Oblem w drz.iedein~-e przen1yisłu chemiC'Zoe.f{oo. 

Cheim;IZac,ia go<>podail'ki przej.a"'""' się dziś we ws:i:yst
ki.c!> <n1iernaQ d?iedizi.na·ch prodU'kc.ii - w prrt.emyśle lrł<
k;m, w spo.ży-wc:zym. masz,nowym, w r.oln•i<:twle, w bu
d-Cl\1m•ctw1i.e itd. 

I dlatego nie można sic; dziwić, że choć przemysł 
chemiczny jest dziś naibardziej prężną i dynamlezn~ 
gałęzią naszej gospodarki, <:boć w ciągu ostatnich lat 
jedehastu jego wytw1ir<'zość wzrosła. około G,5-krotnle, 
choć w dziedzinie syntezy chemicznej jesteśmy ju:ł 
na poziomic Stanów Z,iednoezonych i ZSRR z la& 
1945-1948, choć pod względem rozmiarów produkc,fl 
nasz przemysł chemiczny· za,imuje dziś ósme miejsce 
w świecie, a trzecie w l'Zędzic krajów demokracji lu
dowej - wcląż jeszcze nie jesteśmy w stanic zaspo
koić co.raz bardziej rosnących potrzeb naszej gospo~ 
darki i nasz~·ch obywak~li. 
Uwzględninjac te właśnie potrz-eby gospodarl>i i spo-

1.ecZ<.'óstwa. uchwały V Plenum KC PZPR zakładają 
na rok 1965 "·~kaźnik wzrostu produkcji przemysłu 
chemicznego 210 w stosunku do roku 1960, przy czym 
na inwestycje w tym przemyśle w okresie 5-latki 
prZ'Czn~c'.la się ponad 31 miliardów złotych. 

Jakie będa główne kierunki inwestycji w przemyśle 
chem;cznym? 

Przede ws11:~"St.1c;m za1chod7,; pilna po·t.rizeba uooni~cia 
nsjpo\.\•arl..n;ejS<Zei dyi!'propo.!"Cj<i w d'Vi.,,.d2.!11ie przemysłu 
e>h·:m;cmneg,o. jrr<ą sta>.aWJi prar.vie zupelł\"v l>l'e>k che<m!i 
ooartei na '[>f"Lenohie ropy l'la'1'towej, C"L)'lii ww. petro
che1niii, 

Rozwó,j petrochemii oznacza. bowiem stwor'l:enie 
bazy ~uroweowei cło produkcji środków pomol!niezych 
dla włókiennictwa, kauczuku, nowo<'zesnych środków 
piorą•·ych i polietylenu. Oznacza również uzyskanie 
z pro.duktów ubocznych petrochemii tzw. bazy etyle
noweJ, :; 

Tvm zadaniom sluż,, budowa. rurociągu naftowego 
i rafine1·ii repy w Płocku, z mocą przerobu 6 milio
nów ton ropy naftowej. 

Dl'U.gi.m iza.;;.a•d.nle<7-ym kierunki<!m będrvie 'l'>O!llWÓj pro
dukcji na.wozów fosforowych, do wy<l"obu których pod• 
s-t.aw.o•wym póbproduktem Jest kwas sia.rk.owy. Stad też 
k0<n;0oonośc!ą sta.je s·;ę bardrz;!ej i01tem,.,:vw'fla buoowa k<>
pa~ln~ siarki -w r~jonie 'Da1rt1obrZl'lg'la, która - \\''etdłu,g za. 
łooen - za,pe1wn1 d>ostawę 400 ty.s. tC>n &i.alf'ki! w 1965 r. 
Jed(niocrz&nj e 7Ja'Ś UJaichod©i pc1trtt:eba budo1wy łi'OłW~-O za• 
kładu wyuw-~•l'l,rująeego n.a.wo-.zy a:.iotowe. 
Ważnym, de-fi·cytowym artyl.<ulem na nTtku WeM'll'lę<ł;l'!!:· 

'!lym„ :z. jeid1noczeł.n,;e dużymi możli1woś6ami ekspo.rtDwy
rn1, J".!st soda. Z<l·Chodz! więo kon1;ec:ziność i•ntensyfi.kaeji 
7Ja1kłPdów v..r Jn.1.'l\:Orv..rje i bu.dc•wy onowego za.kładu. 

Nierz;ależnri•e od prt'wia>d7-0tlle1 obecnie ro7,budorwy za1da
dów w Dębicy i Pomaoi·U (StomiJ) istnieje p i.In.a potmze
ba bttd•Ol\"Y oowej fa.bryki op<J<n, p0 to. by moża1a było 
:z;U.k\.\·i·dcwa<\ i•mpe>rt 7. kra.iów ka'!>'·ta.listycvmy·ch. 

Innym ważnym produktem chemicznym, któr'łgo 
znaczenia nie trzeba w Lodrzi nikomu tlumaczyć, ~ą 
włókna sztuczne i syntetycme. Blisko 20 proc. ogól
n~·ch na.kładów w chemii przeznacza się właśnie na 
rozwój przemyslu włókien sztucznych I syntetycimycb. 

Generalnie rzecz biorąc - główny kierunek roz
w-0ju chemii w przyszłe.i 5-latce, to oparoie jej na 
trzech zasadniczych surowcach: węgiel - gaz - ropa. 
Czytając Llczby zawarte w wytyc.znych planu, czę

sto l!apomina się o ogromnym huma.nlstycznym zna
czeniu nakładów inwestycyjnych, o głęboko ludzkiej 
treści p<>stępu technicznego. Warto też ten problem 
prześled.zić na przykladi:ie chemii - dzied1Ziny naj
bardziej dotychc.zas wyniszczającej organ·llJ!ll ludzi 
tam zafrudnionych. 

Co charakteryzu.ie 5-la.tkę chf'mi.i? Przi><le wszyst• 
kim nieomalże calkm.v'ile wyeliminowanie pracy fi
zycznej. Niewy·J<walifikowanego pracownika fizyc.ine
r;:o zastąpi maszyna. Tam zaś gdzie potrzebny będzie 
człowiek - będzie nim inżynier, technik lub dobrze 
przeszkolony rob1>tnlk. Jeśli obecnie Przemysł che
miczny 7.atrudnia jeszcze ok. 8.300 robotni<ków nie
wykwaliflkowa;nych, to w 1965 r. będzie ich mógt za
trudniać zaledwie' kilkuset. 

Prara w chemii przysl'}łości io tylko sterowa.nie, k.ieJ 
rowanie i obsługa aparatów. I dlatego jed
nym z najważnie.iszy<'h zadań przem~·słu chemicznego 
staje się szkolenie pracowników. W ciągu boVlriem 
najbliższych lat pięciu nastą.pić musi gruntowna 
zmiana w poziomie kwal ifikacji prarow:njków chemii . 

Mamy dziś liczną, 12-fysięczną armię t11żynlerów -
chemik(iw (w 1945 r. bylo ich zaledwie 800), ale Po
stępy w chemii Rą tf1k olbrzymie, że i ta aTmfa jest 
z;byt s:zczupla. 'Wystarczy przy.patrzeć się !Zmianom w 
asortymentach produkcji na przestrzeni ostatnich 
12 lat - polistyren, JXll.iwinil, polietylen, teflon ilp. -
aby zrozumieć tem1>0 przemian i związane z nimi po
trrzeby i wymagania. 

Ale humanistyczny ~ens inwestyeJi wyraża się nie 
tylko w spowodowaniu konieczności podnoszenia kwa
lifikacji pracowników. Wyraża się cm przede wszyst
kim w stw<>rzeniu Jepszyeh warunków pracy. 

Chem'•a to drdś klU·CZOIW<a d!Ziedrzli•na na•ukii o teehn"•k.i, 
od rocz,w-0ju •lutóre.1 izaileży mo>7.li1wość przeobrażeni1a na
sz-e<go żyda i n•al!'rzych '.Wa.rum1ków by1:o1wycl\. Chemi•a nie 
ptv.eS>la·la być cza.roomiej10ką - '"' pmytywn:vm te.go R>llo
wa 7na•t'l'7.emiu - ł'H.łlUiką. Ma·my ad~ś w Pto1<.1Ce si! 1ln~ t liiez
'l'tą,. bo 3 t:vsiąc.e osób licząrą lcaidrę badllczy che-mlcz
·nvch. Chodzi o to, by naukowcy i badaf'•ze oderwali orle 
od bieżąeyeh problemów, które mogą I powin-ny być 
ro?Jwiązane w laboraitorfa.:h fabrycznych, a. za.c.zęll stę 
iza.Jmować chemią pr7VS<'l'-lości, chemią, któna d!l.liś jEIS'Z<C:lA! 
'118l<!<ŻY do fa1ntaz.jo. Moona tu w)•mie'!li.ć talk:·ie zra·gadn)e
.n,.,., · 1 a1k .problem stym-uJa1:orów ·!'OIŚUn. kor'OIZ.j·i sta-ti, dłu
gowiecrnn-0<\ci 01pcr.i S·a>mochodowyeh Jlllp. 

Na<ród poLski l!C'LY na SWlO<'•ch u<:manych chemi~ów, 
s~warza lm j.a1k najbardziej J>O!l1lYŚ'•1e wa.l'unkl badań 
m1Jukowy>c1h i OC'Le•kuj.e od nich urea~oiE11ia tam.t.ariji. 

M. BIEL. 
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Piękne 

kolorowe 

Koncerty 
nowoczesne Pokazy sportowe 

LÓDŻ 42 godziny programu 
w siedmiu punktach miasta 

wzbogaciła się 

o nowe Osiedle im. Włady Bytomskiej 

Skoro tylk-0 dopisze po·goda, fodzia.nde nie będą 
mieli okazji d'IJ na.rzekań 1rnisiejc;zego PQpołudnia. - wy 
bór festynów, występów estrad()wych, zabaw w parkach 
i na placach, jest na prawdę ogromny. Do udtialu 
w występ.ach zap.ro~no przebywających w Łodzi ar
tystów scen łó<l.7.kich, =iont<>wa.n-o specjalne bryga
dy estradowe, zwrÓ{)()no się o pomoo do lie-miych ze
społów amat-Orski<Jh .,, ui kładów pracy - ba.Jetów, or
kiestir, recytatorów, nie 7'3irottlll1Jlano te-i o po.pularnym 
„W.es<lłym a.ut-Obu&e." czy spo-rtowca.ch. 

Nim przystą-p.imy d-O omówienia programu poszcze
gólnych impr~. wart.et jeszcze wspcmnieć, że jed'lld. z 
nich. mianowicie festyn w okolicy basenu KS „Unia" 
na Widzewie, będzie. tra nsmitowa.n.v przez telewizję 
bea;pośredni.o na antenę ogólnop>0lską. 

Piekne. kolorowe, nowoczes
ne Osiedle im. Wladyslawy By 
tomąkiej na Dolach zos.talo 
wczoraj o godz. 11 uroczyście 
otwarre. 

Miejsca na trybunie honoro
wej ustawionej na ul. Spornej 
między blokami nowego osiedla 
zajęli: 

Członek Biura PoUtycmego 
KC PZPR minister obrony na 
rodowej - gen. broni Marian 
Spychalski, minister przemy
słu lekkieg-0 - Eugeniusz Sla 
wiński, pierwszy sekreta.i z KL 
PZPR - 1"1ichalina Tatar
kó,'Vlla-Majkowska, pierwszy se 
kretarz KW PZPR - Slefan 
Jędryszozak, przewod, Prez. 
RN m. Lodzi - Edward Ka
źmierczak wraz ze swymi za
stępcami i sekretarzem Pre
zydium, sekreta.rze KL PZPR 
- Tadeusz Gla,bski i Hiero
nim Rejniak, pr!edstawiciele 
WP - gen. dywiri;ji Czesław 

Waryszak i gen. S. Malko, 
przewodniczący LK FJN 
dr l,eon NUecki, przewodn. 
GKKFiT - Włodzimierz Re
czek, przedstawicie.Je władz 
dzielnieowych, organizacji i 
stronnictw, oraz goście ra
dzieccy: I sekr. ambasady 
ZSRR - Iwa.n Borysow, de-
legatki Rady Najwyższej 
ZSRR - Anna Aleksiejewa 
(pierwszy sekretarz rejonowe
go komitetu KPZR w okręgu 
smole1l.skim) i Maria Kuliko
wa (podmistrz Zakla.dów Wló
kienniC'lych im. F. Dzierżyń
skiego w Iwan<>wo Woznie
sieńsku). 

Uroczysto.ść zagaił przewodni 
czący Prezydium DRN Lódź
Baluty Zygmunt Sikorski 
który powitał prLybylych goś
ci oraz złożył w imieniu &pole
cz,eństwa Bałut na ręce I sekre 
tarza KL PZPR - Michaliny 
Tatarkówny - Majkowskiej 
przew. Prez. RN m. Lodzi -

Edwarda Kaźmierczaka poclzię 
kowania za s-erdeczną troskę o 
warunki bytowe mieszkańców 
dzioelnicy, a także podziękował 
budowniczym nowego osiedla 
za ich trud. 

Przemówienie okolicznC>ścio-

nej wczorajszej uroczystości, 
goście odwiedzili mieszkanie 
siostry Wlady Bytomskiej 
Marii Makowskiej, która przy
jęła ich lampka, wina. Tutaj 
minister obrony narodowej 
w~fliósl toast za pomyśl1'ość 

TERMINARZ IMPREZ 
PRZEDSTAWIA SIĘ 
NASTĘPUJĄCO: 

1 330 
rozipoczyn.a się fe
styn w Parku Ponia~ 
t.owskiego. Przez 

pierwsze pół god:z'ITTy uczest-

llelenowsldm. Tu rcrn:nież, 
ja·k w poprzedruich wypad
kach. :początek da mll;ZY~ z 
pł"t, po ceym na.stąp1 --go
<lz'.nn,y wYStęp orkiestry ZPB 
im. Ha.rnama. Zobaczymy 
także zespół recytato•rski D0-
mu Kultury Bałuty, kwartcct 
\'\<"(lokalny MrO, chór Zjedno\J7'e 
nia Polskich ze..„p.olów ŚJ>ie
waezych oraz półtora.godzinny 
program zespołu estradowego, 
Wieczór zako11czy się muzy
ką z płyt, która będzie r..a
clia wana do godz. 20.30. 

1 500 - rozpoczyna się 
festyn na ba.senie KS 
„Unia" na Widzewie. 

O giodz. l;J.30 wystąpi z 

Osie>dl-e w da.l5r.Eym ciągu r~bud oiwuJe się. 

n'cy imprezy będą sluchali 
muzy<ki z plyrt a nast.ęµ
nie obejrzą bl'sko 2-go<ltziJ'l. 
nY program t-ea,.tru lalek „Pi
ne>kio" pt. „Biwak z piosen
kami". Z kolei po godzin
nej przerw:e, v.'Yipełnionej mu 
zyką z plyt. wysta,pi z recy
tacjami "Włodzimierz Sko~y. 
las, po =Y'm zobaczymy bry
gadę estrad·owa, JHld kieru11-
kiem J. Cwiklińskfogo i M. 
Stefańskiego. "WylS!tęp kn 
trwać będz'e prz~o god.zi
n.ę . Od godz. 18.15 będl'ziemy 
sluohaili muzyiki. pócz.ą,t
k'()(\v-0 ;przez i '3 mii1111UJt z plyt, 
a na zaikońc:zenie irruprezy U• 
słyszymy 2-godrz;inny lroncert 
w wyk"l,nan.iu oł"ldest.ry Gar
nj:zonu Łódzkieiro. 

trwającym ponad godzinę pro 
grnmem brygada estrada.wa .r. 
Cwiklińskiego i M. Stefańskie 
go, po ozym po lmJ.tkiej 
przerwie, wype1ruonej muzy
ką z p!yt, obejrzymy mecz 
pitki wodne.i pomiędzy „u
n.ią" i KS ZO Ostr<>wiee. f<'e 
styin zostainie W"Zlbo.i::acon·r 
także recytecj.am1i sątyr !>f, HAI\lDEL w dnlu 

dzisiejszym 

we wygłos.il wiceprzewodniczą 
cy Prez. RN m. Lodzi - inż. 
J'erzy Lorens, który życzy! 
wszelkiej pomyślności miesz
kańcom nowego osiedla z oka 
zji 16 rocznicy wyzwoienia. 
Mówca stwierdził następnie, że 
70 tys . .izb mieszkalnych, które 
wybudowano w minionym 16-Je 
ciu wyda.tnie poprawiły wa.run 
ki bytowe łodzian . . Osiedle Im. 
.Wł. Bytomskiej po całkowitym 
zakończeniu jego budowy w 
1963 roku składać się będzie z 
122 budynkow,' zawiera,jących 
10 lys. izb mieszkalnych, szko
ły, przedszkola, sklepy i punk
ty usługowe. Inż. Jerzy Lorens 
przypomniał następnie życie i 
okoliczności związane ze śmie.i: 
cią bojow.nic.ZJki o Polskę 
sprawiedliwości SIX>łecznej 
Wlady Byt.omskiej. Na zaJwńr 
czenie apelował do mieszkań
ców o utrzymanie porządku i 
po-szanowanie mienia społecz
nego. 

W dniu dzisiejszym wszys:t 
kie skllepy będą zamkiruęte 
jak w kaixią ndedrz:ie1ę, :z. wy_ 
jąitk:iem dyżurujących spo
żywczych sktlepów, które pro 
wad!zą sprzedaż młeika. Re
stauracje, bacy i kawiarnie 
czynne są jalk w k<Wdą nie
drielę. 

Od Wy&iału Handlu o
trzyma!hiśmy mformaoje do('y 

ONKURS 
„Dziennika 
Łódzkiego" 

MHD-Obuwiem 
Każdy, kto w dniach od 

16-30 lipca br. zakupi w 
, jednym ze sklepów MHD 

Obuwiem w Lodzi obuwi!' 
Qraz wrzuci kopertę zawie
rającą paragon wraz z wy
pełnionym kuponem „Dzien
nika Lódzkiego" do specjal
nej skrzynki, ustawionej na 
terenie redakcji Piotrkow
ska nr 96 - weźmie udział 
w odbywającym się Już na
stępnego dnia losowaniu 

, dwóch par obuwia o war
tości 500 złotych. 

KUPON KONKURSOWY I 
„DZIENNIKA LODZKIEGO'~ 

i MHD - OBUWIEM ~ 

i nazwisko-·--

! Nr paragonu ---

w '\\~ini•ku ">VetlJO>mjsze,go. 1o
sow;;:01ia nagirody w posta>Cll bo-

i 
nów (p.o 25Q 7.ł) .pnzypad ty dla 
odimla1ny ·n:€: dwó1n pe.n!·om 
lecz pa.inii Zll.7.annie Matwhn, 
z::m. Łódź. u!. Ainyll-01wa 20 o
rn p. Wale·ntemu I~aczma.rko-1 
wi, zam. Lódź. ul. i?.w-:e·rcze~v
''i<iego 54. B~ny są do Qrteb1·a
Pc:a· w resliaikcji ,,Drz.iel'1nj.l{.a 
L(;ci:Zlk' egC>". -----

cząoe za:opa1lrzeruia · rna·baJw 
festynów, 

W Parlru Porui~iego, 
Mickiewicz.a, 1 Maja, w Par -
kiu LUJCLowym na UrowiiU, w 
Artuirówtkiu, w Helen.<l>W'ie, 
gd1Z:ie odbędą się zabaiwy i fe 
slyny ( dlok.ładiny program za
ba·w i festynów podajemy 
ebQk) ustawione będą sa
mochody spożywczych d~k 
cji handllowych. Samochody 
prowadzić będą sprzeda.i bu
łek z wędJ.i,ną., napojów chlo 
dzących, cukierków i ezekoJa
dy, papierO\SÓW, · lodów, mle
lm i' wyrobów garmMAlcyj~ 
nych. Ogółem ceyn,nych bę
dzie 30 wmów, 

Niooaleźnie od t~. w dniu 
dzilSliejS'llym o'bwacte będą kio
ski z O!Wocami zairówiruo na 
ulioach i pliacach miasta, jak 
i na terenie · zaibaiw i festy
nów. 

Aipclujemy dJo Wy1:iwórni 
W ód Ga:wwych, by w razie 
potrzeby, doda.tlk<1W0 zaopa
trzyły samoahooy, kio...<1ki i 
wózki w odpowiedi1'!ą ilość j 
wody socl()IWej, ocarniady i 
lemoniady, (s) 

W trakcie przemówienia mi
nister obrony narodowej gen. 
broni Marian Spychalski otrzy
mał wiązankę czerwonych goź 
dzików, które rozdał uczes.tni
czącym w uroczystości miesz
kańcom i budowniczym nowe
go osiedla. 

Następnie 12 osób otrzymało I 
decyzje o przydziale mieszkań 
w nowo wybudowanych blo
kach. 

W trakcie zwiedzania osiedla, 
które nastąpiło po części oficj&l 

ZobowiCłzania 
przedsiębiorstw remontowych 

Otrzymaliśmy sprawozdanie 
Wydziału GOOpodarki Kom•U.. 
nalnej Pre-zyd'i.um .RN m. Ło 
<fai. odn'°&'-nie wy<lronania zo-
-bow·ązań w zwią,zku ze świę 
tern Odrodzenia ~Iski• 

Oka•zuje się, że zamiast pla 
nowanyd1 78, przed&ięb1··;r
stiwa wykonały elewaoje na 
90 budy.rnkaah. l\fięd:z<y iruny 
mi :M iejs:kie Przed~iębiorstwr> 
Remonto•wo-8udowla.ne nr ::i 
wykonało poza pod(jętymi zo_ 

bowil\za.n.i.ami dodatkowo 12 
elewacji. 

Plonadto brygady retnQ!l!bo
we miejskich zaa-ządów bu
dyrnków mieSZJkalinych, w ra
mach podm.osre.nia estetyki 
miasta wykonały elewacje na 
23 ob:ek>tad1. 

Dzięki ofiarnemu wysiłko... 
Wi tyoh przeclsiębi·OC'Stw ulice 
:I' ,(){jz::i cieS?..ą oczy m:eszkań
ców i ;prz.yjezidnyoh nowymi, „ 
ko1orowYmi elewaojam:i, 

Kwiaty dla chorych żołnierzy 
Wczoraj wieczorem przybyła 

do Szpitala •Wojskowego 4-o·SQ
bowa delegacja z pracowniczych 
ogródków d7.ialkawych · im. J. 
Słowacki.ego (ul. Jasien iown). De 
legacja przyniosla z sobq cai-2 
naręcza kwiatów, obdarzając ni
mi pacjoentów szpitala. W cznsk:~ 
wizyty u chorych żC>lni.2rzy, łódz
cy clziałkowic;,e przekazali · rów-

nież pozdrowienia i serdeczne ży 
czenia powrotu do zdro•w.ia. Ra
dość pacjentów była ogromna . 
Ki€Jrownict.wo szpitala wyraża za 
naszym pośrednictw>C'm go,rqc·e 
s łowa uznania i podziękowania 
za tę uroczą 22-lipcową ni.espo
dziankę. 

a. G. 

sprawy socjalizmu oraz życzył 
gospodyni osobistego powodze-
nia w życiu. J'. P. 

Zlot turystów 
w Bieszczadach 

Z in,jicjatywy Komisji 'l'u
I'.)'ISltY'kli Gónsikiej Łódzkiego O<i 
dziaro p'rT-K odbędeie się w 
w dniach 24-31 lipoa br. 
ogÓl1rn01polskii zl.ot w Bi eszcza 
dacih. TU["y00i będą biiwako.. 
wiailii w dC>liinie Nasiczańskie
go PO'bokru. w dość rueoodz.ien 
nych waru.nJkach - zdiaJa od 
h-O<teli i sk'.epów żywinośc:o_ 
wyoh. prizy ogllli&kadh. zdani 
na peliną samowysitarczalnośc. 

Podobna :impreza- Jesien
ny R>f!Jjd ŚW'iętokirzyski - od
będrzi.ie się 2-4 paźooern1W.ra. 

(gr) 

1 łl 30 - p6lgod>zi.nltly k<>n
llił cert muzyki z p1yt, 

ro>Z<pocznie barwny i 
tli!"OZimanccmy fes•tyn w Parku 
1 Ma,j.a w Rud.z.ie 'Pabianic
kie.i. W programie tej im
prezy przewid.u~je się wystP.
PY ziespolu estl'ladowegi> i ter 
cetów woka.Jnych Łód'llkiego 
Dwnu Kultury, a l!la zakoń
oz..enie 2-gooz',nITTy k<>necrt 
ork·iestry dętej MPK (do go
d!zill1y 20.30). 

SZJczególną a.trakcją festy
nu w Rudzie będą po1karey
sport6w wodnych. k!tóre roz
,POO.zmą się o god-z:. 17 i IPO
trwają do ~·diz. 18.30. Zo
baczymy t~m regaty kadaików 
i modeli pływających, płetwo 
111l1Jt"ków, demo.n.sbracje szet"
mierki. 

B O tej oomej g.odJzinie roz 
;poczyina się imprerŁa w Parku 

___ ,_, _________________________ ~ 

: Życzenia Wł( ZSL 
Z okazj·i 16 rocznicy powstania Polski Ludowej Pre-

zydium Wojewódzkiego Komitetu Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego w Lodzi po.zd.rawia wszyst

kich pracujących chłopów, czfonk6w spółdzielni produk-
cyjnych, kółek rolniczych, braci robotników, inteligencję 
pracująca, wsi i miast naszego województwa i miasta 
Lodzi, pozdrawia kobiety wiejskfe, młodzie'i# pra.euja,<il\ 
na roli i uczącą się w szkołach i uczelniach. 

W imieniu członków Z.jednoczonego S~ronnictwa Lu
di>wego przesyła.my wszystkim działaczom Polski~j Zjed
noczone.i Partii Robotn iczej, Stronnictwa Demokratycz
nego, ZMS, ZMW, organizacjom społeeznym, spóldziel
crzym i rolniczym ludmve brate1·sk.ie pozdrowienia. 

• 

PREZYDIUM WOJEWODZKIEGO lCOMITETU 
ZJEDNOCZONEGO STRONNICTWA LUDOWEGO 

W LODZI 

Zyczenia Wł( ZZ 
z okazji Swięta 22 Lipca Wo.jewódzk'.l Kontis~a ZWil\l· 

ków Zawodo.wych serde1iznie po2'.dr'."w1a za;~ogl wszyst:" 
ki-Ob zakładów, przedsiębiorstw 1 mstytucJI m, Lodzi 
i województwa łód·zkiego. • 
Dziś nasze 16 z kolei Swięto Odrodzema w Ludowe.i 

Polsce zbiega się z Inauguracja, . obch~dów Tysiąclecia 
Państwa Polskiego ra.z 550 rocznica bitwy pod Grun
waldem. 

Załudtiego ora>z 2-go<lz1n.nym 
wystę(l'em orkie.':>try dęiej Za 
kładów .,Elester". która grać 
będ"Zie do gio<lz. 21. 

B Ró~m'eż o tej samej 
poorze roZJ!}OCZYl!la się festyn 
w Parku Ludowym na Zdro
wiu. Po godzinnym koncer
c'e mUJzyki mechaniczmej na
stwi 2-godzi!llny wystęn Gr
kiestcy dęte,j Z.wi;i,7Jku Zaiwo-

• dowego PracQW'DJików Łącz
. ności, nastę.p!!1ie wyst.ą,pi 

uhór Z,it!dnouzenia Polskich 
Ze..<1P'ołów śpiewae-zych, który 
z k.lO!ei wsrtąpl m;ejoca „Wv
soł~u autobuso.wi" ( J 8.20-
19.30). Uczestnrików te~ fe 
styrrJJu oczekuje także na za
kończien.ie giodzininy koncert 
orkieslcy jazzowej Spótdziel
ni Pracy „Mo-t-0ir". 

Ili Także o g>odz, 15 l"G?J
poozyna. się im1preza w ·Parku 
im Micl<iievvicza na Julia.no
wie. Do giodz. ] 5.45 bedzie
my sJ;uohać muzY'k!i z płyt a 
nastę11:mie do g·odz. Jfi,4.) wY
s'ł;ęipn.t O<!'kiestry dętej Zakła
du Energetyc'Z<llego. :N"aetęp, 
ne 2 godziiltY piro_giramu Z>01Sta 
IlĄ wY\pełn~-0<ne występem ze
spOlu estradowego oraz re
cytiacjam.i. W Y1Stą1pri. także 
kwartet W'QkaWy i na. zakon 
czenie fesityinu wkiestra dP,ta. 
Zakta.dów Włókien Sa:tuC'Z
nyeh (do godQ:. 20.:\0). 

1 530 - ro~poczyna. się fe 
styn w okiiolicy .sta
wów n.a Arturówkn. 

Fmówily się turt.aj na spotka 
nie ws.zys.tJcie na.il~ ze
społy amat<>rskiie lódzldch za. 
kładów prac'" Bogaty P!"O
gtt'am lronceri:lu wy;pełin i ~'Y
stęlJ ockiootry dęte.i ZPB im. 
Mar.chlewsk:iego, orkiestry jaz 
zowej ZPB im. D,;ierżyń~lde
go, tercetu wokalnego ZPW 
im. Struga, zespołu i~cytam 
rów Międ~zakładowegu Domu 
Kultury im. Waryńslci.eg<>, <Jr 
kieshry mandolinoOWej ZpDz. 
im. E. Plater (nagrodzona. w 
tego.rocznym „Małym l'e,ą\;i
walu") oraz baJet,u ZPB im. 
Harnarn:a., który z pewnoscią 
będ!Ziie najimoaniiei•".ZY'm punk
tem Jmncertu. "\'{ godzim<i•'h 
J 8.30-l!l.4-ii w:ysląipi tiu tak
że bcygada. estra.d>O>Wa. J. 
Cw:iklińskiego i M. Stefań
skiego a na zailrońcZJe'llie raz 
jeszcze orkiestra dęta ZPB 
im. Marchlewskiego. 

W ciągu minionych 16 lat. P?lski J;udmvej ogromnie 
zmienił-o się na lepsze nasze zycic gospodarcze, społec.zne 
i kulturalne 1i jest to niewątpliwą zasługą ofiarnośei i tru
du mas pra.cnjących. Dlatego też w ta.k uroc-i:ystym i ra
dosnym ·dniu 22 LipC'a Wojewódzka K<>misja Związków 
Zawodowych d,,,.iękuje wszystkim praeującym, a w tym 
tysięcznym rzes7A>~ zw.ią,~kowców za powa.żny udział w 
uma.cnianiu naszeJ. SoCJahstyc.znej Ojczy.zny na poszcze-
gólnych o<tcinkach pracy zawodowej: w przemyśle i rol- Rodai nigdy jeszcze P!"O-
niotwie, w .kultuł'Ze i oświacie, w handlu i służbie zdro- gram kon-c<:'rtt">w i festV'l1.6w 
wia i innyt>h. z okazji !::! Li.pon n if' był t3k 
Równocześnie składamy gora,ce życzenia pomyślności, bogaty i w c,·z.eC'hstrQnny. ~ko 

ro w:;<?c tylko pogod"' <lo,pi-

! 
szczęś<'ia i radośc.i w życiu osobistym, w pracy zawado- i s•ze. d~ug'Otrwałe WY'.Sdlki or-
wej i społecznej. g,amizart·orów zcstaną z ne-

WOJEWODZKA KOMISJA ZW. ZAWODC>WYCH wnością uwiei1cz·0>ne sukc-:-
W f;ODZI sem i ~A~WJO.leniem pub! c--...., 

~~~~ .... ~--.... ~~ ........ ",.,...~~-:n~. . ' . •, "~' 
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P owodzenie ~rzedwC'Zoraj 
szęgo spotkania przy 
NTU na temat wcza· 

sów FWP przeszło wszel
kie oczekiwania. Kierownik 
Wojewódzkiego Biura Skieto
wan FWP w Lodzi - Franci
nek. J~ros:isck pobił rekord 
spotirnn przy. Telefonie 303-04: 
w przeciągu półtorej g.:>dziny 
odbył aż 42 raz.mowy z naS'.2.y· 
mi Czytelnikami. 

Ze względu na brak miej
~ca nie jesteśmy w stanie 
.zrelacjonować wszystkich ro?.
mów. Wybieramy w1ę\'. Jak 
zwykle, co ciekawsze. Ract.\i„ 
my Jf! przyczytać zwła1ZC-Z.'l 
tym, któny nie zdołali się d· -
dzwonić - m<>że u.zyskaJtl, l>:l
powiedź na interesują~e ich 
tematy. Po<C!ajemy też adrefi 
Województkiego Biura SkJ<;>
rowań FWP: ul. Piotrkówska 
232. • • ... 

Otrzymałem skierowanie 
na ambula.tory.Jne leczenie do 
Krynicy, Czy mógłbym u,;;v~· 
kać też skiet:owanie dla żc>nv 
l dzieci? ' 

- Ta sprawa jest dość 
skomplikowa.na, bo na wcza~ 
sy ambulatoryjne nie wys.yła 

sil! ez?onków rodzili. Skiero
wań Jest mało, chyba, że na 
wczasy pelnoµlatne w •• nor
malnym" domu wczasowym. 

- A dziecko trzyletnie mot· 
na wziąć? 

- Nie, dzieci w wrnku do 
7 lat nie są przyjmowane do 
domu wczasowego. 

- Czy ojciec może ząmiasl 
matki jeehoć na t<iw. wczasy 
matki z dzieckiem? 

- Owszem, tak. Do kwa!er 
· wynajętych w miejs~owoś
ciach górskich (mies:ika s:ę w 
domach prywatnych, Holuje 
w domach wczasow~chJ. Ku.1 
tery są niezłe. 

- Jakle są możliwośrl o
łrzymaTila skierowań na wcza 
sy do Spały? Mojej radzie za
kla.dowej po·wiedziano, te Sp~
la jest rez~rwowana wyłąe1-
nie dla górników i hutników. 

- Spala nie jest ani"- '.l.la 
górników. ani AJa hutników, 
przede wszystkim - dla wl0k 
niarzy łódzkich. Wywakzyl:ś~ 
my w tym roku 60 proc. sk!e 
rowań i każdy związek je o
trzyma?. 

- Czy są. moiliwośei otrzy
mania wcz&Sów rodzinnych w 
sierpniu'? 

Dnia 20 lipca br, unarła. nasza na.jukoohańsza żona 
Matki& 

B. P. 

dr CECYLIA SPERBER 
lekarz med. 

Pogrzeb odbędzie się na Cmentarzu Żydowskim na 
Dolaeh dzis 22 lipca o godz. 13.30 

DZIECI. 

Koledze red. HENRYKOWI SPERBEROWI 
z powodu zgonu 

• 
ZONY 

wyrazy serdecznego wsp61n:ucla składa 
ZESPOL REDAKCJI 

„DZIENNIKA LODZKIEGO" 

Relmrrl przy 

Nfll 303-04 

42 rozmowy 
Franciszka 
Juroszka 
na temat 

wczasów 
._ Trudno mi w tej chwili 

powiedzieć, ale sądzę, że tak, 
zwłaszcza w III dekadzie 
sierpnia do mieJscowości dol
nośląskich. 

Czy FWP organizuje 
wczasy statkiem po Wiśle? 

- Ta.k, można jeszcze o
trzymać skierowania na dru
gą połowę sierpnia. Wcza>Y 
są 7-dniowe, oplata - jak za 
normalne 14-dniowe. 

- Chcia.łbyrn z kc>legami 
jechać na wcz.asy do jedm•j 
mie.jscowoścl. Czy to Jesł 
możliwe? 

- Tak, można przyiść do 
nas, zarezerwovJ8.ć skierowa
nia, a potem wykupić. 

- Bylem w swoim czasie 
na wczasach autokarowych w 
Mikoła,jkach. Bardzo dobra 
forma wczasów. Dlaczego je 
zlikwldowa.no? 

- T') była nowa forma 
wczasów wprowadzona tylko 
na jeden rok dla Lodzi, War
szawy i Katowic. W Lodzi tt' 
wczasy cieszyły się olbrzymia 
frekwencją. Staramy ~ię 'l 

ich wznowienie od przysz!C'· 
go roku, tym bardziej, że 
FWP btidzie dysponował wl»
snym.i autokarami. 

- Czy chału11nlez.ka moie 
korzystać z wczasów pracow
niczych? 

- Niestety, n,ie. WczaH 
przyslugują ty1ko czbnkom 
związków zawodowych. · 

- Jak wulądajl\ wei:asy 
wędrowne? 

- Mamy w tej chwili szlak 
Liczyrzepy ... 

- A kajakowe? 

·----·-------~~---_.._ _____ ..._~--------·-~ WAŻ.N!: TELEFONY ~ 

(>~~n"e"ia tełefo- 3!,MO ':O'lJ gdzf,e1 JCiElWl fa .• D'l"r.U:I ~ 
1'01ot. Ra.tunlmwe • ~ :.-a:'. :A-r J lj"1f 
Pop:ot. Milicyjne t1 
Strd Poźa.ma 08 \VISLA (Tuwima nr 1) MLODA GWARDIA (Zie.- . 
Kom. Miejslca MO 292·22 ,.Mumu" prod. ra.dz. lcina 2) „Km·łer carsł<i" Llmacio'\,tSl<leii:o 1, Plotr-
X1>m Ruchu Dn>- do:llw. od lat 14 g. 10, 12 prod. jugo.sł. dofZJW. 00 !_<o·wska 25. P1-0trkows1ca 
go~ego 516•62 14, 16, 18, 20 lat 14 g. 10, !%.Jo, 15, o07, ~~~a n~i CNz~~~~-

Pryw PO)l!Oł. D:r:iec 300-00 WLOKNIARZ {Próchnika 17.30. :i.o w1cza .•. r . -
Pry-w: Pogot. Lel!:,' ~33•33 16) „Don Juan" J>rod. ODRA (Przęd:zalnJ.<ana 63) n~J 8. :e!>rzynska 67, La-

555.55 węg. d:o0w. od la't 16 g. nieczynne gie'Wl'll a 120. 
~Ol 359-15 10, ~2.30, 1'5, 17.30, 20 OKA (T W'hlna 3ł) nieczyn 

WOLNOSC (Przybyszew- u 
TE AT ft ł' 1>kiego 16)_ „Wozy jRdą Pg~ULo\.RNE (Ogrodowa 

na "ach od" panora.ma . · Dyżury szpitali 
POł.OŻNICTWO 

pr.od. USA doow. od lat 18) nieczy•me • 
:r'EATR NOWY (Więc- 12 g. 10. 12. 14, 16. 18. 20 PIONIER (Fra.ncis:i~ansl<a 

kow9kie.go 15) g. 15.3-0 j TATRY-LE'rNIJĘ (Sienk1e- 31) „Kł«>potliwy wnu-
19.15 „Ktiglane" wicza 40) „C6rka Jeś- czek" prO<!. USA d=w. &>pital Poł-0tn!C1Z-0-G!rie-

:rEATB llll. JARACZA niczego" p1·00. a·ustr„ od la.t 16 g. 16, 18• 20 kologicm.y Im. curie-Sldo 
' (ut. Ja.meza 27) g. 19 d00w. od lat l2, g. :i.o.a-0. POKOJ (Kaztmterv:a 8) dvwsk!eJ przy ul. Curle-

„Na!ltZe kochane dllia.tlm" Kino czynt'le tylko w .Balia.da o ż<>lnlel"Zll" Skłodowskiej 15 przyjmu-
~;!~~ - ;J~Wl~E1a dni pog-O<lne. proo. radz. doow, od je k<>bietv chore. cl<;ż.ar-
, • . . CHNY lat 14 g . 111. 18, 20 ne i rodzące z dzlelnlcy 

(ul. Ol:>r. SbaJ1cigra<:1u 21) KINA I KATEGORll 1 l\'IAJA {Kilińskiego 170} Lódż-Górna oraa; z P<>ra-
nlt'CZYMY „Gdy umilkły działa" dni „K" przy ul. Cmet'l-: 

:rEATR ROZMAITOSCI MUZA .<P.ablaill!cka 173) prod. raw ... dOC21W. -0<1 la.t ta.roej I.a. Chł<>pl'Ci~!ego 49 
(Mot1lusvid 4a) nieca:yn- „Kn:es1wo" pro<i. NRD 12 g. 16. 18, 20 i Wólauińskiej lł. 
ny d<YllW. od la.t lO g. 16• REliORD (Rzgo•wsk.a n:r 2) 

OPERETKA (Plo•tr.lt<>ws·ka „~t.e kolo. u wozu" - „Nlebezpiec:f.1111. przesył- S</Jpital Poloże>lozo-G!ne-1 
243) nieczyrma fat 1·6 crzeskiej c19<1'W· od ka" pro<!. franc. dO'hW. kologicuiy Jm. dr H Jor:-

!l'EA.TR 7.15 (Traugutt.a l) PRZEo,Jj0~8N1~ ~ <><i l"'t 14 g. 16, 18, 20 dana. pny ul Przyr-0dn1-
nieczynny . "' (r.,e>r<>m- , czej 7-ll przyJmuJe kobie-

sk1ego 74) „Pułapka" - SO-TUSZ (Nll'We Z"olt'lo, · h · t rne i ro-
ARLEKIN (Wólceańska 5) prod. fra.nc. doo;w. od Platowoor;va 6) „Mordcr lf c ore,c1z"'YnT.cy · Ł6dż-

nl<!!<C:!:ynny 13/t 16 g. 15.15, 17,45 ca m<enka pod Zl" - s71cety z ie 
l'INOKJO (Kopemtka 16) 20.15 ' p1•od . :tr.a·nc. d·O'liW· od a U ' ! 

'11ecz)"'1tly ROJ\IA (Rzg<>W9k.a nr 84) J.a>t 16 g. 1.5, 17 ,19 ~ ital Pol<>:i.nlozo-Gln~-
T~~i: ZIEMI ŁODZ· ,.S~tka~iaki j d mroku" SWIT (Bałuct<I RY'!leok) lcotJgicttly im. dr H. Wolf 
cz~-nn (Ke>J>&m.1k·a 8) nie-- pr ie ;x>i~ 1~ 30 ~l? ~ „Okno na podwórze" - przy ul. Łagiewnickiej 34 

:r la.t •· ' · • • · prod. lJS~, cknlw. od lat przyjmuje koblety ch0<re. . ~ • * 2-0 . . " 16 g. 15.ło, 18, 20 .15 c:etarne 1 rod1ace z dz.!el 
c!!~ ~Plac l\liepoaiegro- s-r;LOWY Z~k~~~raskles'.l~ LFTN.IE (klcio w Pa.rku n;cy_ r:.oot-Sród.mieśoie t 

L ~ g. 19 !Ul} , " . " prO<I ra· Pcm1at(lc.V&k1ego na kor- Lódż·W!d.Zew oraez !bO'ra • ~ * dz1ewc.zynad od lat ta-eh) „DzieJe miłości" 00 • .. K" przy ul. Sr~-
ZOO d7>lee>k1ej 0 ';;'· prod. fra.nc. dC>tZW. O>cl brzyńskiej 75. 

- CZ:Yl1ł'le g 11--JI 14 g. 16, 18, . k 2tl) lat l~ g. 21. Kmo czyn-
:/. · · ZACHĘTA (Zg!ers a ne tylko w dn1 po.goone Chirurgia: r Kl:l1r1. Ch!i-• * ,.Młodzi malzonirnwle" rurgioC<Zt'la. uł. Wigu•ry lP 

P..\LllUARNIĄ -_„ prod. wh>9k.-łranc. KINA lll KATEGORII · 
g. 18-Jł. ~Y&ma ""'-' doow. od lat J8 g. JO. Interna: 82lpltal tm. dr - .J.3.30, 15, 17.30, W t.ĄCZNOSC (.JórLefów 4:l) Piroigo;,wa, ul. Wóleooń-

Tys1.ąc taJa.rów" P<r'O'd ~a 19a i 
KINA Il KATEGORU polskiej, doow. oo latt lO Laryngologia: Szp im 

~ g. 15.30, 17.30, 19.30 dr Pirogowa, ul. Wólet?.ań 
ADRIA (Plo>trkO'\VsKil 150) „ka 195 
„Piękna tancerka" _ MEWA (Rzgowska .nr 94) -

...._ prod. fra·nc dCYL,'I'. od .,Francis, mul, ktor;v mó Oknll.sł.yka: ,Salpltsl tm 
lat 18 g. 15.45, 18, 20.15 wi" prod. USA d-00w. dr Jcnscher.a, ul. Millono 

MUZEUM sz DIOl (Nawrot 27) „z,ezo- od lat 12 g. 16, 18. 20 W'i 14. 
ko-wskiego ~~lU. (Więc wate . szczęście" pr<XI. POLESIE (F<>rt'lal&klej ~7) Cbirurgła dziecięca _ 
11 e nie.czyci- polskiej cl-OrZJW. od lat 16 „Ska.n.tfal w Benduoth" S'Lp·;·tal . d p· ·Of:'O'We 

MUZEUM g 18 I 20 p!'O<d NRF, do21w. od I.alt I . im; r 1;'. ' 
GICZ NE I A:i~EOLO- DWORCOWE (Dw. K<1~d- i:i g.° 16, 18, 20, J>O•r. g. 13 u· Wólc:z:anSk.a 19~. 
FlCZNE (Plac NOGRA· ski) „Kochaj bliźn·leg~"· STUDIO (By3trz:vcka 7-9) LarYltgologla dz.Jeelęca: 
śo! 14) Przerw Wolno- „Kot w kr.ęgJelm •, llz~-m«kle wakacje" - Szp.ltal dr. Pi.rogowa., ul. 
wa a \J.rlopo- ,.ne1n.1>ra.11dt", „Je-dc111 •· .,i.I lJSl\. doz.w. od Wólczańska 195. 

d1.leł1 w Mo-sitwie" g. 10 i;-:f 16 g· i5', 17.15. 19.15 

KlNA PREMIEROWE 

!1, 12. 13, 14, 1;;, 16, 17. . ADRESY AMBULATO· 
16. rn. 20. 21 :f. :/> * tnow pomocy w!cczor1>-

GDYXIA·STUDYJNE (Tu wet dla pOIS'Zczeg6tnych 
wlma 2) .,Tam gdzie ro Uwa.ga! Repertuar ~o- dzielnic• 
sną pozl.«>mki" pr-0od. rzącl2«i-O na poostawle • 
sz•we<d:zJkiej doziw. od lart komunikatu Okr~gowe- G~aa l4-lB Sr6d· 
16 g. 10, 12, 14, 16, Hl, 20. 1'D ZB>rządu Kin. mieście - Piotrkowska 
Program dla nMml>:Jd- fi. :(. * 11>2. tel 271-BO· Wldze-w 

BAŁTYK szych: „Dwa Michały", <cl:ziec!) ·- Armil aze-rwc--
Roc U:l'Ta;rutoiwicza 20) „Chł«>pczyk i miś", ,PRZEDSl>RZEDA:Z bile- nej 15 (dorośli) - szp:-

d-OCDWzn !i,' larr gU~~ j'yKo~a WP kręgi,eln.I", „Ma tów na 2 dni na.przód t1 ~c:rn 4, tel 353-23: Bahlty 
12.30 15. 17 ~o 2 r szu a sła.wy"l d~· lt!n: „Bałtyk". „Po- (dzieci t dorośli) - z P.i-

POLONII\ ·, 0 g . 16· 17 lonla" .•• Wisla". „Włók- r-;;no-wsk!ej 3. tel 541-96:..i 
67) „Z!<>ty 'f~0 trko~ska UAJ,K_A (Krawlt·cka ~-5) n:arz", „wolność" - w Górna (dorośll 1 dziec!) -" 
p~<XJ. radŻ. ,1,,:unek -::- ,.I\l~7;~zyzna w !łpod~n- Osrndku Us!UI.! F:Jmo- Lee2lli<!Z!I 6, tel 427·70:1 
H i· ~ lli"" w. od lat kacn prod. włoskiej, wych, ut G16wna 8. Pole„le (d·oroś!I t rlzieci) 
~. ''"" ,1,6, l.1.30, do7r~ :Mlod J.a.t li a. l:i:;.<>· g~ 12-18 - Al. K*if~ ~ tel. 

~ ... . - --· . ,,.,..- a:łHI. . ··-· 

nalny. Upreywilejowaru są 
górnicy I hutnicy. Pomy~l 
pański jest jednak słuszny. 

- Uważam, źe podział Nowe szkoły 
Tysiąclecia 

młejse na wczasy do atrak
c~· jnyeh miejscowości (między 
po~zc,;ególnymi wojcwództw~,
mi) powinien byii jawny. Na
leta.łoby publikowa-0 w pra
sie._ 

Wczor.a.j, o iro<Izinie 10, W 
Skierniewicach i o a-odz. 1'7. 
w Pabianicach miały miej.,..., 
nroczystoścl V1"1nurowania ali:• 
tów ere ·cyjnyl"h pod nowe 

• • • 
Wczorajsze spotkanie jes?.

cze raz potwierdziło, ż.e >to
nowczo za mało jest rnieJ:H: 
na wczasy nad morzem. Tn.e 
ba się jednak uzbroić w c1t>•
pliwość... Za trzy lata p .
wstanie w Kołobrzegu ogrum 
ny ośrodek wczasów rodzin
nych ł profilaktycznych. lmrn 
natomiast sprawa. że Lo:lzi 
jako miastu bez wooy, ri~l~
żalaby Si<'l większa liczba 
skierowań nad morze l jezio
ra . 

„-z;koly Tysią.ełecia. Dzisiaj ta 
kie Sa.me uro<"zystoścl odbe-d" 
się w Radomsku, Ra.wie Ma.„ 
TA>Wieddej. Wieluniu i TuS'Zyn-i 
Lesie. 

Ogólem na terenie woj. łóC.z 
k'.e&o znajduje się w budow;e 
już 19 mkńł Tysi11<clecia. W 
sumie be>,d:cie ich 23, oo da 
237 izb lekcyjnych i 63 mlc„ 
szkania o 159 izbach dla na„ 
uezycieli. Koszta booowy tych 
ory.'ektów umvkają się w su-
mie HC mln. zł • - Niestety, nie ma w tym 

roku, może będą w roku 1961. 
Są tylko autokarowe 12-dnio
we na trasie Międzyzdrn;e -
Mielno - Sobieszewo - Orl!'. 
Opla ta ulgowa wynosi 320 zt 
Są też wczasy normalne nad 
jeziorami. 

Problem do załatwienia •• r • 
zaraz" - to sprawa wczasów 
rodzinnych. Pisaliśmy pż r1n. 
na ten temat. Uważamy. ie 
CRZZ l Naczelna Drekc1a 
ł'WP powinny jak najszvb.:;eJ 
podjąć kroki w k1erun](u 
zwiększenia ilości wczasów I 

Od początku akcji świad4 
c:zeń na budowę szkół Tys;ąc„ 
lecia zebrano 63 mln. zł, co 
w połączeniu z robocizną i 
nagromadzonym mat-eriałem hit 
dowlanym daje 74. mln. z:i. 
Przy tym na 1ereni<C v:ojewódz 
t.wa pow.stały 6::! zespolv polo
wego wypalu cegły, które da
dzą na rzecz szkół 'l.'y.i1ądecia 
3 mln, sztuk ceg:eł. 

- Jestem rencistką. Mam 
rentę po mężu. Czy mogła
bym uzyskać wczasy pracow
nicze? 

rodzi.nnyt:h, choćby 1 k;;s7.terri 
~czasów dla „samotnych". N;i 
rr:dzmne wczasy· jest bowiem 
ogro'11ne za.potrzebowanie. 

Kronika sąd o w n 
- Jei;t taka uchwala CRZ?, 

ze renciści i Inwalidzi mają 
prawo korzystania z wczasó·," 
ulgowych od września do n.a
ja wtącz.'1.ie. Ale tylko ci, ktć-
rzy pracowah i należą do 
związku zawodowego. 

- Czemu ta.k trudno je,t Dożywocie i 15 lat więzienia 
d<tstać skierowanie na wcza
sy rl>dzinne? za napady rabunkowe 

- Dysponujemy ba-rdzo :na- W j 6 . h -~• 11 nl• 1 p~"'11.wienlt! praw publl~-19 ilością miei·sc. To, co i·e,t crzora w P znyc g"""nac • ~ ~" "' wieca.c>r•n)"Ch Sl\d Wojewódzki dla ny_h 1 h<:"1-0•rowych na zawsze, 
- to kropla w morzu potrze\-:. m Lodzi ogto.eił wyrok w prO'\\'a- · ksowi JEy.IJ"2ejC2yk<>wi zaś s11d 
Nie tylko jeśli chodzi o Lódź. dz01nym w trybi<" doramym pro- wymierzył !acz.na f<s,re 15 lat wię
podobna sytuacja ma miejs.:c ces'.e p1'2eo:iwko Sle>w<>mi·r<>wi G'to zienia. Wyrok je<;t pcawomocuy i 
w całej Polsce. gowsk,lem.u I Feliksowi Jędrzej- nie po:ilega uis·karżeciiu. 

- Czy jest możliwość pu- :,~-t{~~Óis;;;/<~n~~~~y~·a-~S'~<>~·:: Oba-j proz~tepcy odP<J""liadać bę· 
blicimej dyskusji na temat paidćw rabunkowych z W'ooii\ w dą pc.na,dto w tn:bie zwykłym. Z!!. 
ror-dzlelnictwa WC2lMÓW na u rek'.1. 

1 
s=!ere<t. k1'2dz'.<'ZY 1 whnn.an do ma „ gazynow l sklepów panst\vo,•:y-ch 

morzem. . I s:a.'Vl<Omlr Głogowski 9\c.azany 7.0 1 prywatnych. (bnl 
- Przydział jest proporcio- stał ląc.ro.le n.a dożywot.nie w!ęz1e 

PRZETARG 
Za.kła.dy Prz;emysl11 Bawełnianego im. J. Mar
chlewskiego w Lod:&, ul. Ogrodowa nr 1 '7 
ogłaszają przetarg nieograniczony na czysz
czenie kanałów wOdnych między chłodniami 
a elektrownią :zakładową. Termin :wykona
nia 18. VIII. - 30. VIII. 1960 rnku. Informa
cji udziela dział głównego energetyka. Ter
min składania ofert do dnia 10. VIII. 1960 r. 
Komisyjne otwarc!e ofert nastąpi dnia 12. 
VIII. 1960 roku. Zastrz.eg.a się prawo swobo
dnego wyboru oferenta oraz uznania, że prze
targ nie dal wyniku. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, .spółdziel
cze i prywatne. 3795-K 

Ili OGtOSŻENIA DR!>-E :m 
NIERUGHOMOSGI 

J'I,AC p<>d buodO>Wę dom
ku je.clin<>rOO:l..'fllnego (ck-0-

KURSY sa-moeh<>óo>we za
W'Odow-e ka.\. l, II, III. 
ama:t.onl<ie TKWP. Za.pi
>)' Tuw·bma is· godz. 8-JO 
tel. 2i>B-60. Rozpo&ęcl<! 
l~ursów a-ma0rs1c.ich przy 
śµ;e'l>Z<:O'lycll w k.ażda s~ 
ootę 3ig3 K 

iica mostu Ko·iei Ob•wooo ----------
wej) spmedam. Wi.a<.>.o- t lEKARSKJE J mość ul. Fra.n-cisi:kaiis.ka 
46 108S8 G .... .-.................. --~ 
l SPRZ~OAZ. Dr RElCHER cooroby we 

nerycene. skórone, zastę,p
- C-3 doktór Z.ioon.kCl'Wski 

I 
lti-19 Piotrtwwoska Ił 

SZOPĘ do w~·koń-m:~la • lO&al G 
(na dwa miewkan•k.a) -

kP. st>r7'e'dam. Pa<bia•n lce, drevr•mana 3.SX7 m i cr;,;e,J l Ro·z·NE l 
tel. :i5-a6 100Z9 G 

Samochody - mntacyklf 

„JAWA" 1'73 spnedam. -
Ul. KHiń<Kie®Q 71 (róg 
Tra1ugutta) 1714 T 

SAMOCHOD „&tevrolet" 
1 samochód ba

gożówkG spi'Z.ed.am. Pał>'a 
ut Pomol!'ska 24 

1713 T 

SUKNlE ślubne, wie=o 
we. ka>Pf<i, pe,leryin.ki wy 
pożY"CU>mY. Pi:otH'kowska 
253, t~.~~!_0867 . G 
POGOTOWIE telewizyjne 
TeJe-R?..d!o tel. ~7-95 wy
kon uje napt'aM'Y tele-.v:zo
rć>w W cWmU - b!IJrd?.iej 
sk<~mplik-0owa1ne v..1 wa1·
sztacle ul. Ot>r. Stafa1gre 
dn 25. Pwewóz do na.pra 
w:: własnym $Mll<C>Chodem. 
Gw..raJJcj.t 1715 T 

W dniu 20 lipca 1960 roku, zmarł o-
pa.trzony św. sakrament.ami, przeźyw
szy lat 77 

S. t P. 

Stani8ław Krygier 
Wyprowadzenie drogich nam -zwłok 

odbędzie się z ka.plicy cmentarnej pr.ty 
ul. Ogrodowej w sobotę, dnia 23 lipca 
o godz. 16. O smutnym tym obrzędzie 
za.wiada-mia.ją iirewnych i przyjaciół 

ŻONA, cmr-. ZIĘC i WNUKI. 
10904-G 

nr-------- ,_. 
Ul PRACOWNICY POSZUKiYIAHI Ili 
MURARZY, tynkarzy, betoniarzy oraz robot-
ników niewykwalifikowanych zatrudni od 
zaraz Lódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa. 
Miejskiego nr 1. Dla zamiejsco~ch z terenll 
woj. łódzkiego kwatery w hotelu robotniczym. 
Z<.pewnione. Zgłoszenia przyjmuJC d7.lal :ta- · 
trudnienia ul. Piotrkowska 55, pokóJ nr 103 
w godzmach Qd 7 do 12. 1686-T 

INŻYNIEROW-mechaników, techników-me
chaników oraz inżyniera-elek.tryka, inżyniera
metalurg.a zatrudni natychmiast Pabianicka 
Fabryka Narzędzi. Zgłoszenia przyjmuje dzial 
kadr Pabianice, Wars1.aw!'ka 73. 3790-K 

CIESLI. parkieciarzy, deckarzy, maJarzy na 
miejscu i na wyjazd zatrudni na stale natych
miast Przedsiębiorstwo Budownictwa Tere„ 
noWego w Koluszka-0h, ul. Mickiewicza 3. 
3789-K 

INŻYNIERÓW-elektryków i mechanikó\ • na 
stanowiska konstruktorów, technologów i 
wstępny staż pracy oraz ekonomistów z wyż• 
szym wyksztalceniem ekonomicznym lub p~a~ 
wniczym na dobrych warunkach zatrudmą, 
natychmiast Pomorskie Zakłady Wytwórcze 
Aparatury Niskiego Napięcia w Toruniu. ul. 
22 Lipca 13-23. 3796-K 

INŻYNIERA-meehan~ka z 2-letnią prakty'«\ 
lub technika-mechanika z 5-:etnią praktyki\ 
zatrudni od zaraz Przedsiębiorstwo Jajczar. 
sko-Drobiarskie w Kutnie,. ni. Mickiewicza 
nr '70, tel. 556. Bliższe szczegóły do omówie
nia na miejscu. 3794-K 

[ PRACA I -;;-;;;;~-;:;;;~'i',,;::----~f 
oa od za.~~!rJn~~n~~ l FILM PRODUICCJI RADZIECKIEJ ! 
bre. Ul. L3!gleWl'lidtll. 200 
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SPAWACZE. Ku·rsY spa
wan.la garz,Qoweg-0 i e:lek
tc;-CZJl'l.ego dla p-0c-ząt.lmja
cyC1h. i z.a·a-.w~n.sowanych 
z wyd.a.wamiem k.s;ą2;,1 sp.i 
v.·ocr?-a p:-.owaod'Zli TKWP. 

AdaptaeJ& op1>wiadani.a. I. TURGIENIEW A „MUMU" 

~eZyseria - A. Bibrowaki 

Wykonawcy - A. Koezetkow 
N. Grebienowa 
E. Poliwlcka. 

Zapisy COQ'2liennie Tuwi- • 3775--K 
ma li! ~' i;-~ ~79.2 X ~-~~~~,.,,~~----------,~--~~ 
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W międzynarodowej 
t~a przekór chmurom i deszczowi , ~b~adzie .. Obrazy 

3 godzi.ny na stad1·on·1e Startu 1ub1łeuszowy wysc1g o wystawie malarskiej w Spółdzielczym Ośrodku 
na Bałutach 

Dziennika" i Gwardii Sportowym rozmawiamy z Marianem Zdrojewskim ,, . 

Warto by zaangażować dete"k
tywów dla wykrycia przyczvn 
złośliwości aury wobec lekk1)2.
tletyki. Olimpijczycy mieli b)'ć 
ozdobą wczo·rajszych uroczy
stości otwarcia Sportowego O
środka Startu na Bałutach. Na 
2 dni przecl rozpoczęciem tej 
imprezy, ponad 15 tys. kart 
ws'ępu „wsiąkło" jak woda 
wśród łódzkiej publiczności. 
Zawody z&JXlwiadaly &ię, jako 
główny szlagier sezonu. 

gdyby nie chodziło o sportow
ców i o stadion sportowy. 

lice miasta w drodze do lódcz
kiego gimnazjum miejskiego. 

Na wte>rkowym zebraniu za
rządu PZl{oJars•kiego o·m.a.wia
no między innymi o-rga,nizację 
jubileusz.owego wyścigu „Dz.ie·n 
nika Łódzkie-go''. 

Pyta.nie: Otwa.rcie Sp~dlzielC2e-1 od czasów. koedy 111a.rodziła się ta 
go Oi>rodka Sporrowe•go Stairt - nar.zwa, odb.iegly mi.Jow~·m.i kroU<a 
z,o.st.ało poiprz.edzcf!l.e kieQmla- mi w dzień d<lliS·iejs.zy il tym wię-
szem książko·wym l -O<t!wa•r- cej potr:uel:>ują te.go, co w róż-

Od śwHu la~o niemikJsiernie 
i jakby na drwiny na krótkie 
chwile niebo uwalniało miasto 
od tej kosmetycznej kąpieli, 
aby wrócić do nękających strug 
wody. Na dobrą sprawę, bez 
obaw o preten-.;je łodzian, moż
na by całą uroczystość odwo
łać. Byłoby to uzasadnione, 

Dwukrotnie uczestnicy ctefi
\a.dy rejterowali i: płyty głów
nego boiska, wracając na nią 
wywolywani salwami rakiet wy 
rzucających kolorowe race. 
Kie.cly honorowi goście zjawil1 
się na stadionie, w.itani gorą
cymi oklas·kami widzów, now1 
duch wstąpil w uczestników o
twarcia. Zignorowali ule W'ę. 

Wszyscy wyrażali głęboke w 
dowolenie z okazji uruchomie
nia bałuckiego ośrodka. Mini
ster obrony na-rodowej Marian 
Spychalski uśmiechał się z za
dowoleniem słysząc te pochwa
ly, a łodzianie odgadywali t J 

jego zadowolenie pamiętając 

ministra z czasów, gdy jeszcze 
będąc chlopc":m przemierza! u-

Wreszcie stadion objęlt we 
władanie lekkoatleci i po pierw 
szej konkurencji. goście uda'.1 
się na zwiedzanie komb.natu. 

Najpierw Js:ryta pływalnia. 
- Jak się podoba nasz obiekt? 

- rzagadnąlem Wł. Reczka -
- To nie może się rne po-

dobać - paella odpow:ie".:lź. 
- Aby ośrodek spełni! 5wojP 

przezmaczenie, trzeba pomocy 
nie tylko wfadz lokalny.eh. 
G!ówny Komitet też móglby 
się w niemałym sto.pniu przy
czynić do jego powodzenia. 

- Mogę to zapewnić. 

Po długie,! dyskusji pos•tano· 
wiono, te wyścig o puchM" 

_„Dziennika Łódzkiego i Gwar
dii odbędzie się definitywnie 
25 wrz.eśnia w obw<>dzie za
mkniętym n.a autO"stradZ1ie war 
sza wskiej. 

XV \Vyścig „Dziennl•ka Łódz
kieg.o" i Gwardii rozegrany zo 
sta.nie w ramach uroczystości 
jubileuSZ<>wych 40-lecia Pe>l
skiego Zwiąi>;ku Kolarskiego. 

Czynlo-ne są sitarania aby do 
Łodzi mogli przyjechać k<>la
r>le zagranic>lni. PZKol. p<>s·ia
da już zgł<>szenie za.woon.ik6w 
ze Zwią.zlm Jta.dzleeki.ego. Po
na.dto zaproszenia wysłan.e zo· 
stały do CRS I NRD. 

c•!em \vys1t.a1wy marlairskie,j, k·tó- nych wersjaich skł,ada sti.ę na po
rej orga1.1itz.a•C'ją Pa.n się ziad1mu- jęci·e kultury; po trzecie wresZ1cie1 

je. P0tniewa·ż je.s·t to wyda,rzenie a•rt.ysta, który doty0ohooa.s bezwol 
in.ie notowane <:>o.ty•ohcz,a·s w świe- nie wamiklnię-ty )est w crmereoch 
cie spot'to•wy·m. prosi.my o kiJika ści.a.nach ma•lairskie<j prac<Jo\\'nl -
słów na ten remat. w oczeklwa.niu 11a doI'o=ną wy-
Odp<>wiedź: Pytatnie oor-drzo rorz s·tEwę Olkręgo0wą - ma sz,ainse wyj 

leg!e i d'laitego zac'1•n>ij.my po ko- śc-ia do 1 u <i z i. 
lei. Wys•taiwa malars~a w OśTod- - Zestaiw nawwis•k twór<:ów, któ 
ku s„o.rt>c•wym jest wyda·rzeniem rzy prezentują swode dzieła na 
be;z preoedensu. Ta genera.Jna, go wy!Oła1wie jest l:>ardzo z,asta.nawia
c'na na·j;więksrz;ej pot,hwały próba j-cv z uwa.gi n.a różine typy ma.lar 
w--jści•a poi:oa krąg do,ty.chcu:a1So- stwa. które uopra.wi.ają. 

Sztafeta „babek" na 2 razy 46.6! 

Potem pawilon główny. Na 
centralnej sali tłok niesamowi
ty. Na dole ping~po.ng1śc1 r·oz
grywali turniej otwarcia, pierw 
s.zy · .przy taik olbrzymieJ frek
wencji. 

Basen: , istne cudo, drażni! 
jasnością ścian. Michalina Ta
tarkówna podniosła dźwignie : 
z otworów try;snęla woda. Nie.~ 
ka plywall1i zapelnila się w 
mgnieniu oka. A potem po
mocnicza sala. Na ścianach za
miast plansz sportowych - o
brazy !ódz_kich plastyków. 

Wyśc·igowi n·a.da.ne ros·taną 
W:Yjątk<>wo b<>gate ramy orga
nizacyjne. 

-------------

wych PIBY7lWY'CO',ajeń przek-Olll•ała - O! wreszcie d·OChod!z.imy do 
m.n;e do tej i•mprezy osta.te·C"Znie. sedna sprawy. Istnieją u nas szko 
Pańsbwo, sbanowiące mece.-ia>t nad dhwe 21wyacaje. żeby dotrzeć do 
;-oztuką, działa poprzerz; Ju.drz;i człowieka z ma·l•&l'stweom, trzeba 
moi.m zd>a.n.iem - uprruv11da,iących mu p01w6edrz;ieć i Ulll!aocrnnić oo to 
krytY'kę pJ.aos•t)l'crzt"la i do ty.eh lu- jest realiiŁm, deformarcj.a tego :re
ctzi 11ałeży nioe tylko oce•na drzJieł ali:mnu, wres:ooie co to jest abst·r„tt 
ma1a.rEki1ch, a.le i posZJu.khwamlie oja - i w jaiklnn kierunktt ona 
dróg d>ota.rCfi.a do octbiorcy, drl.a i·dzie. NQIWQSielS'ki o.book Phs·a,rka, 
któryoeh przecież ma.Ja•nstwo to F:ijabk·owski - Growaoki. Pouladn 
.i est Pl'Z.Eaa'l.aicrz•01ne. Reruswmuj ą.01 TysZJkiewierzo·w1a 1 Zjel ińStki i 
wysta•wa ta jest z trzech wzglę- Gtowa•oka, to por7,o•rnie tylko S<ZO
dÓ'\V wyidailYZieoie1m bairidzo w1aiż- r~ująicy z·esta1w. Drz.::ięr.d temu irS<bni-e 
nyrn: p.o pie1rwsze, urządrz.mna jest ~e s~arnsia ~Hu.is1irow1ainria słów, któ 
przefl: Spólldzieloerz;y KJ.ub S.po•r-rowy re stały się b<al!lalnymi: rea.Jfam 
Stairt, sta.d wn·io<Sek - t<> 7'rzeosze- (Gł01wa.cika, No•wc5ńel.,,ki), su·n'<'
nie sportovve ie>S>t ch~'ba p.ie«ws.zą a,Jicz;m (PoUJlai•n). mala•rstwo bez
:ostytuc.ją w Polsce, która myś\.i tematOlwe (Gb01wac.ki, T~·szt„iewi
nie ty•lko o kulturae flrzyC?oej, arie roowa, Zleliński) oraz malarstwo 
i o dtliał2·lnoości kul.1'11°I'a.Jnej w t:->"m be:zitematowe idące w kieI'Uł"lku 
środowisku w ogóle; p.o drugie: kcnkretnośei dmieŁa (Pisa0rek. Fi-

I jesZ>CZe raz za.wód. choć było 
'\\"le1e prz.ygotowari i nadziei. że r.az 
na.!'eszcie Lódź będzie mogla oglą
dać imprezę rzeczywiście na wysó
kim poz.\omie. 

Do Lodzi n'i otwaTcie stadionu 
Startu zjechała niemal ca.la c-L.oO
łówka lekkoatletyczna I'-:>lski z 
ob-ozów przygot.owaiwozyoh w Wał
<!2.u i Spale. 

Zapo·Wiadalo sie wsz~'"S'tko v,;sp.a
niale. bo to i Krz.esińS<ki 1 Lercza
kówna. P!ątkowS>ki i Grabowski. a 
od samego rana pad.al deszcz. któ
ry zamieni? się w ulewę w chwili 
rozpoczęcia za:wodów. 

Konkurencje lekko'ttletyczne 
roz,pcczęly się oo sk.-okoU w <la~ męż 
czyzn i biegu na 110 m ~rzez płot

ki. 
Na trybunie. mimo desz.cz'J. z,gro

tnadziło się akol:o 2 tysie<:y wicilÓ\V, 
którym lekkoart!ec; nie chcieli 
sprawić Z'.lwo<iu. Mim.o te<to. nie 
udało sie im przezwyciężyć k<i'P!"Y
sów aury - ni.usieli się p1)d<lać! 
I tak. Grabowski. członek k~dJry 
olimpij~kiej. miat wszystkie s.ko
kJ przek,rocz.one. Był Ql1l najba<r
<i.tlej niepociesz.ony.m u:,t1wodnU-:iem 
W tym uroczystym <Ha Loai,i doniu. 

Skok w dal wygra.J GawrNJ. z 
'1.1\Tlokniarza (Sosnowiec). uzysJwjąc 
IW nad.~'\vyczaj cię~kich war~tnikach 
~ 7.42. Gawron jest ideaLnym kan
dydat.em na mistrz.a \V dzie.si~ciobo
tiu i możemy już dzlsiaj proroko
wać. że on wlaśnie jest nasza przy
s~loscią w tef kon.kurencJi. Rep.re
zentant sta!'tll - Ludwi<:"?..ak. sko
czy! także na imponując" odleg
łość - 7.~'ł7. ustanav..·iając nowy re
kord Lddzi. 
Jedną z najbardziej atr:;kcyjnych 

'konkurencji byt bieg sz-tr.ff>l!c•V.'Y 
kobiet 4 x 10-0 metrów, ro7.ef!ra.ny 
między pierwśzą a dru.gą re.pre.zen-

Bi br o 

tacj a Polski. W <irugim zesnole 
biegly łodzianki: Sałacińska i Wie
<:rorkówna. Dni.gi zespól prov:a<l:z.il 
<Io ostatn.lej zmj_any. Njestety <><i
d.anie paleczki p.t.'Zez Salaciliską 
'Wiec:z.orkównie byto fatalne, Vv tym 
;momencie d.ruga sZJtaieta stracila 
Wi~Qe CEOIO)',C'h ·Uł.a1mf.<ÓW Selkiul'.ldy. 
~legnąca na ostatniej zmiaru~ Bl
!bro, która: miała za przectwn.iczikę 
Wieczorkó\Vnę, przechyllla <'zalę 
mvyiclęstwa ną swoją korzySć, mi
'Ino uzyskania ident>•cznego c7.asu. 

W bi~ na 1-00 ro Fo1k móglby 
\Ila. pewno uzyskać ·znacz'l1e l~.pszy 
czas niż 10,6. gdyby nie z,wolnil 
na ostatnich kilku metrach przed 
:metą. Tu u w aga pod ad:reseorr1 gos
po<J.arzy stadionu: trzeba koniecz
nie cofnąć linie sta!"tu. tak abY 
sprintei·zy po minięciu mPJtv rrileli 
wiięks:zy •Wbieg i nie wpadli ~ 
pośrednio na "l(l'aly okalające sta
dion. 

Szkoda. ~e w biegu na 1.500 m 
nie starto-wal K<7.Ysz.ik0;wia;.;: .. Jego 
abse.ncja przy tak fatalnych wa• 
runkach atmos!g:i·.ycznych jest chy
ba całkowicie usipraw'.ed·l.Jwiona, 
bowiem przed rzymskim startem 
nic mógł on ryzykować biegu w 
takich ll'arunkach. 

Na zakończenie trzeba wyrazie 
pełne uznanie zawodnikom, orga
n i_zatorom ; sędziom Utwod:iw kto
rż.y mimo w~stko potrafili dopro-

wadzić do końca kiika najba<rdziej 
atrakcyjnych konkuren_cji tego 
mityngu lekkoatletycznego. 

l~''•hł'I· >I Wy.ni ki 
110 M PPŁ. 

1) Murz,ytk (Wis~a Kil'a•kÓW) - 1~,6, 
2) KołoidlzJie}ozy1k (W ao1,vel Kł··alko":'l 

1"5,5, 3) Dl.'()(lld>o<w!Ski (S.tart Lódż) 
l<i,8. 

100 METROW 

- Jestem pełna uznania dla 
pionierskiej pracy Startu -
oświadczyla tow. Tatarkówna-
Majkowsk<;t nie lylk·o w 

dziedz.inle sportu. Cieszę się. 
że pomyśleliście także o ma
larstwie, o ł{.ulturze. To jest 
piękny sukces. Malarze - wy
s ta wcy stali skromnie pod ścia 
nami i wchłaniali te pochwały 
za wspóipracę z Oll"ganizacJą 
sportową - z Bałutami. 

Wlodzimier-z Reozek udekoro
wał dwóch z trzech odznaczo
nych tytularni z.a.sluż0nych 
Dzialaczy Kultury Fizycznej; 
Czesława Głąbskiegv i Maria
na Szymczy'.ka. 

Jak każda i 1a uroczystoM 
zakończona _została chóralnym 
„sto lat". Spiewano na czesc 
gosc1 honorowych. Zaśp;ewaj

cie ją dziś na C'Ześć Startu. 
Wart jest leg-o ,za wsparnały o· 
bie~t za.ofiarowany Lodzi. 

Dziś na BałutaGh 

Każdy eh ciał . , 
rozmaw1ac 
z Marianem Hofmanem 

MMian H<>hua.n podczas S·WO· 
jego „urzę<l<>wania" p.rzy Sporto
wym Tele1on:e Usłu,gowym pie 
m.la.J chwili wyipoc.zynku, ledwie 
Od~-0·żyt slucha,wkę - już r-011le
gat się nas.t.ęp.ny d'Z.W<>He·k. Nic 
dzi·wne_go, nie C<> dzień zdaJ."za się 
tak.a. okaz"j a (i t<> jeszcze r>rzed 
olimpiadą?) ro7..mowy z autvryte
tein w dz'.edzinie leltk<>atlctyki. 
Dzięki temu spotka.niu - odszu
kał Jl<J.a.dana H<>fm.ana jego J>rzed
wojenny S7'kołny koJega.„ 
Szczegółowe s.praiwoulanie ze 

spotkania zamieścimy w sobotnim 
J>Uttlerze naszej gauty. 

Samochodami 
na Mazury 

A1utom,obiwkh11b Łódrziki org.a11•i12'JU
j.e d[a s.wo6ch <!lllł·O·nków i sy.mpa
tykó-.v k~ubu wyoe•iee7Jkę 11oa MallJu-
ry. 

I 
Zgtq•s:zenha <prayjmowllłne są w 

now>. ó QJiWa:rtyun lokalu - Au·toTJl-Otbil 
l<;lubu przy _ul. Sie~kiewiC'.Ua 56, 
teL 394-68 albo 257-23. O'C!Jazd na-

Dzisiejszy program fmpr~ 
stadionie Startu przedsta·w:l-a 

na stą,pi 22 l:>m. o godz. 7 !!'ano z Al. 
Koścóu'51ltk;i &1. 

się 

następuj ą,co: 

O godz. 9 rozegrany ziqst.a.n.ie tul'-

W wyc;ecizce udzli.ał wziąć mogą 
motocylkliiooi i ppsia-daw.e skute
rów. 

urząd:rona jes.t l!la BaŁubach, k.tó1re joa•l'.k·owski). (K. T.) 

Jerzy Zmarzlik <Przegląd Sportowy I 

Nie można się przyczepić 
Kolffizy redakcyjni wcale nie 

byli zachwyceni, gdy oznajmi
łPm, źe wyjeżdżam do Lodzi na 
o·twarcie stadionu Startu. 

- Co możes'Z napisać o tym 
najbrzydszym w Europie mieś
ci1e? 
Korzystając z uprzejmości 

prz "wodniczącego GKKFiT za
bra!em się jego służbowym Mer
cedesem i po dwóch godzinach 
jazdy znalazłem się na pery
fer iach tego „najbrzydszego" 
miasta. 

Bardzo ża!uję, że najbliżs0<? 
Warszawie mia.sto jest tak rzad-· 
ko odwiedzane przez warszawia 
ków. 

Drodzy kompatrioci - czy wi 
dzieliście autostradę warszawską 
- właśnie „warszawską'', ie 
wiele jest miast na świecie ma
jących taką wspaniałą wizytów
kę na swoich rogą~kach. 

innych relacji. Oczywiście macie 
rację, ale jakżeż można pominąć 
Doły. pomnik Kościuszki i wręcz 
rewelacyjną szkolę Tysiąclecia. 
Głównym magnesem, który 

mnk~ przyciągnął do Lodzi był 
j::dnak przepiękny stadion Star
tu. Celawo nie piszę „kompleks", 
bo w XX wieku n.ie można nazy 
wać kompleksem tego, co jest 
naturalnym terenem umożliwia
jącym uprawianie kultury fizycz 
nej we wszystkich jej prreja
wach. 
Przewodniczący GKKFiT Wlo

dzimioerz Reczek był chyba naj
bardziej niepocieszony ze 
wszystkich, którzy znal-eźli się 
na stadionie Startu: 

- \! ubiegłym roku „prało" 
żabami z nieba gdy dokonywa
łe·:1 otwarcia stadionu AZS, dti.
siaj, znów to samo. Stanę się spe 
cjalistą od otwierania parasola. 

1) FOlill< (Legi•a W-iWla) - 10.,6, 2) niej szachowy. 
K.all'C!Z (GW>a•rdiia W -tWoa.) l O ,8, -Od piątku 

przedsprzedaż 

Czy widziell.ście nowe, piękne 
o.sioole na Dołach? Warszawskie 
gazety są pełne zachwytu dla 
swDlich osiedli i kolonii - wy
sławiając je pod niebiosa przy 
każdej okazji. Gdybyście jednak 
Drodzy Koledzy, widzieli te 
„włoskie" domy w najmłodszym 
osiedlu łódzkim, to chyba napi
salibyście·: 

Deszcz na pewno popsuł szyki 
organizatorom i spowodował nie
przewidziane komplikac.ie, ale 
prz.ecież byle deszcz nie mógl 
nam popsuć o·gólnego obrazu. ~) Srllmddt (Górn.ilk Z.rubrae) - 10,9. 

100 M KOBIET 

1) żbdlkoWE«a (Budo>wllamd Bd\g.) 
- 2„14,8, 2) Luka.=yt" (Zruwń.SIUI. 
Bdg.) - 2.16,2, 3) Flesza1r (Wawel 
Kra•ków) - 2.19,0. 

SKOK W DAL MĘ:l:c.zyzN 

1) .Ga<Wll">Ołl (W!Okirui&ra 5o€'11JO
Wie>C) - 7,47, 2.) TJ1ldwi>C7-aik (Stai•t 
Lódź) - 7.Jfl (.reik.0trd Łocmn). 3) 
Frańc7J8'k (Baii~idca Katoiw1ce) 
7,lL 

ł x 198 M KOBIET 

1) Ka.dra I (Chro,j1Dacr.~a. Ja1ifS!ZletW 
s·ka., JesioelDJOW!Sloa, Biil:>r-O) -- 46,6, 
2) Ka<lra II (RicMer, Cmok, Sa
laoiook-a, Wiecrz,ore.k) - 46,6. 

SKOK · WZWYŻ KOBIET 

1) Jó:ilwi•ą<k<l'W's1ka (AZS Gdańsk) 
- 160. 2) N-ow0<ryota (01S1Za Kl!"'alkó'w) 
- ~oo. 3) OWCtZJarrek (AZS Gilli.\wli-
ce) - 1~. 

DYSK MĘŻCZYZN 

1) Pią.-tt<awsk1 (Legi.a W-owa) 
55,45, 2) Waeho-.ki (AZS Pozn~ń) 
- +.8,99, 3) OJ:>Uch,olwriica: (AZ.S K.ra 
ków) - 46,77. 

DYSK KOBIET 

1) Drn!OtwJgka. (Woarr:szaiwi!amrka) 
- 50",76, :!) Ryikowska (Legi.a, War
scza1wa) - 49,8'9, 3) Mo~ek CStta!l 
Micle") - 44 .. 96. 

KULA KOBIET 

1) K\ianaj (W>aM-el K.ru:kócw) 
u.~. 2) R!usin (WY'brneze Gdańsik 

14.49. 

KULA MĘŻCZYZoN 

1) Kwi.aitlrows.ki (Z21wisz.a &.:lg.) 
- 16,95, 2) .KOlwa.r (Skra W·a11"Sza1Wa•) 
- 14,75, 3) Wierprzyciki (AZS Ro-
kiilni.ca~ - H,46. 

SO M PLOTKI 

1) Sosgómi•k (G'óm•bk z.a.brze) 
11,0, 2' $wie·Pk (A.KS Choo•r-.lów) 
11,8, 3) Swiders1ka (Lol.ni,k W.a<S<Zd

wa) - 11,9. 

15941 METFOW 

1) KcJ"ń'a.LC!Zyk (AZS P-OZl!i,ańj -
3.5:;.s, 2) Praa12Jk-O<Wski (Z?;w'isza 
BydgC'S,"LCZ) - 3.57,9, 3) Bo~!Z.e
w;ca; (LKS Sopo•t) - 3.58,2. 

O gad~ 13 - mecze piłki koszy
kowej i sla>flkówki o,ratŁ spotkamia 
w te1lisie stołorwym, 

O godz. 18.15 rozeg.r.any ~d.zie 

mecz piłkarski między Ruchem a 
Cracovią, 

Organizatorzy zawodów upeważ
niaja nas do zakomumk<Ywan!a. że 
bilety wstępu nabyte na pierwszy 
dzieli. zawodów, ważne sq w oo;iu 
clz.:isiejszym. 

Sądzirmy, że dziś do.pisze pogoda 
i na tym wspamialym obiekeie ~por 
towym z,biorę, się Uumy lodzia·n, 
pragnących obejrzenia teg<> l<om
binatu sportowego. jak i uczi'Stni
czenia w zaw0<iac11 objętych poro
gramem drogiego dni•a uroc-;.y.stoś
Ci związooy.ch z otwarcieJ"n Spół

d.zi.elc:z.egQ Ośrodka .Sportowego 
Stan. 

na mecz ŁKS-Lechia 
. Warszawę można lubić... ale 

Biłety w p=edsprzed,aźy na meciz Lódź też 
ligowy ŁKS - Lech.i.a będ<\ do n.a · . 
by·ci.a 00 miś (p-iąteik) w MDK, I Ba_rdzo przepraszam za .tE: me
w gocizi1na.ch od 11 do 18. sportowe dygresye. Przec1ez spe 

Meoc-L. rozegramy zostla.rli'e 11-a bo- dziewade się od dziennika-rza 
iisk.u pr.z.y Al. U11dii o godz. 17.30. sportowego innych wynurzeń i 

Wyścig kolarski i mecz 
w Pabianicach i Pi.i·anowsikim n.a <.'l'Zlele. P<J1D.adto 

od:będą się c<llte1ry wyścjgi sczoso
we ze stru1-terrn i metą na bohsku, 

Bogia>to 01P'!"a001wa1ny 2l01Sta~ p<ro- Opróoz wyści.gów kola•mitdch pro
gram 1mpn!rz; S\PWtOlw)l'Oh w P.arbia gI'aim przewi:c:Uujt'! me•cz pi~karsk>i 
1.1'.cach na drz>ień 22 Li1pca. Na sita mi.ędzy re-preeeintaQjarmi Pa·biam.J.c 
di-0n!e Wł<5k.ni·a:raa starte>wać będą i Nowej So1i. 
torowcy z Beik1em, M-all'Chiwi.ńskirm PO>aZą,tek imprea: 0 godz. 10. 

„ ..................................... „ .......... „----. ................................................................... __ 

Ra.d.io • I. -------
PIĄTEK, 22 LIPCA 

PROGRAM I 

7.45 Pl'Olg;raun dnia. 7 .55 KałE!n
d!llrz raidirciwy. 8.00 Stan p.o.g<J•dy i 
wi.;uJ-0,mośoi. 8.06 Pnz-egląd ))lra:Sy. 
8.13 Kim1CE1l't ot•kiestr dęty<:h. 8.15 
Murz:i*a i ai'.<tva~rnośe<L 9.()0 St0an 
J»i<·ody i wiard<0mości. 9.05 P.ols·k.a 
muzy•ka po1pu!a.~n.a . 1-0.0-0 „Wa1ka
cje w odc:zyźnie". 10.30 T.ańoee ludo 

!'CIZll'3'!Vllkowej ZSRR i KDL. 20.00 
Stain ·pogody i dzie.n11lik wieczo·r
LlY. 20.56 Wiadomoś<>i spOII'tOlwe. 
21.00 „Droga do sławy" - słUJC'h. 
Allctrz.eja Nowi·ck-iego. 21.30 Po.1-
skb zespoły i o.rt~i>estry taineC7llle . 
23.00 Osta.tnie wi.ad-OllTIIOŚci. 23.10 
Muzy.ka taneCtlln.a. 

PROGRAM II 

- mtmta.ż 'P01'it:i•oki. 16.30 Ko11cerrt 
Chop:n.owski w wyk, Ada.ma Hrura 
si€'Wi•cza. 17.00 Wiardomości. 17.15 
„Zgadt~.i-ZgaduJ.a". 19.15 „ZapM
Sl'Zimlri•e do tańca" arud. J . Abraimo
wa, H . Barclijewrncieig;o i w. Od•o
.i-ewisl<li•eg>o. 20.00 (Łl Swią1te=e re 
tleks<je. 20.15 w świąte:C<Uty wi·e
crz;-ór u 1n1aoeowin•l•ków Huty KJoś
ei:!lli2ll<'o w Koa.t0<w;C"ach. 21.0-0 Z kra 
ju i ze świ0ruta. 2i.2y Wla>cto.moooi 
spor>to<we. 21.~0 Ra<hlowe pi-os'elll;ki 
mie....Jąca V:JiTOżrnircITTe pie!'Wt<lzą na 
grodą. 22.00 Ogóln.e>polsiki~ wnrud>o
m~ś<>i S>P?ti>owe. 22.25 (Ł) Lc>ka:lone 
W'l•&domosc1 srpo•rtowe. 22.35 Murzy
~1eoonoa. 23.50 Osia.tnie w1000_ 

we -róż,ny>eh 1'eg>i-0.nów Po•lski. 12.04 7.30 Stam pogody i <!ziem1!1Nt Pl>
Wlact.auności. 12.10 Pr0<graim dn.ia. r.anny. 7.40 Mll!l.yk.a ponarma. 8.30 
12.20 WLI'tUJoZli murzy.ki rozryr.\"k.o- Stm pogody i wia.clomośc!. 8.36 
wej i pi•osenka•rae. 12.45 Pockóże Przegląd prąsy. 8.45 Polska muzy 
komicu.ne - :flNi•gmemt •wspoan.-iie1't ka r00rywkowa. 9.20 „W ~uoki
A1.1ronie.g;o Ferntmera. 13.15 G•ra Prcl v·am•i•u tematów" - tra.gm. opow. 
sk.a Kaipela pod cty,r. F. Dzierża- K. Brandysa. n.50 (Ł) K0<n.cert ży
no.wskiego, prnyśpie<wk.i. 13.45 „5X cz,eń. w oprac. J. CedroWEkiej. 
15 murzy·k•i rorz;ryiwikowej". 15.00 10.40 (Ł) Audy<>j.8 aktu.aJina. 11.0-0 TELEWIZJA 
„Mi-."<Skwa rz me1-c•d.ią i pi-o<>enką s1u „w n&szym domu" - 'WS\P"Ółoe;z. po 14.00 „Ca.fe POtd Minogą" :Mm 
cha·c7'e>m po•lsk'irm". 15.30 S.p.irewa ezj.a I>O•lska. 11.30 Spiewa Pansbw<> :llab. pr-0>d. polskiej (W) 

Widziałem wiele stadionów i 
mogę stwierdzić, z całą odipowie 
dzialnością, że Start wybudowaJ: 
obiekt nie ustępujący sławnej 
Formii we '\\'1oszech, ż.e S1Zkoła 
Goesty Oland>era w Szw-ecji jest 
prymitywem wobec łódzkiego 
kC'mbinatu, żoe „soortowo"-woj
skowa szkoła w Jninv'lle (Fran
cja) jest maleństwem w porów
nanoiu z tym stadionem. Morecie 
mi wierzyć, bo nie jestem lo
d ·...c ninem, nie mam żadnych po 
wodów by wprowadzać w nieza
slużcma dumę twórców sporto
wej dzielnicy na Batutach. 
W'erzcie mi, że to, co wybudo
wa_no wytrzymuj.8 porównanie z 
11~1nowocZ€śniejszymi urządzenia 
m1 sportowymi na świecie. 

Towarzyszka Michalina Tata·r
kówna - Majkowska mia!a roz
radowaną minę podczas zwiedza 
n• . stadionu, minister Spychal
ski - przemoc.zony do suchej 
nitki nie stracił ani na chwilę 
humo-ru, a my dziennikarze mie
li~n:1Y zasmucone miny, bo prze
c122 _::dobywa się większy roz
głos i sławę krytykując. Tym ra
z~m rezygnujoemy z popularnoś 
c1. Stadion Startu jest napraw
dę dobry. Trudno, trzeba chwa
lić! 

UWAGA? UCZESTNICY 
KONKURSU „DZIENNIKA". 

„DOMU KSIĄŻKI" I STARTU 

W zwiĄzku :r. niepogodą lo
sowanie konkursu zostało 
przeniesione na. dzień d:z.isiej 
szy. Wyniki poda.my w so
hotnim numerze „Dzienni
ka. ". 

Państw. Zespól Pleśni i Tańca wv Zoooól Pie~111i i T.a1'1oa „Sląsk" . 15.30 P·rz.e!'<ivia 
.. MazC<Wsize". 16.0-0 Wia.d-omo'5ci. 11".50 P.i'o·g>raim dnia. 12.04 Wl.ado-:: 18.0-0 ,.W Lirpoorwe Swięte>" - re- z I d' 
16.20 ModmLa1r<ka warrisza.ws:lc-a, WO- mości. 12.10 Poramek POIPUla•m-eJ portaze rz. Warw..a1wy Ł<J.dzi 1 e wzg ę· 0W technicznych 
dowil w•g Schoo•bera - oiprac. •a- murz;y•ki po•l$ki•ej w wy•k . Or•kJe- Ka.bowJc ' ' 
d~"Ywe l'eżyseri.a Riu.d10cU.a Paltls·ch- g",··y Po~~kieg·o Radia P-0'.d dj"r. Je- 20.00 Dzkn.n.i•k teile'W1'7:yjriy (W) k łe;O 
ki. 17.30. Konce.rt r·omrywtrn•wy w rz~~o Gerta. 13.,.30 ,.ZC'.'!Poł 9'1'>-e1w.:iąit 20.45 Teaitir Teaew!izj,i: „Z.a•wii•sza O a Y 
wy.konEF"U'll Or<kH:•srtry PR pod. dyr. ka'. 13.50 Kon•cert zyczen. fo.00 Crz;a•nny" - JulilUJSIZa Sliofw-.c- d • k • • . 
s. Raoehcn;•a. 18.00 W'.adom-0®Cli. Dla dzieci .,Węd·rówl'"a" ~uch.I kiego (W) o cme pow1esci 
18.05 Karol Kal!"'Piń8ki „L~n 1czy z Wat~dy Bo.ru;c171Jdej. 15.45 (Ł) „Mi- 22.00 PKF (W) 
PU.<;ZC!Zy Koz;-eniC'kiej" - ·wodewil. I ni;emy rok w OCIZaOh I sekr. KŁ 22.15 .,Towrurzyszyła nam pios-en-1 zam·1es·c·1my w numerze nast11 
19.05 ,.Melodie na.ny-eh prz~ja- PZPR -. Mioehao!Lny Tata1'kÓ\\uy- ka" - progrrum 1r-00q.·-wkotWy '!pnym 
ciól" k<>nceirt estra,d,OfWy muzyki Majkcwskiej. 16.05 (Ł) „Ojc:zyz11a" (W') .,,.. _____________ _ 
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